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Minister, który migruje jako kolonista 


Ciekawe plany austriackiego ministra rolnictwa 
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego) 


Wiedeń, 18 lutego. 

Historja opowiada nam, że ludzie emigrują, 
Ponieważ nie mogą znaleźć pracy, albo też kie 
Tuj się przytem ambicją, która nie mogła się 
w kraju urzeczywistnić, albo też wybierają się 
W świał na poszukiwanie przygód, Do rzadko- 
Ści jednakowoż należy wypadek, że czynny mi 
nister, jeszcze podczas swego urzędowania, de- 
Cyduje się opuścić swój kraj i wywędrować do 
południowej Ameryki jako kolonista. Mowa 
Jest o p. Thalerze, ausirjackim ministrze rolni- 
twa.. Andrzej Thaler, chłop tyrolski, który na 
wet na swem wysokiem stanowisku zachował 
oryginalność górala, postanowił stanąć na cze 
le kilku tysięcy chłopów z Tyrolu i wywędro- 
wać z nimi do południowej Ameryki, by tam 
założyć wielką zamkniętą w sobie kolonję au- 
strjącką, coś w rodzaju nowego Tyrolu, który 
w przyszłości stać się ma oazą dla obywateli 
austrjackich, poszukujących pracy a nie znaj- 

ujących jej na roli ani w fabryce. 

Gdy Andrzej Thaler przed około sześciu la- 
ty wszedł po raz pierwszy do polityki austrjac 
kiej i z kierownictwa tyrolskiego urzędu rol- 
nego powołany został na naczelne stanowisko 
reorganizatora austrjackich stosunków rolnych, 
Wszyscy oczarowani byli niezwykle ciekawą o0- 
sobistością tego człowieka. Już jego wygląd ze- 
wnętrzny odbijał od typu przeciętnego austrja 
ckiego ministra. Długa, falująca i ruda broda, 
Przypominała jak gdyby świadomie Andrzeja 

ofera, sławnego bojownika o wolność Tyro- 
lu. A strój jego jako ministra nie odbiegał od 
ubrania zwykłego chłopa, albowiem Thaler ni 
gdy żadnych koncesyj nie czynił swemu śro- 
dowisku. Mimowoli przypominam sobie cieka- 
we wydarzenie, które nazwa można wprost ty 
powem. Na największym balu austrjackim, na 
balu prasy austrjackiej, na którym oddawna 
frak i toaleta wieczorowa są uświęconem na- 
kazem, zjawił się nagle pewien człowiek w zie 
lonej kurtce z grubego pospolitego sukna. Por 
tjerzy nie chcieli tego człowieka wpuścić, ale 
niektórzy dziennikarze poznali w nim ministra 
Thalera i wprowadzili go do loży honorowej, 
W której jego zielona kurtka i ruda broda kon- 
trastowały z otoczeniem czarnych fraków i 
Śnieżno-białych koszul. 
| Rozmowa z Thałerem niezawsze jest łatwą, 

Ponieważ minister posługuje się dalej swym 
djalektem tyrolskim i w języku też na żadne 
nie idzie ustępstwa. O wiele łatwiej można się 
| Z nim porozumieć, jeśli chodzi o rzeczową stro 
nę sprawy, wchodzącej w jego resort, gdyż Tha 
€r mą zawsze jasny sąd, właściwy człowie- 
| kowi ciężko pracującemu i wrodzony boryka- 
| Rcemu się z twardą naturą góralowi. Nie ma 
| natomiast żadnego zrozumienia ani dla biuro- 
| Tracji, lubującej się wyłącznie tylko w mnoże- 

niu aktów, ani dla dyplomatycznych intryg ı 


politycznych tricków. Co raz uznał za słuszne, 
do czego się po głębokim namyśle zdecydo- 
wał pozostanie dla niego niezbilą prawdą. A 
teraz właśnie zdecydował sie do wywędrowa- 
nia do południowej Ameryki, i nikt go nie od- 
wiedzie od tego planu. 

Dla lepszego zrozumienia tego człowieka, te- 
go austrjackiego dziwaka, musi się powiedzieć 
że Thaler w okresie poprzedzającym jego ka- 
rjerę ministerjalną długie zimowe noce poświę 
cał, przebywając w swojem gospodarstwie gó- 
ralskierm znajdującem się na wysokości 1500 m 
w górach tyrolskich. lekturze dzieł filozoficz- 
nych i że przedewszystkiem dzieło Spenglera 
„Upadek Zachodu* (Untergang des Abendlan- 
des) niezatarte wywarło na nim wrażenie. Gdy 
się ma z tym człowiekiem sposobność dłużej 
rozmawiać, nie można się oprzeć uczuciu po- 
dziwu dła jego wyszkolenia filozoficznego, ana 
wet mimowoli nasuwa się przypuszczenie, że 
dzieło Spengłera w tym tak blisko przyrodzie 
stojącym człowieku wyżłobiło przeświadczenie, 
że nasza Europa z powodu swego przeludnie- 
nia i przerafinowania cywilizowanego skazana 
jest na zagładę i że wyemigrowanie do nowych 
krajów, utworzenie nowej kolonji może otwo- 
rzyć nowe możliwości. 

Andrzej Thaler. austrjacki minister rolnic- 
twa, przy całym swym wielkim idadiżtie i 
dziecięcej prostocie serca, jako syn gór i czło- 
wiek twardej pracy, nie lekceważył sobie nig- 
dy rzeczywistości. Nie wybiera się też w świat 
jako awanturnik. przeciwnie, stara się oprzeć 
swoje dzieło na gruntownych podstawach. Gdy 
przed pięciu laty po raz pierwszy został mini- 
strem, skorzystał z nadarzającej się sposobnoś- 
ci, by na czele komisji rzeczoznawców zwie- 
dzić południową Amerykę i tam przedewszyst 
kiem studjować stosunki gospodarcze, Między 
pierwszym a drugim swym okresem minister- 
ialnym rozwijał w swych stronach propagan- 
dẹ dla tego projektu. dobierając przedewszyst- 
kiem między góralami żywioły zdecydowane i 
energiczne, które wedle jego zdania posiadaja 
właśnie te właściwości, by wśród możliwie cię 
żkich warunków Paragwaju albo Wenezueli 
lasy karczować i przemieniać je w żyzną gle- 
bę. wysuszać bagna i niczem się nie zrażać. Do 
ted zgłosiło się u Thalera przeszło 8.000 samo- 
dzielnych gospodarzy. którzy gotowi są pod je- 
go kierownictwem wyemigrować do południo- 
wej Ameryki. jako wymarzonej „nowej Austrji” 

O swych zamiarach utworzenia „nowej 
Austnii* w południowej Areryce wypowiada 
się Thaler jasno ` otwarc e Chce bowiem prze: 
szkodzić. by przeludniona Austrie nie popohnę: 
ła do bezn vśliiż; i bezcelewei wedrówiki mas 
Indności we wszystkę stromy Świata W prze 
Gągu 12 łat wytmie:owałe okote 60.000 Anstrie 
ków do wszystkich krajów południowej Axuery 
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SZCZYT DOSKONAŁOKI 


EGAREKNW 
RZ 0 „3 8 m 
ki, nigdzie jednak nie znajdując stałego oparcia. 
Thaler chce dla swych 8.000 Tyrolczyków na- 
być terytorjum dość obszerne, któreby wystar 
czyło nietylko dla tych ludz, lecz mogło też być 
warsztatem pracy dla przyszłych emigrantów. 
Dookoła tego terytorium ma być dość ziemi 
nieuprawmej, by w każdym czasie można roz- 
szerzyć teren ziemi uprawmej. Oa sam cłwiałby 
zachować w swem ręku niejako główne kiero- 
wiectwo koloni nowo-austrjackiej, tak że z dg 
tychczasowego austrjackiego ministra rolni" 
otwa zaawansowałby niejako na riekoronowane 
go króla nowej kolonji. Ale ten król chce i bę” 
dzie pracował jak każdy jego poddamy. Z midi 
streni wyjedzie cała jego rodzina. by wieraie 
stać przy jego boku. Prawdopodobne Thaler 
wyjedzie przedtem. by wynaleść odpowiednie 
terytorium. Po pewnym czasie zaczną przy” 
jeżdżać jego chłopi w małych gmmach, aż wre 
saie przygotowania dla praktycznego  zneałt- 
zowania całego planu dojrzeją do przyjęcia ca” 
łej masy entgrantów. 

Zwraca się nieraz uwagę Thalerowi. że i 
w Austrji potrzebni są tacy dzielni ludzie, jak 
on, ale wtedy Thaler odpowiada z rękoma w 
kieszeni, że można i w południowej Ameryce 
pracować dla Austrii. Albowiem, jego zdaniem, 
największą plagą Austrii jest obecnie bezrobo* 
cie i przesilenie w rohwctwie. Jedynym środ” 
kiem zaradczym iest, zdaniem jego, plaaowa e 
migracja, która może dła tych ludzi stworzyć 
nowe warsztaty pracy. 

Pozbawiony romantycznego czasu. dokłzie za 
pewne wkrótce projekt Thałera w następują 
«ej fonmie do wiadomości publicznej: „Austria 
cki minister rolnictwa Andrzej Thaler podał się 
z prywatnych powodów do dymisji Następcą 
jego będzie przypusczalnie dotychczasowy pre 
zydert amstrjackich kolej państwowych i były 
dyrektor dolno austriadkiej izby rokniczej dr. 
Engelberg Dolfuss*. 

Też austriacki paradoks: Minister rolnictwa 
staje się królem zamorskiej kolonji austria" 
ck'ej, a prezydent koleji państwowych stałe się 
ministrem rolnictwa! 


Dr. Otto Dentsch 
WEWSEBDEEE TEZIE R 


Zamach na urzędnika konsulatu wio- 
skiego w Cannes 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”. J 


Paryż 19. 2. (B) W Cames dokonano ubie- 
głej nocy zamachu rwolwerowego na pewnego 
urzędnika konsiuaju włusk'ego. Do przecho” 
dzącegc ojmszczeną ulicą urzędnika nazwiskiem 
Guzz: przystąpiło dwóch osobników i z pewnej 
odległości «ddało kilka strzałów. które na szcze 
sce „hvbiisy Sprawcy zbiegli Policja przypu: 
szoza ż chodzi © zemstę osobistą lub zamach 
polityczny. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 21. li. 1931 


Epilcg krweweco zajścia 


częstochowskiej kasie 


chorych — przed sądem 


(Telefonem od naszegc korespondenta?) 


Częstochowa 19. 2. (Z) Dziś o godzinie 
11 przedpołudniem rozpoczął się sensacyjny pro 
ces, będący epilogiem krwawego dramatu, któ 
ry rozegrał się w częstochowskiej kasie cho- 
rych w październiku ub. r. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Zygmunt Ka 
czyk i Mieczysław Czepłiński, którym akt os- 
karżenia zarzuca współudział i okazaną pomoc 
Józefowi Kostrzewskiemu, członkowi PPS,, któ 
ry 16 października ub. r. zastrzelił komisarza 
rządowego powiatowej Kasy Chorych Rejow- 
skiego, inspektora tejże kasy Furmańczyka, pa 
cjenta Mołdę, a nadto zranił naczelnego leka- 
rza dr. Biluchowskiego. 

Proces odbywa się w sali rady miejskiej, 
gdyż w częstochowskim sądzie niema odpowie 
dniej sali. Komplet sędziowski stanowią sę- 
dziowie Nierubliszewski przewodniczący oraz 
Haamowicz i ćwiakowski, oskarża prokurator 
Nisensohn specjalny wyznaczony z Warszawy 
Jako powódcy cywilni występują adw. Pas- 
chalski, Dreszer i Mężnicki, jako obrońcy adw. 
Dabrowski i Mawro-Łamzaki z Piotrkowa. Sad 
dopuszcza powódców cywilnych, z których je- 
den zgłasza w imieniu Furmańczykowej o 200 
zł. tytułem zwrotu kosztów pogrzebu, w imie- 
niu Mołdowej również o zwrot kosztów pogrze- 
bu, wreszcie w imieniu dr. Biluchowskiego o 
zwrot za straty poniesione z powodu przestrze 
łenia ubrania, Powódtzwo cywilne jest dopu- 
szczone w stosunku do Mołdwej i Furmańczy- 
kowej, natomiast niedopuszczone w stosunku 
do dra Biluchowskiego, gdyż sprawa ta nie ii 
guruje nawet w akcie oskarżenia. 

Przewodniczący ustala personalja oskarżo” 
nych, a mianowicie Kaczyk ur. w r. 1906 jest ro 
botnikiem, Czapliński ur. w r. 1887 jest slusa- 
rzem w Warszawie. 

Aktw. Dąbrowski wmsi o powołanie w chara 
kterze świadków prokuratora Bogobowicza. 
naczelnika więzienia Krzem eńskiego. sędziego 


o 


Milera i przodown'ka Pałaty, którzy maią ze- 
znać. w jakich warunkach odbyła się konfronta 
cia oskarżonych z śwadkann. poznająacymi ‘ch 
jako towarzyszy Kostrzewskiego. Wubec braku 
sprzeciwu ze strony prukuratora sąd zadecydo 
wał powołanie wskazanych porzez obronę 
świadków. „SE 
Przewodniczący odczyiuje akt oskarżenia pe 
czem zwraca się do podsądnychz z zapytaniem 
czy przyznają sę do winy. 

Osk. Kaczyk cświadcza. że do winy sie nie 
przyznaję i mówi: Byłem przewodniczącym o: 
ganizacji młodzieży TUR. która ma na. celu 
rozwój kulturalty a nie teror. Jestem zwolennć 
kiem PPS Będąc delegatem bezrobotnych. pa 
dałeni ofiarą szykan ze strony policj. oŚwiad* 
<zomo mi, że niedługo będę pozostawał na wol 
ności. Krytycznego dnia od godz. 8 rano do 
1.30 popołudniu znajdowałem się przed magistra 
tem iako delegat. W Kasie Chorych zupełnie nie 
byłem Gdy odprowadzomw go na kom sariat 
zawołał on: Dajcie mi broń. a palnę sobie w 
łeb i przez ten czyn dam dowód, że jestem nie 
winny. W dalszym ciągu Kaczyk wy!rienia na 
zwiska osób, z którymi znajdował 9* przed 
magistratem, są to członkowie PFS. Stwierdza 
on, że gdy oświadczył to samc policji, kom*:arz 
powiedział: 'Ta cała delegacia to tak samo dia 
bła warta, jak i pan- 

Po nim zeznaje vsk. Czepliński, który rów” 
nież oświadcza, że iest niewirmy. 16 padziernika 
godz. 10 rano udał się do mag'stratu w celu 
interwencji w sprawie pewnego majstra usunię 
tego z posady, następnie był na audjencji u 
prezydenta miasta. Pózniej udał się do PKO, a 
poter: do domu na obiad W Ślad za nm weszli 
wywiadowcy. którzy go uresztowali. Co do m 
siadanego przez siebie rewolweru oświadcza 
on, że miał rew'iwer. ale był oh inaego syste- 


mu niż Kostrzewskiego. który to rewolwer 


zgubł. albo mu go też skradz ona. 


Głośny wyrok czortkowski uchylony 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 19. 2. Sin. We wrześniu u, r. 
odbyła się w Czortkowie sensacyjna rozprawa 
przeciwko 10 obywatelom żydowskim, oskarżo 
nym o to, że w listopadzie 1929 r. podczas a- 
wantury z 3 żołnierzami KOP-u mieli trzech 
żołnierzy przy pomocy tłumu zapędzić w stro 
nę Seretu, osaczyć ich, odciąć im odwrót, w wy 
niku czego 2 żołnierzy Nawara i Śpiewak u- 
tonęło. Sad w Czortkowie na zasadzie art. 87 
austrjackiego kodeksu karnego 4 osoby unie- 
winnił, zaś 6 Żydów skazał na 3—8 lat wię- 
Emu 


zienia. Wyrok ten wywołał przygnębiające 
wrażenie wśród ludności żydowskiej. Wskutek 
zażalenia nieważności, wniesionego przez obroń 
cę skazanych adw. dra Leiba Landaua, sprawa 
znalazła się dziś przed Sądem Najwyższym. 

Oskarżonych bronił adw. dr. Landau. 

Sąd Najwyższy po sześciogodzinnej rozprą- 
wie postanowił wyrok I-szej instancji uchylić 
całkowicie i przekazać sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przed innym składem sędziów i 
inna ława przysięgłych. 


Sjoniści emerykańscy c Liście MacDonalda 


Nowy Jork 19, 2. ŻAT. Na posiedzeniu 
komitetu organizacyjnego Organizacji Sjońskiej 
w Stanach Zjednoczonych omówiono nowy do 
kument palestyński. Po dłuższej dyskusji wy- 
łoniono specjalną komisję, która ma opraco- 
wać odpowiednie rezolucje w porozumieniu z 
amerykańską sekcja Jewish Agency. Poglądy 
co do nowego oświadczenia rządowego są po- 
dzielone. Usyszkin który się znajduje obecnie 
w Ameryce jest nie zadowolony z tego oświad 
czenia. Jakób de Haas jest zdecydowanie prze 
ciwny temu, aby się przyjęło pismo MacDonal 
da za podstawę współpracy z władzą manda- 
tową. Natomiast Berl I.ocker, rabin Berlin, Lo 
uis Lipsky, Ab Goldbergiinni uważają to pi- 
smo za sukces sjonizmu. Niektórzy przywódcy 
sjonistów amerykańskich uważają, że Weiz- 
mann nie powinien był odrazu odpowiedzieć 
na list MacDonalda, lecz oświadczyć, że jedy- 
nie Kongres Sjoński jest upoważniony do wy- 
powiadania swej opiniji. 


Dalsze glosy prasy 
palestyńskiej 


Jerozolima 19. 2, ŻAT. Wyliczając wszy 
stkie pozytywne punkty nowego dokumentu pa 
lestyńskiego „Haarec* ubolewa, że kontrola 
nad tranzakcjami rolnemi tymczasowo pozosta 
ła w rękach Wysokiego Komisarza. Naogół pi- 
smo jednak zgadza się, że przywrócona zostala 
możność wspołpracy z rządem. 

„Dawar* podkreśla różnicę między Białą Księ 

ga a listem MacDonalda. Pismo uważa, że isto 
ina wartość udzielonych koncesyj będzie wido 
czna dopiero po zakończeniu drugiej części ro- 

ń. Naogól pismo robotnicze jest zadowo- 
lone, że wysiłki Weizmanna nie pozostały bez 
owocne, 

Jerozołima 19. 2. ZAT. Cała prasa arab- 
ska w dalszym ciągu atakuje nowe oświadcze- 
nie rządu. „Pismo MacDonalda — pisze „AJ 


Nr. 51 
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Znikoma kwofa imigracyjna 
io Sianów Ziećn. 


650 osób z Foiski na cały rok 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 2. (Sin) Generalny konsalsć 
Stanów Zjęunoczenych w Warszawie otrzy 

wczoraj telegraiiczną wiadomość, że zgodnie £ 
ostatnią uchwałą powziętą przez Kongres i % 
nat kwota imigrantów z Poiski do Stanów Zied 
noczonych wynosić będzie w tym roku 650 


Zamówienia rządcwe kędą 
wcześniej rozdzielone 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. i9. 2. (Sin) Komitet ekonouF 
czny prezydjwm rady ministrów kończy obecwe, 
prace nad przeprowadzeniem planu wcześnieł, 
szego rozdziału zamówień rządowych poszcze 
gólnym gałęziom przemysłu. Plan ten już w n4 
bliższych dnach zostanie zatwierdzony prze” 
Tadę ministrów. 


Szfaiefa „Sfrzelca” na Maderę 


ni naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 2. (Sn) Jak wiadomo, ¥ 
mieniny marsz. Piłsudskiego przypadają na P* 
marca. Wobec tego. że jest on nieobecny W. 
Warszawie, zarząd Strzelca organizuje wielkń 
sztafetę, która z księgą 2 podpisam: ma 19 maf 
ca puaktualnie. o godz. IZ w południe przybyć. 
do Funchalu i zameldować się marszułkowłk 
Sztafeta. która składać się będzie z 12 osób» 
wyruszy na rowerach lub motocyklach. 


Warszawa l9. 2. Sir. Według krążących 
pogłostk, kurjer, który przybył z Madery przy 
wiózł wiadomość. że zgodnie z zaleceniem lek* 
rza dra Woyczyfńskiego, marszałek Piłsu 
pozostanie na Maderze przez dłuższy czas 


Dyskusja wojskowa na komisji 
senackiej 


Zarzuty majora Kukali bedą 
wyjsśnione 

Warszawa. i9. 2. Sin. Na dzisiejszem P0 
siedzeniu senackiej komisji budżetowej omawi3 
po budżet min. spraw wojskowych. W dyskusji 
wziął udział sesator Meisner z Klubu Narod” 
wego. który poruszył sprawę brzeską. co WY 
wolał ze strony senatorów BB sprzeciwy: 

Mówiąc o lotictw:e, wicemin. gen. Konar 
wski oświadczył. że szef lotnictwa pułk. Ray 
wystąpił do mizisterstwa z raportem i prośba 
v pociągnięcie majora Kabali do odpowiedzi 
ności dla wyjaśr.emia wszelkich go zarzutów 
Prokuiator zwrócł się do majora Kubali 
zbadania tych zarzutów i dowodów, jakie rze 
mo posiada. W ten sposób sprawa ta zosta 
wyjaśniona. 


Urlop marsz. Swifalskiego 


Warszawa i9. 2. Sin Marszałek Sejm 
Świtalski wyjechał na kilkudniowy odpocz 
Zastępuje go wicemarszałek Jan Piłsudski. 


Uczczenie rabina nacz. pulk. Mieses? 


Warszawa 19.2, ŻAT. Dziś w sali repr". 
zentacyjnej wojskowego sądu okręgowego w 
Warszawie odbyła się uroczystość wręczef 
naczelnemu rabinowi W. P. pułk. drowi J 
fowi Miesesowi dyplomu honorowego człon 
związku żydowskich inwalidów, wdów i sier 
wojennych w województwie wileńskiem. ge 
uroczystość przybyli przedstawieicle wojsko 


ści i władz. ` 

e a aaa "|; 
Hajat“ — zniweczyło wiarę Arabów w dob; 
wolę władzy mandatowej. W arabskiej opi”! kuje 
publicznej coraz więcej zwolenników zysk” rż" 
pogląd, że egzekutywa arabska, najwyższa stw 
da muzułmańska, najstarsi urzędnicy pań i" 
wi jak również sędziowie arabscy winni 
się swych urzędów na znak protestu”, 
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Pelny tekst Listu MacDonalda do Weizma- 
nna pozwala już na dokładniejszą analizę je- 
80 treści i na uwypuklenie świateł i cieni, w 
Bim zawartych. List bowiem MacDonalda, jak 
Ażdy dokument dyplomatyczny, obfituje w 
Tozmajte niejasności i pelen jest określeń i 
tWierdzeń, które już w następnem zdaniu ogra 
Liczą, lub zaprzecza. Światła i cienie rozmiesz 
Gone są niemal w równej mierze w tym do- 
a Sk który niemniej stanowi olbrzymi 
fok i decydującą zmianę polityki brytyjskiej 
2 ostalniego roku. 
List jest zatytułowany: Statement of our Po 
ton, a więc zawiera oświadczenie o stano- 
Wisku rządu i wyraźnie stwierdza, że jest au- 
tentyczną interpretacją Białej Księgi. Wy jaśni 
liśmy już, że dzięki tej interpretacji faktycznie 
Biała Księga z 1930 r, została zniesiona, bo 
È być stosowana tylko w tej interpretacji, 
Jaką jej daje dokument MacDonalda z 14 Iute 
80 br. Jest io, zdaje się, zupełnie jasne, a 
Wszelkie krytyki, opierające się na fakcie dal- 
Stego istnienia Białej Księgi są nieuzasadnio- 
ne, Biała Księga z 1930 r. prawnie istnieje, bo 
en rząd nawet najsłabszego państwa nie co 
inie dokumentu przez siebie wydanego, chyba 
Pod naciskiem bardzo silnych elementów i w 
szczególnych warunkach. Do zniesienia pew- 
nych dokumentów, które pragnie się usunąć z 
Widowni politycznej, służą właśnie interpreta- 
cje, które jedynie są miarodajne. Jeśli doda- 
my do tego jeszcze fakt, że List MacDonalda 
został przesłany do parlamentu i ma być prze- 
sany do Ligi Narodów, to zrozumiemy jego 
oniosłość. Pod względem stosunku Listu Mac 
Donalda do Białej Księgi, osiągnął Weizmann 
mewatpliwie pełny sukces. 
„|, Tugim jasnym punktem w nowej deklara- 
CJ jest zarzucenie terminu stworzonego przez 
Biala Księgę z 1930 r. we formie: „ludność pa 
slyńska". List stwierdza, że „mandat ozna- 
Ra zobowiązanie wobec całego narodn żydo- 
Wskiego, a nie tylko wobec ludności żydowskiej 
W Palestynie", chociaż powołuje się w tym 
Względzie na mowę MacDonalda z 3 kwietnia 
1980, w której premjer brytyjski mówił o „lu- 
OŚci palestyńskiej”. Przytem zaś wyraźnie 
Podkreśla, że rozbieżne interesy i stanowisko 
Ydów i Arabów można pogodzić i wyrównać 
Przez co przekreśla całkowicie ton i nastawie- 
lie Białej Księgi, Ale w tym punkcie listu roz- 
„czyna się pierwsze ograniczenie i pierwsza 
niejasność. List mówi, że można pogodziś roz- 
b ości, ale uzależnia rozwiązanie całego pro 
lemu od porozumienia żydów z Arabami. Jest 
niesprawiedliwe i ograniczające nie dlatego 
Wskazuje na konieczność porozumienia ży- 
Wsko-arabskiego — co do czego wszyscy je- 
fa my zgodni — lecz dlatego, że pozostawia 
Urtkę dla rozmaitych poczynań administra- 
tji która ciągle może się powoływać na nie- 
“atatwienie problemu arabsko-żydowskiego i 
wyciągać z tego dla nas niekorzystne konse- 
"Wencje, To uzależnienie całego problemu od 
porozumienia arabsko-żydowskiego jest ponie- 
„zrozumiałe, ale przy znanych stosunkach 
Palestyńskich może być bardzo szkodliwe. 
ełną satysfakcję dają natomiast wszystkie 
Punkty wyrażające się z uznaniem o działal: 
ści Agencji żydowskiej i Organizacji Robo- 
Niczęj, Zarzuty zamieszczone w sprawozda- 
komisji Shawa i w raporcie Simpsona prze 
.wko Egzekutywie Agencji żydowskiej i prze 
„w Organizacji Robotniczej były tak drasty- 
por l tak przykre dla rządu robotniczego, że 
dziw, iż rząd ten pospieszył się z zupełnem 
i ołaniem tych wszystkich zarzutów. Już je- 
t znowu następny punkt komentujący po- 
Sr OWienia mandatu o ochronie obywatelskich i 
Sijnych praw wszystkich mieszkańców Pa 
Yny bez różnicy religji", zawarte « art. 2 
(alaju, oraz słowa o ich „prawach i stano- 
dok “ (righis and position) rzucają cień na 
ni Ument. List bowiem komentuje te słowa 
ko w znaczeniu obywatelskiem i religij- 
uż, lecz przedewszystkiem w znaczeniu eko- 
Cznem i wyraźnie stwierdza, że prawa i 


Świańła i cienie Listu Mach 


| 


„NOWY DZIENNIK” sobota 21. II. 1931 


stanowisko nie mogą być ograniczone, ani po- 
gorszone. I znowu nie chodzi tu o tendencje Ży 
dów wobec Arabów, lecz o praktykę admini- 
stracyjną, która w każdej skardze może się do- 
patrzec naruszenia owych „rights and pisition* 
Szczególnie, że List wyraźnie mówi, iż należy 
„brać pod uwagę rćs nież oddziaływanie poli- 
tyki iinigracyjnej i kołonizacyjnej na ekonomi 
czna syluację nieżydowskiej ludności“. Wpra- 
wdzie zastrzega się przyteim, że nie może to 
oznaczać wstrzymania ekonomicznego rozwo- 
ju kraju, ale zawsze może to być hamulec, któ 
ry w niejednym wypadku może nam zaszko- 
dzić, Niewielka pociechą jest dla nas stwier- 
dzenie listu, że owa ochrona „rights an posi- 
dzenie listu, że owa ochrona „rights and posr- 
i Arabów, jak też i do innych części ludności". 

Ta nowa interpretacja, niejako ekonomicz- 
na, słów „rights and position“ jest atoli już w 
następnem zdaniu rozjaśniona wyraźnem stwier 
dzeniem, że zobowiązanie popierania i ułat- 
wiania imigracji żydowskiej jak i popierania 


zwartej kolonizacji żydowskiej pozostaje „po | 


zytywnem  zobowiszanieim mandatu“, które 
inoże być spelnione bez ograniczenia prawa i 
stanowiska innych części ludnośti Palestyny. 

W dziedzinie imigracji nie zmienia faktycz- 
ne list MacDonalda nic. żądanie. by kontrolę 
nad imigracja miała tylko Agencja żydowska, 
nie zostało spełnione. Kontrola pozostaje na- 
dal w rękach rządu i opiera się na zasadach 
wyrażonych w Białej Księdze z roku 1922. W 


malda KTO BEZZWŁOCZNIE 


| zaprenumeruje „Nowy Dziennik* i rów- 
nocześnie uiści przedpłatę za miesiąc 
marzec 1931 r. bezpośrednio w Admi- 
nistracji, ul. Orzeszkowej 4, Tel. 102-79 
I lub czekiem P. K. O. Nr. 400.630, otrzyma 
„Nowy Dziennik“ 


BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca | 
Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł 6:20, na prowincji z prze- 
syłką pocztową Zł 6'60. 
WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“. 


soki Komisarz kontrolować kupno ziemi i bro 
nić praw dzierżawców, oraz mieszkańców tej 
ziemi. Narazie więc sprawa kupna ziemi bę- 
dzie się znajdowała w rękach administracji do 
czasu powstania wielkiego planu kolnizacyja 
nego (Development Scheme). List mówi wy= 
raźnie, że kompelencje przyszłej kontroli będą 
wyłącznie natury regulacyjnej, a nie prohibi- 
cyjnej, ale równocześnie dodaje, że ta centralną 
kontrola będzie miała prawo nie dopuszczać do 
takich transakcyj, które są sprzeczne z wyty- 
czneini planu. Przy wszystkich tych ogranicze 
niach rząd odpiera zarzut, jakoby chciał prze- 
szkadzać w nabywaniu gruntów przez Żydów 
ı dodaje, że jest pierwszym rządem, który za- 


'mierza rozpocząć produktywna działalność w 


tej dziedzinie z całą jaskrawością występuje ów ' 


„itualizm* mandatu wykoncypowany przez rząd 


brytyjski przyczem zasada „pojemności kraju” ` 


jest całej pełni utrzymana. Przy sposobności bo 
wiem omawiania imigracji jasno ruówi List 
o celach polityki: „Ta zasada (pojemności kra 
ju) ma żywolne znaczenie dla każdego planu 
rozwoju, którego złównym celem musi być o- 
siedlenie żydów i pozbawionych pracy Arabów 
na roli“. Tę gorzk:: pigułkę osłodzić ma znowu po 
stanowienie, że pojemność kraju winna być 


"oceniana ze stanowiska czysto-ekonomicznego. 


W sprawie kolonizacji i zakupu ziemi świa 
tła i cienie rozmieszczone są niema] w każdem 
zdaniu. Oczywiście i tu odwołuje MacDonald 


„wszelkie zarzuty komisji Shawa, Simpsona i 


Białej Księgi z 1930 roku Ponadto określa do- 
kładnie pojęcie „bezrołnych Arabów“, zapowia 
dając ich osiedlenie na roli. Równocześnie ato- 
li mówi List o planie rozwoju kraju, który u- 
waża za najistotniejszy środek dla popierania 
„Siedziby Narodowej dla żydów 
(termin: „Siedziba Narod, dla żydów* jest chara 
terystyczny!) Zapowiada więc przeprowadzenie 
badania by stwierdzić które grunty państwowej 
niepaństw. są odpowiednie dla zwartej koloniza- 
cji Żydów, przyczem te badania mają objąć 
wszystkie rezerwy gruntów palestyńskich. Ale 
już w następnem zdaniu zapowiada, że przy 
przeprowadzaniu badań wszyscy zaintereso 
wani będą mogli wnosić swoje życzenia i skar 
gi. Stwierdza natomiast, że rząd nie ma za- 
miaru przeprowadzać kolonizacji małorolnych 
fellachów, posiadających grunta na stokach 
gór. Jest to wyraźne wyrzeczenie się programu 
Simpsona na rzecz strony żydowskiej. Rząd za 
powiada atoli kontrolę nad transakcjami zie- 
mią, przyczem do czasu wypracowania wiel- 
kiego planu kolonizacyjnego będzie mógł Wy- 


Kontliki między izbą win a izbą 


Londyn. 19. :. PAT. Odrzucenie 
przez Izbę Lordów ustawy szkolnej stwarza 
pierwszy otwarty konilikt między Izba Lordów 
a Izbą Gmin po wojnie. Dotychczas bowiem 
brdowie zaspokajal się wnioskami zupełniaja” 
cemi. które doprowadzaly stale da kompromisu 


Frzerw2 v "okoweniaecl "endhieg" 
= wicekrólem 
New Deth ':€ 2 PAT. Kolei rozmowy 
wicekróla z Gandhim mają się odbyć z chwilą, 
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| 


Palestynie. 

Dużyni sukcesam wydaje sẹ być twierdze” 
nie Listu o praw:e robotników żydowskich do 
prac publicznych wedle stosunku podatkowego 
ludności żydowskiej Udział wę. w pracach 
publicznych Żydów Wijen się zwiększyć z 17 
proc do 4C proc. bo nie ulega wątpliwości, że 
Żydzi płacą conaimm ej 40 proc. podatków pale” 
styńskich. Ale to pustarowiewie podcbnie jak 
postanowierie 5 możności sprowadzania ro” 
Lemików żydowskich przez Agewcjię Żydowską 
dla prac organizowanych przez kapitał żydo” 
wski jest ograniczone mem postanowieniem. 
List wyraznie b-wem stwierdza- że ieśli „w 
konsekwencji tea polityki robotnicy arabscy 
zcstaca wypanc lub istniejące bezrobocie za” 
ostrzy się, to bedzie to czynnikiem w sytuacji, 
z którym władza mandatowa będzie się mu- 
siala liczyć” 

Ta krótka anaiizą nie wyczerpuje wszystk:'ch 
punktów Listu MacDonalda. Wiele momentów 
należałoby jeszcze podkreślić, niektóre wy” 
magatą komentarzy, inne wyjaśnią się dopiero 
po zakończęniu drugiej części rokowań. Jedno 
iest atoli pewne, — i temu nie zaprzeczą Tape" 
wm nawet najzagoszaisi przeciwnicy rokowaft 
z rządem brytyjskim, — że List MacDonalda 
stanowi nową szansę pracy i otwiera duże 
możliwości. Oazywiście wiele zależy od rządw 
i nastawienia oraz reorganizacji administraci 
palestyńskej, ale z drugiej strony należy i dziś 
pamiętać © tem, co zawsze podkreśla się w obo 
ze sjonistycznyw, ` co podkreślaliśmy także 
bezpośrednio Bo wydamiu Białej Księgi z paz- 
dziernika 1930: naszą praca w Palestynie i na- 
sze dążności nie są zależne od żadnych ofi 
cjainych dokumentów. Decydującym bowiem 
czynnikiem jest zawsze nasza woła i nasza 
praca. L R. 


dów 
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wczoraj | z Izbą Gmin i z rządem. Odrzucenie ustawy 


en bloc. wywołało ostry atak organu LaHour 
Party. „Daily Heraldu* który zapowiada, że 
rząd znajdzie środki. aby ukrócić arogancję 
lordów. $ 
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gdy Gandhi zasięgnie zdania wybitnych przed 
stawicieli hinduskiego społeczeństwa w rozma 
itych aktualnych kwestjach 
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Druk powieści 
Józefa Retha 


p.t. p HIOB“ 


w polskim przekładzie Józefa Wifflina 
rozpoczynamy we worek Zf-go b. m. 


Z ŻYDOWSKIEGO RUCHU ZAWODOWEGO 


Walne Zgromadzenie 
Koła Żydowskich Pracewników 
Umysłowych „Awodah” 

Onegdaj odbyło się przy licznym udziale 
członków Walne Zgromadzenie Koła Żydow- 
skich Pracowników Umysłowych „Awodah* 
(ul, Zielona 27). 

Po zagajeniu przez prezesa koł. dra E. Fe- 
dergriina i po odczytaniu protokułu z ostatnie 
go Walnego Zęgremadzenia, sprawozdanie ogól 
ne z ubiegłego okresu sprawozdawczego złożył 
koi. prezes. W swem przemówieniu przedsta- 
wił rozległą działalność jaką prowadziło Koło 
ma polu zawodowem. Uruchomione zostało 1 
funkcjonowało b. sprawnie przy Kole biuro po 
rad prawnych, które udzieliło przeszło 80 po- 
rad prawnych zupełnie bezplatnie, w niektó- 
rych wypadkach odsyłając interesentów do 
Syndykatu Koła celem wytoczenia roszczeń 
przed sądem. Biuro pośrednictwa pracy stara- 
ło się w miarę możliwości pójść na rękę bezro- 
botnym w wyszukiwaniu posad. Ponadto Ko- 
ło wydawało w okresie sprawozdawczym Biule 
tyn informacyjny, który rozsyłano zupełnie beZ 
płatnie członkom i sympatykom Kola i który 
zawierai cały szereg artykułów prawniczych, 
interesujących pracowników umysłowych, Ko 
ło prowadziło i prowadzi w dalszym ciągu ca- 
ły szereg znakomitych kursów językowych jak 
jezyka niemieckiego, angielskiego, francuskie- 
go, tak dla początkujących jak i dla awanso- 

wanych. Średnia frekwencja na poszczegól- 
nych kursach językowych dochodziła do 20 o- 
sób. Wprowadzono też za minimalną opłata 
ćwiczenia w pisaniu na maszynie. Wyrazem 
wzmożonej pracy był napływ nowych człon- 
ków, których przybyło w okresie sprawozdaw 
czym 52. Po wakacjach uruchomiło Koło kółko 
ideołogiczne prowadzone przez koł. prof. Ler- 
chenfelda, stojące na wysokim poziomie. 

_W dyskusji, jaka się rozwinęła nad sprawo- 
zdaniem, zabierali głos kol. Hollander, Seiden. 
Diament, koi. prof. Lerchenfeid, wskazywali 
mówcy na konieczność objęcia w Kole wszyst- 
kich żydowskich pracowników umysłowych 
Krakowa, stojących na gruncie narodowym i 
potrzebę dalszego intenzywnego rozwoju Koła. 

Po uchwaleniu absolutorjum i votum ufno- 
ści ustępującemu Wydziałowi. przystąpiono do 
wyboru władz Koła, które dały nastepujący 
wynik: i 

Prezesem Koła został wybrany przez akla- 
mację ponownie kol. dr, Efraim Federgriin. W 
skład Wydziału weszli: kol. Menasche, Holłan 
der referat ideologiczno-kuliuralny, koł. Seiden 
reierat społeczny i pośrednictwa pracy. kol. 
Roman Hilfstein—referat kursów i kólek. xol, 
Erna Kemplerówna — referat imprezowy, kol. 
Izrael Meisels — sekretarjat, kol. Izak Lieber- 
mann. prof. Łerchenfeld, Reinhold i inni. 

Następnie Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wyrazić kol. Hilfsteinowi specjalne podzieko 
wanie za znakomite i bezinteresowne prowa- 
dzenie kursów językowych. Wreszcie uchwali- 
ło Walne Zgromadzenie przesłać pozdrowie- 
nia palestyńskiej klasie pracującej. zrzeszonej 
w Histadruth Haowdim, jako pionierce przy- 
szłej Siedziby Żydowskiej. 

(ZPB ZEE o OEWITTANENES O TEPÓWESEWNROEIK) 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sohola: „Gdy krew się burzy“ (Rasa) premjera 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Tragedja Floreacja* — „Raz dwa, 
trzy...“ (wyst. K. Junoszy: Stępowskiego). 
Sobota: ..Stary łobuz“ (premjera, nowość; wyst 
R. Jumoszy- Stępowskiego). 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Anglja znowu inferwenjuje w konflikcie 
Francji z Włochami 

Prasa paryska, która dotychczas bardzo ży- 
wo zajiaowała się konferencją między Grai- 
giem, przedstawicielem Forrcign Office i Ma- 
ssiglim, rzeczoznawcą francuskim spraw mor 
skich, nagle przestała o tem pisać. To umil- 
knięcie gwałtownej z początku polemiki na- 
stąpiło najprawdopodobniej na życzenie Quai 
d'Orsay. Przypuszczać należy, że Francji zale- 
ży na tem, by prasa swemi rewelacjami nie 
przeszkadzała toczącym się rokowaniom. Nie 
ułegą wątpliwości, że Francja ważne ma ku 
temu powody, ałbowiem morskie zbrojenia 
włoskie bardzo szybko postępują, tak, że Fran 
cja stoi teraz przed alternatywa: albo podjąć 
na szeroką skalę rywalizację z Włochami na 
polu zbrojeń morskich, albo też zdecydować 
się na kompromis. Zdaje się, że Francja zdecy 
dowała się na tę drugą drogę i dlatego zgodzi 
ła się na inierwencję Anglji. Prawicowa ga- 
zeta „Ordre“ odsłania nieco rąbek tajemnicy, 
podając do wiadomości publicznej, że Francja 
wzamian za ustępstwa Włoch żąda od Anglji 
koncesji na poiu zbrojenia lądowego, Niedale- 
ka przyszłość okaże, czy rewelacje francuskie- 
go organu prawicowego polegają na prawdzie. 


Schiele żąda wypowiedzenia przez 
Niemcy frakfafów handlowych 


Gabinet kanclerza Brueninga znalazł się zno 
wu w bardzo trudnej sytuacji wywołanej przez 
ministra Schielego. który przedłożył gabinelo- 
wi projekt nowego programu agrarnego, M. in. 
żąda Schiele, by Rzesza niemiecka wypowie- 
działa wszystkie umowy handlowe, w których 
zawarie są cła na produkty rolne. Nowy pro- 
gram agrarny Schielego skierowany jest głó- 
wnie przeciwko Austrji, Belgji, Szwecji i Wło- 
chom. Przeciwko temu nagle przez Schielego 
wysuniętemu programowi wypowiedziała się 
większość ministrów w gabinecie. atoli Schiele 
obslaje przy swojem żądaniu. grożąc dymisja 
na wypadek nieprzyjęcia przez gabinet jego 
programu. Nie jest atoli prawdopodobne, by u- 
dało się Schiclemu  przeprzeć swoje żądania. 
Wymieniają natomiast już teraz ewentualnych 
nasiępców Schielego na wypadek. gdyby Schie 
łe naprawde podał się do dymisji. 
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NADESŁANE CZASOPISMA. 


„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY. Wyszedł z dri- 
ku zeszyt lutowy Nr. 106 Przegladu Współczesne- 
go miesięcznika wydawanego przez Dra Stanisła- 
wa Badeniego i Krakowską Spółkę Wydawniczą, 
i zawiera nasiępującą treść: Kurt Riezler: Czło- 
wiek a wiedza. Wiktor Piotrowicz: Cerkiew gc- 
cko- wschodnia w Polsce. Jose Pla Carceles: Mię- 
dzynarodowa misja Iłiszpanjii Marjan Kukiel: 
Polskość i. niemczyzna w cudzoziemskim autora- 
mencie. Mieczysław Brahmer: Problem renesansu 
w współczesnej krytyce włoskiej, Adam Heydel: 
Cel komercjalizacji przedsiębiorstw państwowych. 
Jan Żalpłachta: Rzut oka na polityczny rozwój Ru- 
munji w ostatnich trzech latach Przegląd Miesię- 
czny:: Kroniki: Marszałek Joffre (Marjan Kukiel), 
Kronika zagraniczna (Henryk Dembiński). Nowe 
wydawnictwa: Życie gospodarcze Węgier (Juljusz 
Twardowski), Demokracja a kultura (Roman Dy- 
boski) Z książek i czasopisn: Zwycięstwo hitle- 
rowców a opimja p. Romana Dmowskiego (Kon- 
sławty Grzybowski). Nowy dramat o Elżbiecie an- 
gielskiej (Feliks Płażek). Solidaryzm (Dr A.), Pa- 
piwi'ego „Gog“ (Jalu Kurek), Uwagi: Zjazd histo- 
ryków polskich w Warszawie (Dr. Helena Więcko- 
wska), Kurt Riezler (St, W.) Jose Pla Carceles 
(St. W.), Administracja: Krakowska Spółka Wy- 
dawnicza Kraków, ul. św Filipa, 

„PRZEGLĄD POLITYCZNY" (Warszawa, Rynek 
Staregc Miasta 3. Wyszedł z druku podwójny ze- 
szyt, za styczeń i luty „Przegiądu Politycznego” 
poświęcony tak akiualnym sprawom  mmieejszościo- 
wym i polityce Niemiec, W artykule wstępnym znaj 
dujemy syntciyczne i wuukliwe uięcie najważnieij- 
szych przekształceń w polityce międzynarodowci 
w cązu roku fak rlodnego w ważkie zmany jakim 
był rok ubiegły. W następnym obszernym artykule 
zmawcy spraw narodowościowych Koenstamtego Je- 
ziorańskiego znajdmemy nader cenne w chwiłi obe- 
chej cemówienie droblemów  mnieiszościowych za 
specjakiem uwzględnseniem załamywamia się zagad 
nień tych w płaszczyźnie polityki międzynaredowei. 
W cennym zaś ariykule Konsuła Generujnego Karo 


Ne si 
Podziekowanie 


WPan Drow: EDWARDOWI MACHAUFOW! 
za sumienne lecze i troskliwą upiekę, WP: 
Prym. Drowi JÓZEFOWI SPIRZE ; WPanu 
GRYNBAUMOWI za 5beziuieresowąę przeprowadze” 
nie operaci i troskliwe zajęcie Sie chorym. jako 
też Siestrom Paul: Ance i Sali oraz Zarządowi 
Szpitala Żydowskiego serdecznie dziękują 
370x [I eimkramowii 
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Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI a 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSEIB 


QO. Jutro w sobotę pierwszy występ repreze 
cyjnego objazdowego żydowskiego teatru 

da Hermana Artystyczny ten zespół składa % 
z wybitnych sił aktorskich, jak Jakób Kamen, Pi* 
na Kenig, Rebeka Naarah, Jechiel Rakow i #8% 
Wystawioną zoslamie sztuka J. Fabriziusa ] 
krew się burzy“ („Rasa“), która ze względu 9% 
aktualny problem treści, jak też niepow: 

doskonałość sceniczną obiegła z triumfem wem- 
słkie wielkie sceny europejskie, Sztukę reżyserje 
Dawid Herman, który z właściwem sobie znaw* 
stwem i pietyzmem przeprowadził jej opracow£” 
nie sceniczne. Bilety w przedsprzedaży u firm] 
A. Fischhab, Grodzka 46. ` 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DaS 
powraca na repertuar teatru im J. Słowackieg” 
pełna polotu i grozy Wilde'>wska „Tragedja FIO 
rencka“ oraz wręcz amerykańska komedja Mol- 
nara „Raz, dwa, trzy..." Osią zainteresowamia 
tych sztuk są dwie kapitalne kreacje p. Kazimie” 
rza Junoszy Stępowskiego. W sobotę premjera. 
znakamitej komedji Ferdynanda Noziere'a „Stary, 
łobuz* („Cette vieille canaille“). Sztuka tą stane 
wi jeden z największych sukcesów bieżącego S€ 
zonu w Paryżu i Wiedniu Obok filozofa donżua” 
nerji p. Junoszy- Stępowskiego wystąpią pp.: JA" 
roszewska, Kostecka, Ludwiżanka. Drohocka. Hie 
rowski, Pawłowski. Kaczmarski inni Reżysetj4 
pozostaje w doświadczonych rękach p. M JednoW* 
skiego W niedzielę popołudniu amerykańska sztu* 
ka „Broadway“ z p J Woskowskim w roli głó” 
wnej, 

— KRASNOLUDKI W .RAGATELI[" Teatr dla 
miodzieży i dzieci wystawia w „Bagateli* w nie 
dzielę 22 bm. po raz piąty atrakcyjne widowisko 
sceniczne Marji Konopnickiej „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“. urozmaicone łańcami i oryg” 
nalną muzyką Początek o godz 11'%0 przedpołi* 
dniem. Bilety wcześniej do nabycia w sklepie P 
Fischera. Rynek główny A—B. 


KOMUNIKATY 


— „BNEJ SJON“ (Zielona 17, I. p. of.) Dziś W 
piątek o godz. 7'45 wiecz, wygłosi p. dr. Ghaif 
Löw, refrat n. t; „Śladami twórczości G. Szolf” 
manna‘, Goście miie widziani 

— CEIRE I CHALUC MIZRACHI (Kupa 1% 
I. p) Dziś w piątek punkt. o godz. 730 wiece 
dalszy ciąg releratu p. Salmana nt.: „J. L. Got” 
don“, jutro w scboię o godz 4 pop. Mesibar Onef 
Szabat. Goście mile widziani. 

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR. Dziś, w piątek, 7 
godz. 8 zebranie beębraistów, połączone z referatem, 

— KLUB ANGIELSKI PRZY „AWODZIE* Co pit 
tak 6 gudz. 8 wiecz. zebrania. Wykłady prowadź: 
tow. Hilfstein. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MILOS. KRAJOZN. Sta 
raniem sekcji narciarskiej odbędzie się w me 
dzielę 22 bm wycieczka narciarska do Stronia: 
Zbiórka na dworcu głównym pod zegarem o god 
845 rano. Zgłoszenia na dyżurach Koła codzień” 
nie od 7—8 wiecz. ul. Lubicz 3, IT. P- 

— WIELICZKA! Stowarzyszenie Mludzieży Żyć” 
wskiej lm. Adolfa Hirscha: Dziś, w piątek, o god? 
nie 7.50 wiecz. wygłosi tow. Aleksender Schinage! 
referat na temat Aktualne zagadnienia z biologi 
Goście mile widziam. 


— DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMK 
DZENIE Krakowskiego Okięgowego Związku Ge 
Sportowych odbędzie się w gmachu YMCA, przy sł 
Krewodersk.ej 8, w sobotę. dnia 22 bm. uv god 
19-tej. aa 
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la Rose żywe i szerokie umówienie przekształcebi 
załamań, jakie w ostatnie dwunastoleciu przed 
dziła polityka zagraniczna Niemiec republikański” 
W dziale „Kronik: miesięczaej' znajdujemy int 
jące zestawienia Uczbowe dotyczące rozwoju Kry” 
SAL ekomomicznego i bezrobocia w Niemczech 
omów: enie przesień politycznych we Francji. 
cznik zawiera tekst Komwencji o pomocy fmans 
Bogata bibłjcgrafia i chronologiczne zestawienie 
darzeń dopęłniają treści tego zeszytu. 
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Micha Józef Berdyczewski 


(Micha Joseji bhen Gorion) 
(1865 — 1921) 


Samotnikiem byi w żydowskiem życiu, sa- 
Botnikiem w literaturze hebrajskiej. Ciasno 
mu było w murach ghetta, walczył więc o wię 

Powietrza, światła dla Narodu. 

„Światło i miłość posiadał on, oczy tęskne, 

Y8mat cierpienia na twarzy — a przed sobą 

P ognisty wielkiej wiary w lepszą przy- 
ć, w lepsze życie na ojczystej ziemicy, 
ognisty, który rozwidniał ponure mroki 
życia. 


r 
jego 


U się on w r. 1865 w Berszadzie, ma- 
km podolskiem miasteczku. Ojciec jego rabin 
wjatejszy, wychował syna w duchu Tory i 
chło; gu a wrażliwa dusza  chłopięcia 
h nęła w siebie ducha mistyczno-legendar- 

, jakim przesiąkło ukraińskie żydostwo od 
at” Baal-Szem-Tow'a, twórcy  chasydyz- 


"B ierwsze kroki stawiał w słynnej  jeszybie 
Ch. łoszynie, która wydała takich łudzi, jak 
dusze . Bialik, jego marzycielska, chasydzka 
s > napełniła się łitwacką uczonością. Tam 
kich, ozpoczął pokryjómu studjum nauk świec 


odjędługo potem wyjechał Berdyczewski do 


Faza by uzupełnić wykształcenie. Tu, w 
go esnym ośrodku kulturalnego i narodowe- 
4 <a żydowskiego, przyłączył się on do ru- 
»Śatał, rodzeniowego, Wstąpił do związku 
gorliwie Ta" (Czysty język) i pracował 


nad krzewieniem ruchu hebrajskiego. 


s dwu latach wyjechal B. do Niemiec i 
no api? ną uniwersytet we Wrocławiu, a rów- 
. CZeśni 


€ studjował w tamtejszym Instytucie 
aistycznym. 


DR. MOSBACHER 


Jaś 


223 ga 


e WOM dużem mieście żył bogaty właściciei 
aeee Swą żoną w szczęśliwem małżeństwie. 
który 2 nadzieją był dziesięcioletni chlopak Jaś, 
był dobę, kiedyś objąć pu oku wielką fabrykę, Jaś 
êm i grzecznem dzieckiem: w szkole uczył 


W 
fabr 


Kultura zachodnio-europejska wywarła na 
chasydzkim młodzieńcu wpływ wprost pioru- 
nujący. Nie ograniczał się on w swej twórczo- 
ści do motywów wyłącznie narodowych, lecz 
zg'ębiać począł probiemy, dręczące ludzkość 
od prawieków, wzmagał się z pytaniami, sprze 
cznościami społeczeństwa nowoczesnego, dobi- 
jał się do wrót wieczności i ośmielał się od- 
słonić zasłonę z odwiecznej zagadki bytu i roz- 
świetlać mroki życia i śmierci. 

Ukazała mu się tragiczna przepaść, dzieląca 
ludzkość od żydostwa i to właśnie wywołało 
w nim pytanie „dokąd?*, targające jaskól- 
czym niepokojem jege duszę, niepokojem prze 
bijającym się wyraziście poprzez wszystkie je- 
go utwory z tego okresu. 

Tymczasem uzyskał on stopień doktora fi- 
lezotji i cierpiał wielki niedostatek. Bywało, 
że czasem musiał nawet czytać przy świetle 
ulicznej łatarni, z braku świecy w pokoju. 
Z przepisywania napisów nagrobkowych na 
żydowskim cmentarzu zdołał się z trudem wy- 
żywić. Ale wszystko to nie było w stanie 
wstrzymać genjalnego jego ducha od pracy. 
Całe bowiem życie studjował, szukał, zbierał 
skrzętnie i pisał bez znużenia, bez spoczynku. 

Berdyczewski wiele cierpiał, ale praca nieu- 
stanna wyrwała go z upicrnych kleszczy smu- 
tku zwątpienia Choć samotnik. znał on do- 
skonale obowiązki jednostki wobec społeczeń- 
stwa „Nie dla siebie żyjemy — pisze w jed- 
nym z listów — lecz dla drugich". Nie były 
to tylko czcze słowa. Dla narodu bowiem po- 
święcił się on całkowicie, pisał dlań krwią 
serdeczną, piórem uczucia ` anhelliczną czy- 
stością myśli. 

(Dox. nast.) 


arbusek 


Edward Szalit) 


się pinie, słucha! rodziców i nauczycieli — jednem 
słoweni mógłby spełnić wszystkie pokładane w nim 
oczekiwania, gdyby — gdyby pod jednym względem 
nie przysparzał rodzicom wielkiego zmartwienia. — 
Był on wprawdzie, dzięki szczególnej opiece, jaką 


Ulica w słońcu 


ocząluh iutego. Ale niebo jakby sierpniowe, 
wato zwa, Sodne, bez chmurki Nad zimą zapano- 
A wycięskie słońce; ale nie dumne, harde i nie 
€ jak zwycięzca. tylko słodkie a dobrotli- 
te a pieściwe, jak dobro, które po- 


nymi Noea Jące pyłki knrzu w promieniu słonecz- 
we. się życie rozedrgane, bujne i ruchli- 
Podw 


Piłka 
aa się „Połatuje, młodociane mięśnie pracują. 
e grz AE rozwichrzons czupryny; We- 
z: ku niebu aa się zaczerwienio 

agd twarzyczk 
ca Sz 5 To błotem gościńca, biały 
imy, z czarnym napisem „Jesodej Ha- 


órko szkolne. Na niem bawią się chłopcy 


torah“ szkoła dla żydowskich ortodeksów. I tu, 
„bawią się“ dzieci Ale czemuż tak inaczej? Cze- 
muž nie słychać heztroskiego, radosnego śmiechu. 
Kilka dzieciaków zbija się w grupki Nerwowe rę- 
ce żywo gestykują, wielkie zadumane oczy, pa- 
trzą daleko przed siebie. Zdają się rozważać ta- 
jemnicę bytu. Kochany dzieciaku żydowski! czyż 
ty nigdy nie potrafisz bawić się jak dziecko, czyż 
zawsze na dnie twej duszyczki czaić się będzie 
tęskny, słodki smętek żydowski, czyż zawsze cię- 
żyć będzie na tohie dręcząca zmora koszmarem 
golusn, przeszłość twych ojców? Czyż złoty pro- 
nień słońca nie objawia ci jasnej. promiernej dro- 
gi wolności, drogi wyzwolenia? 

Ulicą przechodza gęsto grupki żebraków. Tak 


, jakoś dziwnie dziś wyglądają Nie można przejść 


obok nich obojętnie. rzuciwszy jakiś pieniądz. Ich 
nędza nas boli, ich brudne. lenkie łachmany zdają 
się obłepiać nasze własne ciało, czujemy ich głód, 
redze i beznadziejność — Ale nie otrząsamy sle 
ze wstrętem 


Chciałoby się rzucić im na szyję, całować ie 
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Nr. 4 


Przedwiośnie 


Posmutniała zima, łzy obficie leje: 

— „Biada mi! Biada! Czuję śmierci tchnienie! 

Jakieś śmiercionośne ciepło ku mnie wieje, 

Nie poddam się! — nie umręi — nie chcę śmiercił 

niel... nief... 

— Błąka się po ziemi, śniegiem drogę znaczy, 

Mrozem ścina wody, wichrem w polu wieje, 

Wtem. na polu, w łachmanach dziecinę obaczy, 

Której buzia pobladła, do słonka się smieje: 

— „Zimno mi słoneczko!* — dygota dziecina. 

— „Twych złotych promyczków łaknę okrutnie, 

— Tymczaseni mróz ścisnął, sroga zima trzyma. 

Wiosenko! — przybywaj! — bez ciebie tak 
smutnie... 

— Coś zadrgało w Zimie - w dziwnej jest roziezcę: 

To litość? — być może! — ucichły jej jęki. 

Promykiem zabiła lodowe swe serce, — 

Oddała życie — dla życia Wiosenki. 


Marta H. 
| OOOO O O 
nad nim roztaczano, zdrowym chłopcem, ale mial 
jedną złą nawyczkę, — a była nią wadiiwa postawa 
ciała; jego ściągnięte barki zwisały zawsze w dół 
a plecy były kabłąkowato wygięte. Zamiast patrzeć 
prosto przed siebie, miał oczy skierowane ku ziemi. 
W szkcle siedział pochylony nad książkami tak, że 
go nauczyciel często z z zego powodu musiał upore 
nać, a nawet przzzwał „Jasiem garbuskiem". W dot 
mu przy stole spuszczał zawsze głowę tak, że nale” 
żało się obawiać, by nosa nie zamurzył w zupie, a 
gdy go nauczyciel lub rodzice nawoływali. aby tezy- 
mał się prosto, wtedy wprawdzie natychmiast sie 
wyprostowywał, ale za chwilę ponownie przybiena% 
pierwotną postawę. Swoim wygląd:m przypominał 
małegc, starego człowieka. Nawet cera twarzy nie 
była 4 niego rak świeżą i różową. jak u jego rówie” 
śników. a bladością swą zwracał powszechną wwa” 
gę. Rodzice, nie mogąc sobie z nim poradzi. pró- 
bował: różnych sposobów zapisali go nawet na gi- 
mmastykę leczniczą, którą uprawiał pod kierunkiem 
lekarza „Ale i to ie przyniosło pożądanego skutku; 
Jaś nie okazywał bowiem woli do zmiany postawy 
ciała widocznie, że wygodniej mu było chodzić lab 
siędzieć ze skrzywionym grzbietem Chłopak przed 
stawiał prawdziwy obraz rozpaczy. Rodzice bardzo 
się martwili z tego powodu, zwłaszcza gdy ich ue 
Świademił lekarz, że dziecko nabawić się może na- 
wet poważnej choroby. jeżeli nie przyswoł sobie 
prawidłowej postawy cuala. 

Wszelkię jednak staramia i usłowamia rodziców. 
spełzły na mezem. Stan chłopca pogarszał się z ka” 
żdym dniem, ku ch wielk.emu zmartwieniu 

I już zaczęli tracić nadzieję i godzić się ze swym 
iosem, gdy przypadk' em dowiedziel. się od swego 
znajoriego, że za oceamem, w dużem mieścia Ame" 
Tyki. żyje sławmy *ekarz, który dzięki swej niezwy- 


wstrętne brudne ręce. Nie pozwala jakiś dziway 
wstyd. Wsiydzimy się może, że nasze ręce, tukie 
są białe i wypieszczone? — W ich twarzach wi- 
dać jakiś odmienny błysk, miast głuchej rozpaczy, 
odrobinę ufności w litość i dobroć Boga. Promień 
słoneczny pieści delikatnie ich zeszpecone nędzą 
twarze, < pustych, zaropiałych oczodołów płyną 
łzy. 
Ulicą idzie para młodych ludzi. Zakochani. Za- 
tapiają w sobie promienne, błyszczące szczęściera 
oczy. Nie mówią nie, ale czują, że wszystko w 
stało między nimi stopiło się, powstała jedna wiel- 
ka, piękna dusza. jedno wielkie ukochanie świata. 

„I tak sung nieprzebrane tłumy pod uśmiechnię- 
tem okiem słońca; ale dziś nie jest obojętny, sza- 
ry niepojęty tłum, ale każdy jest tu człowiekiem, 
człowiekiem, który myśli, czuje i cierpi, każdy jest 
człowiekiem i światem. 

Błogosławiony bądż przejasny promieniu słone- 
czny, który roztapiasz lód obojętności wokół sere 
ludzkich i pozwalasz rozumieć wszystko i kochać 
wszystko! Kżiimok. 


b Str. CJ 
m SORZĘ 


ktej wiedzy wywiera zbawienny wplyw na chorych. 

Pewnegc dn.a zbliżył się ojciec do wielkiego ra” 
dów. które było uaiesztzone w jego fabryce | posta- 
fal się o połączenie Z pracownia sławnegi: uczonego 
w Areryce. — bKownocześlie zułączył także drugi 
przyrząd. przy pu'nocy którego można byłe widzieć 
wszysiku, co Się dziele ua kuli z ginsksej, I rzeczy 
wiście po kilku suńutach zabaczył amerykańskiego 
łekarec w iegu pracowni, Zapomocą radia przyszla 
do sksiku rozmowa między obu mężczyznami. któ- 
Trzy rówmocześnie .eż widzieć się mogli; Amerykanin 
bowiem miał u sebie te same przyrządy. Qsciec Ja- 
sia zwierzył się przed lekarzem z klopotów, jakie 
ma że swym chłunakiemm ; zapytał go wkońcn, czy” 
by nie znalazł jakiej rady na to. Nie odstrasza go 
Żadna suma — gotów jest nawet ofiarować znaczną 
część swego majątku. byleby tylko uchronić swe 
ukochane dziecko od grożącej mu choroby. Hola! 
-— odpowiedział Amerykanin — to byłoby szcze- 
gólne. gdyby mi się nie udało uwolnić chłopaka od 
tej złej nawyczki. Muszę jednak do tego celu m.eć 
go tu na miejscu, — na odległość bowiem nie da się 
mic zrobić. Jeżeii pan się zgadza, przyślę dzisiaj po 
posni mego pomocrka — murzyna, który przy” 
leci do pana samolotem i zabierze chłopaka ze sobą. 
Jewtno w południe cdeślę go panu z powrotem zupeł- 
mie wyieczonego. 

Ojciec zgodził sę na propozycję lekarza, pożeg- 
nat się z nim, wyłączył aparaty i udał się do miesz- 
kania aby natychmiast poczynić przygotowania do 
podróży Jasia. W południe, gdy chłopak. nie prze” 
cząrwaiąc niczego, wirócił ze szkoły, zawołał go oj- 
ciec du siebie i opowiedział, co się rano wydarzyło. 
Jaś, któremu z tego powodu zaczęło serce bić szyb- 
cie, popadł w zadumę, Nie uśmiechała nm się bo- 
wiem ami daleka podróż, ani rozłąka z rodzicami, a 
bał sie też niemało, czy zabiegi. jakie zastosuje 
amerykański lekarz, nie będa bolesne. Jednem sło- 
wem, rękami i nogami bronił się przeciw wyjazdowi. 
Jednak stanowcze słowo ojca wystarczyło do zła 
mama jego oporu. tak, że ostatecznie mmsiał się na 
wszystko zgodzić, 

Pumktualmie o godzinie czwartei po południu opu- 
éa! się mały, elegancki samolot przed domem ro- 
dow Jasia, a z kabiny wyskoczył olbrzym: mu- 
rzym. — Przychodzę od pana doktora Mark—Ediso- 
ma z Ameryki, by zabrać chłopca. Gdzież jest chło- 
pałb? — Malfego Jasia opanowała prawdzńwa trwoga 
ma widok murzyna. — Mateczko droga, -- nie daj 
ame zabrać, zostaw mnie turaj — błagam cię o to, 
— myzyrzekam ci, że bedę inż zawsze prosto się 
Beymat, ale zostaw maie tylko tutaj. — Oiciec je- 
dak nie pozwoœii na dalszą rozmowę i oddał go 
usirzymowi, który z broniącym się chłopcóm ws:adł 
do samolotu. Rodzice. którym rozłąka z dzieckiein 
beż nie łatwo przyszła. zbliżyli się ieszcze raz do 
saznolotu i pożegnol: się z Jasiem, Pilot wprawł w 
mech motor, Sśmigi zasyczały i wielki ptak znikt po 
biku mianitach z koryzomini. 

Skutony, siedz.ał zapłakany Jaś w kabinie — na 
suięłckiei ławeczce *: mimo uprzeinych i ciepłych 
słów swego towarzysza. nie dał się uspokoić. ale 
ciągie płakał, — Jasiu. przestań płakać, — mówił 
nawzyn, — nasz ran doktor Edison jest bardzo do- 
brym człowiekiem i dobrze się obchodzi z grzecz- 
memi dziećmi, gdy 20 słuchają. — W ten sposób prze 
anawiał do niego murzyn. Jis.owi powoli wyśchły 
Bzy w oczach i w chwili, gdy samolot zbliżał się do 
iadu, chłopak się uspoko i z zaciekawieniem spo- 
giądał na olbrzymie, kilkuwdziesięciopiętrowe budyn- 
ka t. zw. drapacze chmur. Przed jednym z mch za- 
trzymał się samolot. Stara. dobroduszma murzynka 
pomogia Jasiowi przy wysiadaniu zaprowadziła go 
do pokoju i natychmiast położyła do łóżke gdyż 
było już późno, 

Gdy Jaś nazamtrz się obudzi. stała przed łóż- 
kier mnrzynka z tacą w ręku, na której było Śna* 
danie. Jaś musiał przedtwszystkiem wstać, umyć 
się, oczyścić zęby i paznokcie, uczesać włosy, — 
zupełnie jak w domy, — poczem dopiero pozwolono 
nm zjeść Śniadanie. Jaś nie narzekał więcej i był 
nawęit zadowolony, — mial tylko iedno życzenie 
którego jednak spełnić nie cłiciano. — nie pozwoło- 
no mu na rozmów .enie się z rodzicami za pomocą 
cadja, ami też na zobaczenie ich przez dalekowidz. 
Zanim się spostrzegł, znalaz! się już w wimdzię. któ- 
ra go zawiozła na czterdzieste piętro. W nda zatrzy 
małe się przed pokojem, nad którym zuajdował się 
napis „Dla dzieci z wykrzywionemi plecami. Gdy 
Jaś przeczytał ten napis. zrozamn'ał odrazi, że po- 
kój ten jest dla niego przeznaczony; uzbroił się je- 
dnak w odwagę  zamkeł. — Proszę. proszę, — 0* 
deawał się silny głos mężczyzny. — Jaś otworzył 
drzwi i za chwilę znalazł się w dziwnie urządzonym 
pokom. Ściany i meble były Śnieżno białe — w dre- 
wmianych oprawach wisiały duże, okręgłe i podłu- 
żne rary szklamie Cieńkię i grube druty ciągnęły 
się wzdłuż wszystkich ścian, a z kiiku barwnych ża- 
rówek elektry< znych raz po raz zabłysły Świateł 
ka. Gdzieś w ukrzciu brzęczał cicho jakiś motor, a 
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w innym wów kącie coś trzaskało i male iskry roz- 
prysSkiwały się na wszystkie strony Nagle wszy- 
atko iscichłu. W śŚródxu pukcin stał dhig. biały stół. 
0 który opierał sę w$stk, stary pan. z długą, siwa 
broda. Był to dokior Mark- Edison sławny lekarz 
atiierykuński. 

— fizień dobry. jasiu — dobrześ zrobił żeś przy” 
jechu! Rozbierz s prędko bym cę mógł zbadać. 

Lekarz zbliżył s'e do Jasia ohejrzauł go z przodu 
i z tyłu i potrząsnął głową, — No -- ależ ten chło- 
pak ma krzywe pwecy — czegoś podobnego iwż da- 
wio me widzialem. 

Słowa te jeszcze bardziej onieśmiel'ły Jasia który 
przybrał dawną postawę, tak, że jego barki jeszcze 
wiece] zwisały. iak zazwyczaj, a plecy tak strasze 
nie się wykrzywiły, że wydawało się, iż iada chwiła 
rumie na podłogę. Widok prawdziwie rozpaczliwy. 

— Zbliż się do nmię chłopcze : połóż się na stole. 
— Zanim cnłopak zdołał rozkaz wykonać, już go do- 
ktor podniósł i lekko zapcmocą pasów przywiązał 
do stcłu. Następuie przymocował druty i podn ósł 
do góry dźwignię. a w sali powstał taki szum. jakby 
w nie; tysiące chrabąszczy latało. Jaś leżał zupełnie 
nieruchomy i poczuł lekkie pieczenie w plecach, Po 
chwil. podniósł doktor inma dźwignię. szum ustał, a 
Jaś stanął na pod:vdze i lamentował z powodu bólu 
w płecach. — Trzymaj się prosto — trzymaj się 
prosto, — mówił doktor, a wtedy nie będziesz 
czw żadnego bóla. I rzeczywiście gdy Jaś tylko 
się wyprostował, ból natychmiast usiawał, Gdy ied- 
nak spróbował wrócić do dawnej postawy, przebiegł 
przez jego ciało jakby prąd elektryczny, a ból na 
nowo się zjawiał. 

— Widzisz mój chłopcze — odezwał się do n' ego 
doktor, — w ten sposób odzwyczaję cię od twej 
brzydkiej a bardzo szkodfjiwej nawyczkRi. Jesteś te- 
raz na długi czas naładowany elektrycznością. Gdy 
tyko spróbuiesz w vkrzywić plecy. wywoła natych- 
miast prąd elektryczny gwaitowme bóle. — jeżeli 
natonrast zachowasz prawidłowa posiawę c.ała, wte 
dy nic złego ci me zrobi, A teraz chodź ze mną do 
drugiego pokoju. Pokażę ci tam dzieci, które, tak 
iak ty. mie chciały się prosto trzymać, ale którym 
już nic pomóc nie mogę, be za późno do mnie przy- 
szły. 

Weszli do pokuj. W białych łóżeczkach leżały 
blade dzieci: ich skóra była żółtawa i przeświecaiją- 


ca, a drobne twaszyczki przypominały głowy star- 
ców. Napady ochrypłego kaszii wstrząsałv od czasa 
patrz się dobrze tym dzieciom, Jasiu. i zapamiętaj 
sobie. że one stały się ofiarą złei postawy ciała. — 
Włóż eszcze oOkaiary prześwietlaiące, zapomocą 
których można w dzieć wnetrze ciała i wszystko, co 
się w mem dzieje. — Jaś. blady ze stracku. założył 
okulary, zbliżył się do jednego dziecka i zobaczył 
rzeczywiście wwętrze klatki piersiowej. Widział w 
niei pluca, które składały się z drobniutkich peche- 
rzyków, i widział, jak te pęcherzyki się rozszerzały, 
gdy uziecko wciągało powietrze, a zapadały, gdy 
ono z nich wychedzko. W wielu jednak miejscach 
nie zna]azł zupełnie pęcherzyków. ale zato muaiej- 
sze i większe cierrme jamki, w których leżały chore 
j rozpadłe cząstki płuc I gdy dokładnie mn się przy- 
patrzył. zobuczy! w mich niezliczoną iłość malutkich 
pałeczek: były to malutkie istoty ży'ące, które spo” 
wodowały chorobę płuc i powoli je żarły tak, że 
dziecko coraz mmiej może wciągać powietrze , wkoń 
cu zginąć musi. A te drobne istoty mogą dlatego 
zmiszczyć płuca, bo dzięcko nie chciało się nigdy 
prosto trzymać. Gdy barki zawsze w dół zwisają, 
wtedy płuca mie mogą się tak rozszerzać, jak u dzie” 
c, trzymających się prosto, czyste i Świeże powie” 
trze rue może się dostać do wszystkich częśc: płuc, 
a to właśnie ułatwia tym istotom osiedłenie się w 
płucach i wywołanie ciężkiej choroby. 

Chiupak zdiął okulary i pośpiesznie opuścił pokój. 
To, co widział. było dla niego straszne. Nie — nie 
— tego on me chciał — w tak młodym w eku cho- 
rowac, a może nawet unirzeć. — Tak, panie dokto- ! 
rze, — teraz wyieczyłem się z pewnością z mojej ; 
nawyctzki. Przykre bóle elektryczne jakie wystę- 
puja przy skrzywiema ciała i widok bednych cho- 
rych dzieci uchromią mmie na zawsze od niej. 

Wyprostowany jak Świeca stał Jaś, gdy te słowa í 
wypowiedział: rzeczywiście ładny widok. z którego | 
cieszyli się rodzice, którzy przyglądali się tei sce- 
nie przez dalekow.dz. 

Następnego dnia pożegnał się Jaś z amerykańskim 
doktorem i odlec:av samolotem do domu w towarzy- 
stwie murzyna, 

Jakżeż ucieszyf: się rodzice, gdy go zobaczył: wy 
prostowanege na progu mieszkania Chłopzk był nie 
do poziiania. Nawet iego policzki n=braty różcwego 
koloru. Od tego czasu trzymał się Jaś. któgy mie 


„zasługiwał już więcej na przydomek garbuska. — 


zawsze prosto. a gdy mu sie czasem wydarzyło że 
chciał popaść w siarą nawyczkę. w *e/ chwili ode- 
al sie w plecach bół, a przed oczyma stanął mu | 
obraz chorych dz:*ci 7 małemi 'stotami w płucach. | 
tak, że narychmias: przybiera: prawidłową postawę. | 


Slizgawka i narty 


Dwa nejunlsze ; najadrowsze sporty zimowe, 
które pewno uprawiacie przez cały okres zimo 
wy. s 

Ze względu na wielkie znaczenie wychowawe%”: 
fizyczne uprawiania sportów, pragniemy przepro” 
wadzie slatyslykę naszych Czytelników zajmują 
cych się sportem Może uda nam się w ten s 1 
zainicjować zakladanie zwiazków sportowych 
mlodzieży. w poszczególnych miastach. Postaví" 
cie się w Waszych korespondencjach, ? 
d zieć na pytania. 

1) Jaki sport uprawiam? i 

2) Gzy milsze mi są sporty letnie czy zimowe? 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Łamigłówka 
Ui. Reska G. 


ZNACZENIE SLÓW: 1) Kartka uprawniająca 
do kupienia lekarstwa. 2) Mebel należący do BU" 
chni. 3) Wóz pogotowia ratunkowego. 4) Silny 
głowy. 5) Rodzaj teatru. 


Zagadka sylabowa 
UŁ H. Zimerspitzówna 


Do, dni, je, sa, la, dru, do, sa, dzy. 
Logogryi 


ZNACZENIE SLOW. 1) rozrywka, 2) najwyż” 
szy stopień. 3) ogłoszenie, 4) śpiewak, 5) miasto 
w Rosji, 6) poslannictwo, 7) miejsce widowisk, 
imię żeńskie, 9) klęska 

Litery oznaczone x dadzą imię i nazwisko 7m% 
uego poety żydowskiego 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 3-00. 
LAMIGLÓWKA: lmię i nazwisko pisarza żydo” 
wskiego Jehuda Leib Gordon. 
Szarady — I. wojewoda. 
II. ołów—wół. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 2-G0. 
(DODATKOWO) I Z NRU 3-60 

B. Erhbsmann. Kwuca Neszer (Hanoar Haiwñ 
Nowy Sącz), E. Silberring, S, Wielschnerówna. >" 
Feig, Stefcia Weinberger, Blimcia Brodman, S0? 

Kutzówna. 
ZAGADKI NADESŁALI: 
Henia Dornbusch, S. Jungenwirth. Reśka B, ©, 


| Schor, Hania Zimerspiizówna, Wilhelm Zamoj”* 


N. Gross, M. Tanenbaum, Lajzer Storch. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
we 


I. L. Abiturjentka: Będziemy się staraki, k 
slje poruszone na łamach Dzienniczka omowit 
proszę się jednak liczyć z terminem późniejszy” 

M. Feig: Możesz posłać 1 zł w,z1aczkach pocz! 
wych a dostaniesz4 książeczki (hajeczki i OPO i 
dania). Znaczek (50 gr.) dla Ż. F. N, otrzy™ 
śmy. odr 
Marta St: Prosimy przesyłać nam spraw: m 
nia, przedstawień dla dzieci, które się odbyW**. 
w teatrze lub kinach. Jak widzisz wybrnęliś” 
jakoś Ale w przyszłości. bądź ostrożniejszą. PE 

Kuba L.: Nie tak łatwo jest zrozumieć i okre g 


d 
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CHÓR DANA. 


„Dziś uroczysta premiera 
w teatrze świetlnym „„UCIECHA' 
(Starowiślna 16) 


ltznoje profesora. Z końcowem zdaniem Twej no- 
Welki się zgadzamy. Uczymy się nie dla dobrych 
ub złych not, lecz dlalego, aby posiąść wiedzę, 
która jest podstawą rozwoju naszego przyszłego 
Sanok: Czy czytałeś podobne opowiadanie w 
Oszurach Ż. F. N.? Może znajdzie się niejsce w 
icę śmierci Herzla, 
Eskiuie: Dobre zagadki umieszczamy w miarę 


Saba: Nagroda wysłana. 

Ch.. z kwucy Szoszany (Lańcut): Jeżeli dopraw- 
dy zechcesz, to wytrwasz w walce o lepsze jutro. 
Czy macie w waszej kwucy kursa hebrajskiego i 
śistonji, Pracujecie dla ż. F. N. 

„Ada Z. (Czarny Dunajec): Na przedstawienie 
dią młodzieży nie nadaje się. Przy sposobności 
Prosimy o zwrot porta. 
. Sch. Wysłaliśmy pozdrowienia z Krynicy. 
= d krwi: „Omówimy listownie. Dla „De“ nie 
się. 
Amator: życiorysów wedle podręczników z hi- 
storji żydowskiej nie będziemy umieszezali. O- 
ażki z życia wielkich ludzi w żydostwie chętnie 
Zapodamy. Odwzajemniasny Twoją serdeczność. 

Stetcia Weinberger: Poczekamy do Wiosny. 

Henia D.: Wyjątki z Twego opowiadania umie- 
k Y gdy temat będzie aktualny. Zwróć się do 

sięgarni „Ewer“ we Lwowie Brajewska 6. — 
znajdziesz tam coś odpowiedniego, za prze- 


słaniem kaucji. 
Wuca „Neszer”*: życzymy Wam wiele sił i wy- 
trwałości w nowej pracy. 
F-ówna: Bazylea leży w Szwajcarji. Z którego 


Podręcznika tłumaczyłaś? 
-i Lola Rattner: Bardzo pochlebne dla Ciebie, że 
w tak etyczne uczucia | każesz bohaterce Twej 
ag poświecić narty. aby odziać biedną nędzną 
r, wczynkę Twój brat. ma wiele temperamentu. 
"* zmacie język hebrajski? 
Rachel: Pytanie, które zadałaś w Twym .zimo- 
Sa wieczorze* powtarzamy sobie dość często. 
any się jednak o realną odpowiedź Biedne 
o żydowskie. które ma zazwyczaj wiele wro- 
b inteligencji zasługuje na to, aby się nim 
ń eA zająć. Jeżeli Cię ten temat więcej zajmuje, 
taù emy Ci dać wyczerpującą odpowiedź, co nale- 
wad uczynić Wierz nam, że wtedy czasu nie 
«CZy ra żal | smutek, tyle się ma miłej, zajmu- 
Hrej pracy. 


5 Zamknięcie „Dzienniczka * 
Znak Gzasu 


Ludzie przestają wyjeżdżać zagranicę 


W jednem z pism warszawskich czytamy: 
kraja PY ruch wvieżażaiących na Rivierę i do 
biam ciepłych był nader słaby, W porówwaniu z 
ubiegłemi, a szczególnię z r. 1928, kiedy w 


Bykota doskonałej koniunktury kto mógł korzystał, 


| 


wie czyć kamai świata ruch tegoroczny stano- 
oa sZystkiego. 1U proc. 
Sądząc 


Należy s; na podstawie ruchu w' okresie zimowym, 

= 5 Spodz.cwać że ukręs letni związany zwy 
uicznych Hoc” de różnych badów  kąpelisk zagra 
kle "o ink słzby. Poprostu te sfery które zwy 
termach yY się są czeskich. francuskich, włoskich 
zagranie, nie mają dz środków nietyłko na wylazd 
letnisko p nawet na wyjazd na pedwarszawskie 
Się ruszyć którzy mają jeszcze pare groszy boją 
fowały s i miejsca. by władze skarbowe nie zano 
Podatku, s nazwisk i następnie me wymierzyły 
tem może bjj sę poglądem. że kto ma na wyjazd. 
=zjątk: acié za siebie i za tych którzy potracil: 
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Najwiekszy, trinmialny sukces polskiej produkcji dźwiękowej: — Najpiękniejszy hu aans 


ENIEEEZPIECZNY ROMANS 


WEDŁUG POWIEŚCI ANDRZEJA STRUGA: „fortuna Spiewankiewicza*. Scenarjusz opracował Anatol Stern. 
Obsada ról: Betty Amann, Ecgusław Saw borski, Zula Pogorzelska, E. Bodo, 
Kazimierz Krukcu ski, Adolf Dymsza, Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 


Słynna orkiestra jazzbandowa Eł. 


GOLDA 
EMR Lam a 


PODARCZY 


Następny budżet kędzie należało oprzeć 
na innych podstawach! 


W zbliżonym do rządu „Kurjerze Polskim“, or- 
ganie sfer gospodarczych, czytamy w artykule 
wstępnym pt. „Czas nagli“ następujące słuszne 
uwagi: 

„„Nie ulega wątpliwości, że wpływy do skarbu 
z podatku majątkowego i z kolei okażą się najpra- 
wdopodobniej iluzorycznemi, wpływy z cel są 
wielką niewiadoma. Powstałe stąd luki, trzeba bę- 
dzie łatać i wiadomo, że minister skarbu ma peł- 
nomocnictwo, by w ostateczności uciec się do bo- 
lesnego środka redukcji pensyj urzędniczych. Ale 
nie o to chodzi, tylko o to, by taka łatanina i to 
przy pomocy tak przykrych sposobów, nie była 
koniecznością. 

..Należy dążyć do możliwie rychlej zmiany za- 
sad i podstaw budżetu Budżet nie jest tylko pla- 
nem gospodarki państwem i jej odzwierciadleniem 


ma on jeszcze oblicze inne, jest on także miernie 
kiem wytrzymałości społeczeństwa. Z tym iaktem 
należy się liczyć w poważnej mierze, jeśli się całej 
idei państwowego budżetu nie chce doprowadzić 
do absurdu. 

W sytuacji, w jakiej znaleźliśmy się obecnie, 
wypadnie świeżo przez Sejm uchwalony budżet 
uznać za ostatni tego typu i rodzaju budżet przej- 
ściowy, czy koniecznościowy, rychło i natychmiast 
zabrać się do tej pracy niemmiernie ważnej i ode 
powiedzianej, któraby pozwoliła już budżet na» 
stępny oprzeć na innych podstawach. Czysto rą- 
chunkową pracę nad budżetem w okresie normal- 
rej sesji budżetowej winna wyprzedzić niezmier- 
rie sumienna i solidna praca nad rewizja całego 
naszego aparatu państwowego we wszystkich dzie 
dzinach...'* 


Zascky energji w Polsce 


i stan ich wyzyskania 


Polski Komitet Energetyczny opracował dane, 
Golyczące zasubów energji w Polsce. oraz stanu 
ich wyzyskania. Dane te obejmują pokłady wegła 
kamiennego i brunatnego. ropy i gazu ziemnego, 
torfu. zapasy drzewa, sity wodne i gospodarkę 
elektryczną. s 

Węgiel poczęto wydobywać w Polsce w końcu 
XVI] wieku. Pierwszą kopalnię założył hr. Mo- 
szczyński w Jaworznie w r. 1792 i tę chwilę na- 
leży uważać za datę narodzin polskiego przemy- 
słu węglowego. W r 1816 utworzono główną dy- 
rekcję ówczesnego Królestwa Kongresowego w 
Kielcach, a na jej czele tanął Stanisław Staszic. 


Polskie zagłębie węglowe składa się z 4 po- )} 


szczególnych zagłębi: dąbrowskiego, krakowskie- ' 


go, śląskiego i cieszyńskiego. Wszystkie te za- 
głębia liczą 61 miljardów 881 milj, ton zapasów 
węgla, podzielonego na trzy zasadnicze grupy: 
a) siwierdzonego przez wiercenia górnicze i sy- 
stematyczne poszukiwania. b) prawdopodobneg3, 
określonego przy pomocy obliczeń geologicznych, 
oraz mniej dokładnych robót poszukiwawczych, 
wreszcie e) możliwego lecz w warunkach ' obez- 
nych jeszcze niezbadanego. 

Roczne wydobycie węgla kamiennego w ostat- 
nich latach wynosiło przeciętnie około 40 milj. 
ton, z tej ilości 60 proc. zużywano w kraju, a 40 
proc. wywożono zagranicę Jeżeli więc zestawimy 
te cyfry ze stanem zapasó v naszego węgla, doj- 
dziemy do ciekawych wyników: przy najiniten- 
sywniejszem wydobyciu węgla kamiennego star- 
czy nam go na 1547 lat! 

Oprócz węgla ka.niennego posiadamy pokłady 
wegla brunatnego. którego wartość opałowa jest 
cokolwiek miższa od wartości węgla kamiennego. 
Złoża węgla brunatiego są rozrzucone po całej 
Polsce Produkcja jego osiągneła szczególnie wy- 
soki noziom w latach wojennych z powodu tru- 
dności w wydobywaniu wegla kamiennego Dziś 
jednak stale spada i chyli się ku upadkowi z po- 
wodu konkurencji kopalń wegla kamiennego. 
Zmniejsza sie też i ilość kopalń gdy w r. 1921 
istniało ich 18. wydobywających rocznie około 
270.000 ton. dzić jest ich zaledwie 4. wydobywa- 
iącvch około 75000 tom 

Geolog prof Grzybowski obliczył długość przv 
puszczalnych stref naftowych w Polsce na 550 
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km, a przyjmując ich szerokość 300 m. doszedł do 
wniosku, iż obszar naftonośnych terenów w Pol- 
sce wynosi 16.500 ha Przypuszczając dalej, iż na 
każdym hektarze wywiercone będą 2 szyby z wy- 
dajnością 300 cystern przez caiy czas eksploąta- 
cji. doszedł prof. Grzybowski do wniosku, że w 
Polsce jest jeszcze ukrytych w ziemi conajmnigj 
85 milj. ton ropy. Wzięte przez prof. Grzybow- 
skiego do obrachunku strefy nie uwzględniają 
wszystkich naftonośnych obszarów, pomijając naj- 
obiitszą strefę borysławską; sam prof. Grzybow- 
ski przypuszcza, że zapasy ropy są w Polsce da- 
leko większe i na podstawie innych obliczeń do- 
chodzi do 160 milj. ton. Pozatem państwo polskie 
jost właścicielem lasów u podnóża Karpat, które 
zajmują obszar 298.371 ha i które, zdaniem geo- 
logów, sa terenami naftowemi. Zauważyć należy, 
że dziś w eksploatacji znajduje się tylko około 
3 proc. znanych stref naftowych. a ogólna ilość 
ropy, wydobytej dotychczas w Polsce od początku 
istnienia przemysłu naftowego wynosi około 30 
mili ton. © M 
Występowanie ropy poprzedza gaz ziemmy, bę- 
dący idealnym materjałem opałowym dzięki wy- 
sokiej ciepłocie. czystości i rówromiernej tempe- 
raturze, W celu należytego wyzyskania gazów 
ziemnych istnieje już dość pokaźna sieć rurocią- 
gów. rozprowadzających gaz do kopalń i fabryk, 
a w dwóch miastach, Jaśle i Krośnie, wszystkie 
domy są opalane gazem. 2.380.000 ha tj. 6.15 proc. 
powierzchni całego kraju zajmują pokłady torfu, 
zawierające 3 miljardy ton masy o 25 proc. wil 
goci. Ponieważ 1 kg. torfu odpowiada 05 kg. 
węgla o przecietnej wartości opałowej 6.000 kal. 
kia. zatem obliczone wyżej 3 miliardy ton masy 
torfowej odpowiadaja pod względem opałowym 
15 miljardom ton polskiego wegla kamiennego. 
Ogólny obszar lasów wynosi obecnie około 
9.000.000 ha. stanowiących 23 proc. całej powiert: 
chni: 66 proc. zajmuje sosna. Roczna wydajność 
drzewa opałowego wynosi przeszło 4.000.000 tom. 
które odpowiada pod względem wartości opałowej 
około 2000000 tonom węgla kamiennego. 
Wartość polskich sił wodnych, obliczona na 
Średnia wodę roczną Wynosi 3653000 Koni Me- 
chanieznych co stanowi około 10 K. M. na 1 km. 
kw i około 013 KM na mieszkańca Obecnie w 
Polsce wykorzystanych jest zaledwie 35.000 KM. 
Płan* rozbudowv naszej gospodarki wodnej prze- 
widuje budowe przeszło 100 zakładów wodnych 
o łącznej mocy instalowanej około 475.000 KM 
W dziedzinic onsnodarki energja elektryczna 
mamy eoważn: “raki Prosukeja istniejących obe- 
cnie zakładów elektrycznych (przeszło 600) wyno 


si zaledwie 1/4 tej produkcji energji, jaka była- 

byp oirzebna przy obecnym sianie gospodarczym 

kraju Pod względem zaś mocy elektrownie istnie- 

jące posiadaja 35 proc. mocy polrzchnej. 
Uwzględniając wszystkie wyżej podane bagac- 

twa. polski majątek narodowy szacowany jest 

pa okolo 80 miljardów franków zlotych. J. N. 

——Og0— 


Zamiast zniżki — zwyżka cen 


W pismach warszawskich czytamy: Po miesie 
f wedlinach podwyższone zostały również ceny 
masła. o 20 groszy na 1 kilogramie i jaj — o jeden 
grosz na szluce. Przedstawiciele rzeżników i we- 
dliniarzy zapowiedzieli. że jeśli obecne ceny żywca 
utrzymują się. to ceny mięsa 1 wędlin będą musia- 
ły być podwyższone o dalsze 10 proc. 

O podwyższenie cennika artykułów spożywczych 
występują też niektórzy kupcy- detaliści, powołu- 
jąc się na podrożenie niektórych artykułów w hur- 
cie. Żądanie to uznane zostało jednak jako nieu- 
zasadnione. 


Przed strajkiem w przemyśle naftowym? 

Z Borysławia don szą „Robotnikowi' że Izba 
przemysłowców naftowych zawiadomiła Związki 
Zawodowe Górników, Metalowców i Chemicznych. 
że wobec spadku (?) cen na artykuły pie: wszej po- 
trzeby postanowiła obniżyć w całym przemyśle 
naftowym płace jnż od lutego o 14 proc „Robo 
inik“ donosi w dalszym ciągu. że robotnicy nafto- 
Wi na obniżkę płac się ni» zgodzą i że o ile prze- 
mysłowcy swojego zarządzenia w sprawie obmiż2- 
nia płac nie cofną — robotnicy naftowi przystąpią 
z dniem 28-go lutego br. do generalnego slrajku 
w przemyśle naftowym i rafineryjnym. 


Drobne ulgi w przymusowem ubezpie” 


czeniu od ognia 

W związku z konferencją, odbytą w Minister- 
etwie Skarbu w sprawie obniżenia szac inków bu- 
gowti, ubezpieczonych przymusowo od ognia, Nacz. 
Dyrektor Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych zwołał posiedzenie Rady Zakładu, 
które odbyło się w duiu 13 bm. 

Na posiedzeniu tem po wyczerpującej dyskusji 
postanowiono obniżyć szacunki budowli o 10 proc, 
to pociąga za sobą automatycznie zmniejszenie 
się o taki sam proceat składek ubezpieczeniowych. 
Jedynie co do szacunków budynków w większych 
miastach Rada uznała, iż redukcja ich nie jest 
wskazana. 

Równocześnie zarządzone zostało zmniejszenie 
w tym samym stosunku kosziów administracyjnych 
Zakładu, co daje oszczędność na administracji w 
kwocie 1 i pół miłjona złotych. 

Na skutek powziętych decyzyj przy poborze 
składki ubezpieczeniowej za rok bieżący nastąpi 
pewne odciążenie ludności — szczególnie szerokich 


Droga do europejskiej unji poczfowej 

W najbliższych dniach odbędzie się w Paryżu 
Ronierencja Międzynarodowej Izby Handlowej, któ 
ra zajmie się głównie sprawami międzynarodo- 
wej komunikacji pocztowej Substratem dyskusji 
będzie m, in. problem enropejskiej unji pocztowej. 
Wyłonił się mianowicie projekt oparcia unji pocz- 
kowej na grupach pojedynczych krajów Np. w A- 
Senach wedle tego projektu przewidziare jest cen- 
walne biuro pocztowe dla wszystkich krajów bał- 
Rańskich. Dyskusja toczyć się też bedzie na le- 
mat podstaw finansowych międzynarodowej unji 
pocztowej. Chodzi iu głównie o ujednoslajnienie 
jednolitej taryfy pocztowej w miedzynarodowym 
obrocie. W dalszym planie pozostaje leż sprawa 
międzynarodowego znaczka pocztowego Zrozu- 
miałą jest rzeczą, że fabryki papieru żywo są za- 
fntersowane tą konferencja i wysłały Da nią 
swoich obserwatorów, 

we. IE 

MILJON ZLOTYCH DO PODJĘCIA ZA KUPO 
NY BANKU POLSKIEGO Do końca 1980 r. nie 
przedstawiono do opłaty kuponów dywidendo- 
wych od akcyj Banku Polskiego na sumę 1,102,848 
zł Kupony z roku 1924 uległy już przedawnienia. 
Termin przedawnienia innych kupor.ów jest nastę- 
pujacy: za rok 4925 — 11 marca 1981 r. za r 19%%6 - 
11 lutego 1932 itd. 

PIERWSZY BEZPOŚREDNI TRANSPORT BA- 
WELNY Z AMERYKI Do Łodzi nadeszly dla sz2- 
regu firm łódzkich i prowincjonalnych pierwsze 
transporly bawełny, sprowadzonej bezpośrednio z 
Ameryki do Gdymi. Po raz pierwszy przybył w 
dnin 6 bm. do portu Gdyni okręt „Toronto“ z Gal- 
veslone (Stany Zjednoczone), przywożąc 600 hel wa 
wełny. Odnośne formalności przeprowadziła bre- 
meńska firma „Osmana“. 

OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO OD 
EKSPORTU PAPIERÓWKI do pół proc. z wyjąt- 
kiem osikowej zastało wprowadzone okółnikiem 
món. skarbu od 1 stycznia do 31 grudnia br. 
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Problemy zjazdowe 


i. Organizacja i propaganda 


zbierze się w Krakowie 
NIE Kunliereneja Krajowa sjonisiów zach. Malo- 
polski 1 Ślaska. Zjadą sie delegaci — pionierzy 
ruchu sjonislycznego rozsiani w różnych miastach 
I miasteczkach. bv w dniach lych rzucić okiem 
wstecz na swoja dotychezasowa pracę i z wyników 
jej wyciągnąć konsekwencje na przyszłość. 

Nie chce w niniejszym artykule analizować do- 
tychczasowej pracy w naszej dzielnicy. ani lez 
zająć się problemami „wysokiej polilyki*. Zosta- 
wiam tu pole do popisu dla „zawodowych“ kryty- 
ków. Choaałbym w kilku tylko słowach zwrócić 
uwagę na pewne problemy któremi Konferencja 
zająć się winna i musi, o ile chce siać się motorem 
dalszej intenzywnej i owacodajnej pracy w naszej 
dzielnicy. Konferencja stać się winna kuźnią no- 
wych myśli i dać bodźca do ożywionej pracy, a 
nigdy nie powinna się stać li tylko trybuną dla 
bardziej lub mniej radykalnych i napuszonych 
mów — dogmatów 

Kopciuszkiem każdoczesnej Konferencji Krajo- 
wej jest budżet Egzekutywy Sprawę tę traktuje 
sie po macoszemu, releruje się ją w ostatniej chwi 
li przy pustej prawie już sali jak gdyby nie od 
budżelu w dużej części zależała możnasć pracy E 
gzekutywy Z powodu braku fuaduszów swoboda 
ruchu Egzekutywy jest krepowana  Zaniedbanie 
pewnych dziedzin działalności naszej w niejednym 
wypadku należy złożyć na karb braku funduszów 
(Oczywista, o ile się che, można i to rzucić na 
rachunek Egzekuływy) Konferencja winna nietyl- 
ko ustalić budżet Egzekuiywy, ale dokładnie okre- 
Ślić źródła jego dochodu i moc ich egzekwowania 
w stosunku do członków partji. Raz nareszcie na- 
leży slanowczo ustalić. że prawa w partji zalsżne 
są od obowiązków Obecnie. po wprowadzeniu je- 
lmolitego szekla, jedynie fakt placenia podatkn 
partyjnego Świadczy o przynależności do Organi- 
zacji sjońskiej Przez scentralizowanie podatku 
partyjnego z całej dzielnicy w jednem miejscu mo- 
żnaby doprowadzić do organizacyjnego ujęcia 
wszystkich członków  partji. co jest potrzebą 
chwili. 

Od normalnych wpływów i „okrycia konieczne- 
go budżetu zależy praca propagandystyeżzna w na- 
szej dzielnicy. 

Na polu propagandy w naszej dzielnicy da się 
jeszcze dużo zrobić. Olbrzymi rezerwoar sił ze 
sfer kupieckich i ortodoksji do tej chwili nie jest 
wyzyskiwuny. Także tzw peryferję sjowisiyczną 
należy silniejszymi więzami związać z organizacją 
Praca propagandystyczna winna pójść w dwócb 
kierunkach: 1) uświadamiania sympalyków nasze- 


ŚW dniach 21 1 22 bm. 


Nr. 53 


i 
go ruchu i ściślejszego ich złączenia z organiza” 
cja, %) przyciągania nowych sił w orbitę naszeg9 
działania. 

Dla osiągnięcia dodatnich wyników propagandy? 
musi ona być prowadzona celowo i systematyce 
nie, Konieczne jest stworzenie slulych wydaw* 
nietw o charakierze uświadamiającym z celem pO” 
zlębienia ideologji sjonistycznej dla pierwszej ka” 
tegorji propagandy, a drugi cel osiągnąć m 
przez siworzenie wydawnictw o treści propaga 
dystycznej 

Stworzenie stałego czasopisma dla orcawiadk 
aktualnych problemów naszego ruchu jest 
nieodzowną koniecznością. 

Propaganda sjonistyczna wyjść musi z błędne” 
go koła, w klórem teraz się znajduje Propa 
sjonistyczną przenieść należy z uliey sjonistyczne. 
na ulicę żydowską. Ugrupowania sjoristyczne wii- 
ny skierować swoją propagandę w kierunku tydii 
warslw społeczeństwa do których do tej ch 
myśl sjonistyczna nie dotarła i z tych właśnie re" 
zerwoarów powiększać swoje siły. ą wie w „bra 
tobójczej walce" dążyć do hegemońji w świator 
wym ruchu. W kierunku ortodoksji i sfer obywa”, 
telskich winna pójść nasza propaganda. Również 
propaganda sjonisiywzna wśród kobiet musi 
silniejsza i na innych podstawach oparta niż 
tychczas Ale o tem osobno 

Przy sposobności poruszyć chcę jedną bołączke 
świalowego ruchu sjońskiego, a jest ni: szekel 
Kto baczmie śledzi tabele szzklową, ten zauwa 
musi stale powlarzijący się spadek liczby szekło- 
wców w latach niekongresowych Konferencja 087 
sza w tym kierunku wypowiedzieć się winna. PO 
wodem spadku lezby szekłowców w latach me 
kongresowych jest mniejsze zainteresowanie Si 
dla iej akcji ze strony tych ugrupowań. które SZE” 
kel uważają tylko za dokument wyborczy na kogt 
gres. a nie symbol przynależności do organizacj 
sjońskiej. Uzależnienie prawa wyborczego na ko9ń* 
gres, tj. prawa obywalelstwa w Światowym ru" 
chu sjońskim. od wykupienia szekla conajmniej ZA 
dwa lata — to konieczność podyktowana doświad” 
czeniem Sprawa ta była przedmiotem dyskusji na 
ostalnim kongresie sjonistyezavm kióry rozstrzy” 
gniecie tej sprawy zostawił A C. gdzie ugrzęzła: 
Niechaj z trybuny Konferencji naszej rozlegnie SW 
głos protestu przeciwko temu złu. które nie tylś0 
podważa budżet Egzekutywy Światowej Organiza- 
cji Sjońskiej, ale także demoralizuje lych. którzy 
w latach kongresowych stają się ad hoc. za L 
zł. czlonkami ruchu, z prawem decyzji o ja 
zniejszych naszych sprawach 


Przed XII Konferencją Krajcwą Sienistów 
zach. Małopolski i Sląska 


W związku ze zwołaną na dzień 21. i 22 bm. 
konferencją krajową Sjonistów zach. Małopol- 
ski i śląska Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach, Małopolski i Śląska komunikuje, że 
otwarcia Konferencji dokona prezes Organi- 
zacji. poseł Dr. Thon w sobotę, dnia 21. bm. 
o godz. 8.30 wiecz. Wslęp na salę konferencyj- 
ną będą mieli tylko delegaci na konferencję, 
członkowie egzekutywy i Rady Centralnej za 
okazaniem legitymacji delegata, która wyda- 
wać będzie za opłatą zł. 2.— Biuro Konferen- 
cyjne, czynne od godz. 6.30 w gmachu kahal- 
nym. 

Konferencja odbywać się będzie w sali Ka- 
hału Krakowskiego przy ul, Krakowskiej 4t. 

Biuro Konferencyjne doręczy wszystkim de- 
legatom sprawozdanie z dzialalności Egzeku- 
tywy na piśmie. 

Wszyscy delegaci z poszczególnych miejsco- 
wości zach. Małopolski i Ślaska będą mogli 
korzystać w drodze powrotnej z Krakowa do 
swego miejsca zamieszkania z 50% zniżki ko- 
Icjowej. Zniżki kolejowe wydawane będą de- 
łegałom na miejscu w Krakowie przez biuro 
konferencyjne. 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dła Zach. 

Małopolski i Śląska w Krakowie. 


Porządek dzienny Konferencii 


I. POSIEDZENIE 21/Il. godz. 20.30 
t) Otwarcie Zjazdu — poseł Dr, Ozjasz Thon 
2) „Sytuacja w sjoniźmie i w polityce“ re- 
feruje poseł Dr. Thon 


3) Wybór Prezydjum Zjazdu 

4) Powitania 

5) Wybór Komisyj 

6) Sprawozdanie z działalności Egzekutywy 
— A. Hofstatter (delegaci otrzymują wy” 
drukowane sprawozdanie) 

II. POSIEDZENIE 22/11. godz. 10 przedpoł. 

1) Referat Dra 1. SŚchwarzbarta na temat: 
„Ideologja sjonizmu w przełomowej chwi“ 
Ji 1 

2) Dyskusja generalna y 

2a) Wnioski Komisji Kontrolującej 

3) Wybór władz partyjnych. gi 
III. POSIEDZENIE 22/H. godz, 3.30 

1) Referat Mgr. Salpetra: „Cele i drogi wy” 
chowania milodzieży”. 

2) „Żydowski Fundusz Narodowy, jako pod- 
stawa odzyskania Erec Izrael“, referujć 
dyr. M. Wiesenfeld 

3) „Keren Hajesod jako instrument twórczo” 
ści narodu żydowskiego“ referuje dyr. **" 
Finkelstein 

4) Dyskusja 

5) Referat 
Spiegel 

6) Wnioski Komisyj 

7) Zamknięcie Zjazdu. 


Drugi wykaz delegatów 
Egzekutywa Org. Sjońskiej zach Małopolski * 
Śląska podaje drugi wykaz delegatów na XII Kor 
ierencję Krajową zwołaną na dzieć 21. i 22. 
Konferencja rozpocznie się w sobotę dnia 21 
o godzinie 8,30 w sali Kabalu krakowskiego 


M. 


budźctowy — referuje Dr. 


awane beda przez Biuro Konferencyjne w dniu 
Konferencji przy wejściu na sale Oprócz delega- 
w wykazach wymienionych biora udziai na 
Konierencji krajowe: z glosem zslanowczym czlon- 
s Wie Egzekutywy i Rady Ccutralnej Są oni człon 
sami Konferencji bez wyboru. Porzadek dziesnę 
«w0nferencji Krajowej ogloszony bedzie w nastey- 
Ayn numerze Nowego Dziennika. 
, Biecz: Drow: Neufekłowa Bochuia: Siberriug 
Samuel. Edelhcit Jakób, Mojżesz Silbiger. Frisch. 
olf Fluhrówna Duśka. Zastepcy: Steifmann Mao- 
Man, Schnejder Izydor. Chrzanów: Dr. Samuel 
«yzer, Hirsch Bochenek. Juda Gólzler  Jochewel 
"Cunitzer. I.óbl Tilles, Gutter Laja, zastępcy: Fi- 
achler Menasche, Ornstein Lóbl. Neufeli Jakób. 
bra kolo Limanowej: Leon Heitlinger, zastępca 
= Goldberger. Dukla: Dr. Adolf Distxler. Dynów: 
Doe Arm. Gorlice: Jakób Blech. Lazarus Landan, 
t Bernard Stadtfek Kolbuszowa: Dr. Dawid 
Milwiw, Natan Grabschrirt, Josef Nussbatm mład- 
S27. Kraków: Abeles Emanuel. Aleksandrowicz 
Wilhelm, Aptowa Marja. Bachner Feiwel. Berko- 
4 , Bornstein Leon. Buchweiiz  Menasche. Dr 
Damm Jakób. Dreiblatt Joel, Fleischer Szloma. 
Hecht Mosze. Hoffmann N., Hochmana  Lusiek. 
torn Mechel, Drowa Iorowilzowa Rózia. Pr Jas- 
sem Arnold. Kantorowicz Mojżesz. Dr Kragen. 
Henryk. Laufer Samuel. Manne Ozjasz. Drowa Ma- 
Blerowa Rachela. Mechlowilz Beno Pomeranz Moj- 
że, Rakower Jehuda. Dr. Rosenfeld Emil. Rosthal 
Ward, Rosner Esta, Dr Rosenmann. Dr M 
tónberg. Seligsohn Sława. Mgr Stern Natan, 
Stern Jąkób. Prof Dr Ständig. Seiden Leon. Trol- 
Emanuel. Tignerowa Sala. Dr. Trau. Wolf Ru- 
Diller Lazar, Diener Jakób. Feig Cipra, Feni- 


Rosy prasy znwielski 


Londyn (żAT.) W kołach dziennikarskich 
ywo komentowany jest fakt, że w przeciwień- 

*ie do angielskich zwyczajów parlamentar- 
Rych. hst premjera MacDonalda w sprawie pa 
iyki palestyńskiej ogłoszony zostal w końcu 
Ein (week end. Chodzi o lo. że doniosłe 
t ORe zwykle ogłaszane są w 
a danie w tych wypadkach. gdy rza 
5 ża zafOży na tem. aby enuncjacje te nie bv- 
nk. mawiane w artykułach wstepnych. Chara 
€rystycznym jest fakt. że „Times“ dotvch- 


cz ; ś sE 
as nie ogłosiły artykułu wstępnego o liście ` 


acDonalda. 
omenlując lisl MacDonalda, „Observer“ pi 
t że dokument ten w sposób udany kładzie 
zk nieszczęśliwym nieporozumieniom. Zała- 
op mie tej sprawy mogło nastąpić jedynie przy 
a anem „równem zaufaniu premjera i 
e stawicieli ruchu sjonistycznego. Dr. Weiz 
a oświadczył, że przywrócona została pod 
go ae piara, Jest to najdonioślejsze, cze- 
fade na było sobie życzyć. Na innej drodze 
m postęp nie jest do pomyślenia, 
wst Anchester Guardian* pisze w artvkule 
R SPhym: Białą Księgę musi się obecnie czy- 
stkjęjjy Wietleniu listu premjera, a przedewszy 
Wskiej wW Sprawach, dętyczących pracy żydo- 
ustępy 1 imigracji. Przeciwstawiając niektóre 
Ta, mos Białej Księgi cytatom z listu premje- 
iż i Q Slwierdza: Jasnem jest, że list prem- 
: acDonalda nie jesi absolutnie sprzeczny 
Postanowieniami Bialej Księgi, różnica mię- 
Be» se dokumentami jest jednak zdumiewa 
„W Biała Księga ogranicza żydowskie 
p * ŚCI rozwojowe, podczas gdy, enuncja- 
guje p sprzyja im. List premjera kory- 
Bracj; I a Księgę. i to nietylko w kwestji imir 
» €CZ również w sprawach zakupu roli, 


stanowisk A cze s. .. 
botniczej. Agencji żydowskiej Federacji Ro- 


Board of Depufles wobec Listu 


„Bo. dyn (ŻAT.) Na ostatniem posiedzeniu 
m. Aw Deputies“ przewodniczący zarządu 
sek Fat or Goldsmid oświadczył, że na wnio 
Pules o ~ palestyńskiego przy Board of De- 
ciała, ną Ze się specjalne posiedzenie tego 
onalda Pen omówiony będzie list Mac- 

*Awigdor e gja Weizmanna. Jednocześnie p. 

Zarządu R uchylił wniosek członka 
się, N. lichaela Levyʻego, który domagał 
niezadr yo] oard of Deputies dał wyraz swemu 
mjerą* p XY Í oburzeniu z powodu listu pre 
Leputies z Goldsmid zaznaczył. że Board oi 
Zajnie się kwestją palestyńską dop'e 


Sze, 
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chel Eliezer, Freitag Artur, Hofstħiler Elianu. Dr. 
K. Jassem. Meiler Osias. Michal Nehmer. Obstler 
Sema Połiorak Mondechaj. Scelenireund Abr. Se- 
lasai Blunka. 5chon, Dr. Mamnycy Spira. Arch. 


Siamlig. Mala  Wilkenfeld, Wiesenfeld  Pinkus 
Król Hala: Rabiu Dr kotulborg. Sziomo Goldberg. 
Barnave Spuy Walt Friednerum. Jarosktw: Dr. 
Schwarzer. Dr. Rabinowicz. Dr. Melzetcr.  Pola- 


scher. Jr. Tenzer. Gharvlan (wi Zielinkowski Jó- 
zel. Zielinkowski Gerschon, Grali Sanche, zastęp- 
ty: Rubin Dawid. Flusser Nattali, Charylan Sala, 
Schlsider Osias. Rosenblülh, Bernal, Rylka Klep- 
nern Schiatrzg Chaim. Blat Abraham. Oswald Tia- 
del. Mielee: Aron Fempler. Abraham Weindling, 
Salomor Verslandig, Hernan Sleuer Muszyna: A- 
malja Reichówna. Nataniel Reich, Myślenice: Dr. 
L. Goldwasser, Oświęcim: Dr. Maurycy Goldberg, 
Hans Löw, Bronka Lehrer, Chaja Seidband, Hela 
Majer, J. Liebermannowa, zastępcy: F. I.ówowa, 
1. Adlerowa, M. Frischówaa. Pruchnik: Maurycy 
Krameisen. Rymanów: Salamon Seeleafreund, Dr. 
Samuel Chiel, Herman Spira Sędziszów: Majer 
Aussenberg, Majer Kreinik, Mordche Feurlicht, 
zastępcy: Aron Geschwiad, Siiseł Tafft]. Szczako- 
wa: Iirschberg Meilech. Salek Fleischer Tarnów: 
Joachim Neiger. Dr Samuel Spann, Dr. Wolf 
Schenkel, Dr. Abraham Chomet. Dr. Józef Silber- 
mann, Henryk Spielmann. Jakób Bien?nstock, Moj- 
żesz>chweber. Mojżesz 3pielmann. Samuel Weil, 
zaslępcy: Zygmuni Fenichel, Reinhold, Mojżesz 
Leser, Engelberg, Zwi Zeichner. Braun 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Malopolski i Śląska 


Dr T, Schwarzbart, A. Hofstiitter, 
prezes. gen sekr. 


ofo - 


giebiściEN acRonalda 


ro po specjalnem posiedzeniu komitetu pa'es- 
tyńskiego. 


Ultimatum Żabofyńskiega? 

Jak już donosiliśmy, wygłosił Żabotyński w 
Parycu odczyt, w którym zajął stanowisko wo 
bec nowego dokumentu rządu brytyjskiego w 
sprawie palestyńskiej Żabotvński przyznaje, 
że ton listu MacDonalda jest przyjazny i jest 
nictr!ko interpretacją Białej Księgi Passfielda. 
jeez w dużej mierze także cofnięciem się. Znaj 
dują się w tym liście postanowienia. na które 
możnaby się zgodzić, ale obok tego sa inne. ni- 
weczące strony dodatnie: Żabotyński krytyku- 
je nastepnie surowo oświadczenie Weizmanna 
o przywróceniu podstawy porozumienia mię- 
dzy Agencją Żydowską a rządem brytyjskim. 
Nie można mieć zaufania do rzadu, który nie 
zdołał ustrzec żydów od wypadków sierpnio- 
wych 1929 i który nie wprowadził zmian do 
administracji palestyńskiej. Dlatego zakłada 
Żabotyński veto przeciwko oświadczeniu obec- 
nego kierownictwa. Nie zawarto pokoju — wy 
wodzi Żabotyński — wałka musi być zdwojo- 
na i loczyć się o zasadniczą reformę admini- 
stracji w Palestynie i o prawdziwy rząd kolo- 
nizatorski. Kończąc swoje przemówienie. oś- 
wiadczył Żabotyński: „Wiele rzeczy, które prze 
powiadałem, sprawdziło się niestetv. po pe- 
wnym czasie. A teraz powiadam: jeśli pozo- 
stawimy obecnym przywódcom kierownictwo 
polityki sjonistycznej, jeśli pozwolimy im pro 
wadzić drugą część rokowań z rządem angiel- 
skim, to zobaczymy podpisy kierownictwa sjo 
nistycznego pod nowym dokumentem. który 
wprowadzi parlament w Palestynie i nie zmie 
ni w niczem administracji palestyńskiej. Oby 
dwie sprawy mają być rozpatrywane obecnie 
w czasie nowych rokowań. Należy powołać do 
nich nowych przedstawicieli, którzyby umieli 
zastosować nowe metody we walce politycznej 
Tylko taka radykalna zmiana może uratować 
sjonizm. To moje ostrzeżenie uważam za ulli- 
matum“. 

Mowa żabotyńskiego wywarła w sferach sjo 
nistycznych bardzo silne wrażenie. Szczególnie 
uderza fakt, że żabotyński zajmuje zasadniczo 
pozytywne stanowisko wobec rokowań z rza- 
dem brytyjskim. Wynika to choćby z tego. że 
domaga się, by rokowania przeszły w ręce in- 
nego kierownictwa, Oznacza to więc zupełna 
zmianę stanowiska rewizjonistów, dla któ- 
rych chyba poglad Żabotyńskiego jest miaro 
dajnv. Szkoda. że rewizjoniści nie uzgodnili 


t 


| 
| 


swego stosunku do rokowań z rządem brytyj- | 


skim wcześniej, uchroniliby bowiem żydoslwe 
pałestyńskie od przykrych zajść. Secesja bo- 
wienr rewizjonistów z Asefat Hantwcharim ha 
stąpiła głównie z powodu negatywnego stosun 
ku rewizjonistów do rokowań z rządem bry- 
tyjskim. Że ta secesja wyrządziła olbrzymią 
szkodę pierwszej autonomicznej instytucji w 
Palestynie, lo nie ulega najmniejszej watpli- 
wości. 


—og— 
Podział spadku po lordzie Melcheff 


Londyn (ŻAT.) „Sunday Express“ donosię 
Od śmierci lorda Melcheita snuje się różne do 
mysly o rozmiarach majątku jaki zmarły po- 
zostawil w spadku, dowiadujemy się, że prze- 
szło pół miljona f. szt. ze spadku lorda Mel- 
chetta podzieli się między członków jego rodzi 
ny. Nowy lord Melchett (Henry Mond) otrzy- 
mać ma przeszło połowę spadku. Wdowa lady 
Melchett otrzyma znaczną suinę, której wyso-. 
kości nie można wymienić z powodu sprzecz- 
ności w testamencie, Pewne sumy zmarły za- 
pisał na rzecz swych 3 córek, wśród nich lady 
Erleigh (synowa lorda Readinga). Lady Erleigh 
ma również otrzymać w spadku pałac zmarłe- 
go jej ojca w pobliżu Tyberjady w Palestynie, 
Wkrótce udaje się ona do Palestyny w towa- 
rzystwie dra Weizmanna. Pismo dowiaduje 
się, że lord Melchett nie zapisał w swym te- 
stamencie żadnych legatów na cele publiczne 
lub filantropijne. 


Odszkoduwanie za sfrafy poniesione 
w czasie wojny w Palestynie 


Waszygton (ŻAT.) Mieszana niemiecko- 
amerykańska „Claims Commission“ wypłaciła . 
grupice Żydów amerykańskich przeszło 50.000 
dolarów tytułem odszkodowania za straty, pe-=. 
niesione przez tych Żydów w okresie wojny, 
światowej w kolonji palestyńskiej Kefar-Saba 
na skutek operacyj wojennych. > 


Petlica Zaciwic SIĘ 


Pół miljona dolarów na deportację zaizoziemców 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. 


Wydana ostatnio nowa ustawa o bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych A. P. orzeka, iż cudno- 
ziemcy, którzy tracą pracę i stają się ciężarem dła ` 
pańsiwa, mają być przymusowo deportowani 2e 
Sianów Zjednoczonych do kraju pochodzenia. 

Rozporządzenie to jest dotkliwym ciosem dla 
znacznej liczby emigrantów z Polski przeważnie 
Żydów, którzy w ostatnich czasach z powodu kry: 
zysu gospodarczego utracili pracę, a nie stał się 
jeszcze obywatelami Stanów Zjzdnoczonych. 

W związku z powyższem i wobec wzbierającej 
fali bezrobocia, prezydent Hoover podpisał dekret 
w sprawie wyasygnowania 500.000 dolarów dla 
biura do spraw imigracji w celu przeprowadzenia 
szybkiej deportacji bezsobolnych ewmizoziemoów m 
Stanow Zjednoczonych A, P. 


Czy i jacy analfabeci mogą wyjeżdżać do Stanów 
Zjednoczonych A. P.? 


Kouswiaty amerykańskie przy udzielaniu wiz na 
wyjazd do Stanów Zjednoczonych A. P, wymagają 
oa żon, udających się do mężów, oraz od dzieci, 
udających się do rodziców w Stanach Zjodnoczo- 
nych, umiejętności czytania | pisania Okazuje się, 
że wymagania te nie są stosowane «lo wszystkich. 
Mianowicie żony, udające się do mężów, mogą być 
zgola analfabetkami, jak również analfabetkami 
moga być dziewczęta (bez wzgledu na wiek) uda- 
jące się do rodziców. 

Natomiast chlopcy. udający się do rodziców, e 
ile nie przekroczyli 16 lat wieku. moga być anal- 
[abetami. o ile zaś licza ponad 16 lal życia, wów- 
czas przy udzielaniu wizy są poddawuni w konsu- 
lacie amerykańskim egzaminowi z czytania i pása- 
nia. 

-— 


ADOMO 


List z Jarosławia 


(Ko. wl) Towarzystwo „Toz* w Jarosławiu 
urządza od szeregu lat w miesiącach letnich w o- 
kolicy Jarosławia kolonje zdrowotne dla biednej 
dziatwy żydowskiej. Z kolonji korzysta rok rocz- 
nie około 100 dzieci we wieku od lat 6 do 14. W 
bieżacym roku przystąpiło Towarzystwu do szero- 
kiej akcji wybudowania własnego domu dla po- 
mieszczenia tej kolonii i na odbyten onegdaj po- 
siedzeniu przy współudziale najpoważmiejszych o- 
bywateli, po za referowaniu sprawy przez p. Dr. 
Schwarzera. uchwalono wybudować własną kolo- 
rję i w tym oelu wybrano ścisłą komisję, która 
nawet była już na miejscu i wybrała odpowiednż 
teren na kupno parceli pod budowę. Obecnie zwró- 
cilo się towarzystwo „Toz“ z apelem do ogółu 
społeczeństwa żydowskiego w naszem mieście dla 
poparcia tego wzniosłego planu i spodziewamy 
się, że społeczeństwo nasze zawsze ofiarne i Wy- 
rozumiałe przyczyni się do zrealizowania tej pla- 
cówki. 

Przed kilkoma dniami odbyło się poświęcenie 
nowego lokalu żyd towarzystwa muzycznego 
„Hanigun* Młode to, bo dopiero przed kilkoma 
miesiącami założone towarzystwo posiada już se- 
kcie orkiestry mandolinowej złożonej z 45 osó%, 
która pod kierowniot vam p. Leopolda Karpfa, po- 
czyniła bardzo ładrc postępy i wkrótce ma zamiar 
wystąpić z własnym koncertem. Ponadto przewi- 
dziane jest założenie orkiestry symfonicznej, dętej 
i własnego chóru. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu lokalne- 
go org. sjon., na które prócz wyboru delegatów 
na konferencję krajową uchwalono zwołać w 
pierwszych dniach marca zebranie partyjne na- 
szej organizacji. 


List z Łańcuta 


W ostatnich dnach bawił w Łańcucie dyr. Hardt, 
ze swoim zespołem, dając w sali Żyd. Domu Ludo 
wego dwa przedsiawienie p. t. „D'oga do Buenos 
Aktes” i „Serce, które tęskni“. Oba przedstawienia 
były bardzo liczne frekwentawane. 

Oncęda| wygłosi p. Fröhlich z Rzeszowa wykłau 
p. t. „Żydzi w literaturze hebrajskiej", 

Gemeralny sekretarz członek Rady Naczelne’ 
Org. Hanoar Harwn, tow. M. Gottlieb ze Lwowa, od 
wiedzi tutejsze gniazdo prowądząc pogadarfki z p3- 
szczegółnemi kwucmi. a na raporcie ogólnym w2- 
zwał tow. Gottlięr do intenzywnei pracy, a w SZCZE: 
gólności ma fundusze palestyńskie, — Tow. Gottlieb 
skonstatował bardzo ładny rozaój młodej. bo zale- 
dwie crugi rok 's.niejąeci organizacji, 

W ubiegłą sobot; urządziłą Org. Hechaluc wieczo- 
tynkę z okazji 10-sec.a Histadrut Haowdim. Znaczenie 
Histaćrntu omów.” bow. Jassem. 

W nbiegłą niedzielę odbyło się staraniem Komi- 
bem przygotowaw-zego z p. Dr. Drukerową na czele 
tumme zebranie «'biet, celem założenia grupy pra 
wincjonalnej Org. .„.W'zo”* Zebranie zagaiła p. Dro- 
wa Drukeiowa, poczem wygłosiła Drowa Horowit- 
zowa z Krakowa referat, omawiając zadania i cele 
Wio“ w golus.e i w Palestynie. Przemówienie 
zostało pnzyłętc z wielkim emnuziazmem. Na miejscu 
zgłosiło wstąpienie do nowo założonej organ:zach 
około 80 członkiń. Następnie przystąpiono do wybo- 
mi Komitetu, w skłw którego weszły przewodn. Dra 
Drukerowa, 1. zasi Dra Kneplomą, 2. zast. B. Bothó 
wia — sekr. R. Bothówma kasjerka dyrektorowa 
Zawadewa. ponadto Dr. Merklowa. Inż, Spatzowa. 
Feueruowa, Krenowa, Flaschenowa. Kestecherowa 
Michlowa, E. Kesstenbaumówna, Fredówną, R, An- 
muńhówna, R. Mechłowiczówna, E. Feierówna. R. 
Lipschiitzówna, Kórnerówma i F. Greisstnanówma. — 
Na zakończenie p. Dr. Drukerowa pudziękowała ze- 
branym zą wybór i tak liczne przybycie Po zebra 
miu odbyło się posiedzenie Komitetu, na którem uło- 
żono wspólnie z daelegatką Drowa Horowitzową plan 
pracy. 

Nowej placówce siońsk ei 
rozwoju i owocnej pracy. 

Tegoż dnia wieczorem odegrała sekcja dramaty- 
czna przy Żyd. Donm Ludowym Me'odramę Sotajne 
rę pod reżyserją tow. Kesstenbaumma p. i. „Serce Ma 
tki“: gre amatorska była bardzo dobra. Na wyróż- 
nienie zasiugują rp. M Feilschussowie, Aumuthów- 
na, Kiew Arón. H. Greissmanówna. S. Greissman, p. 
Fass dcstrouł się x całego zespołu. Do $p ewu akom 
panjowal tercet kmbu muzycznego Hasamir pod kie 
rownictwem S. Wr'kenfelda. (K. W). 


życzymy pomyślnego 


WYBORY DO GMINY ŻYDOWSKIEJ W WAR- 
SZAWIE Ww DNIU 3t MAJA 

Termin wvhorów do gminy żydowskiej w War- 

<zawie zostal, jak wiadomo, ustalony na dzień 27 
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jm u. JJ | | 
| | IK í 7 kj 
Hess M edili: tuah 
maja. Przypada lo na środę, bezpośrednio po świę 
tach żydowskich i święlach chrześcijańskich Tak 
więc przed owym dniem sklepy żydowskie będa 
zamknięte przez 5 dni. Wskutek tego gmina uchwa 
liła zwrócić się do ministerstwa o przesuniecie 
terminu wyborów na niedziełę 31 maja, ażeby ca- 
ła ludność żydowska mogła wziąć udziaż w wy- 
berach. Środa bowiem jest dnem powszedmim. kie 
dy wszyscy znajdują się przy pracy 

Podobno ministerstwo zamierza zmniejszyć licz- 
bę członków zarządu gminy warszawskiej z 15 
na 11 


PIERWSZE ŻYDOWSKIE STOWARZYSZENIE 
KULTURALNE NA POMORZU 

Po raz pierwszy na Pomorzu odbyło się w Wej- 
herowie zebranie zwołane w sprawie założenia 
żydowskiego stowarzyszemia kulturalnego, które 
mieć będzie na celu krzewienie kultury żydow- 
skiej wśród Żydów z Kongresówki. którzy osta- 
tnio osiedlili się w tych stronach. Przy związku 
ma być uruchomiona czytelnia, bibljoteka itd. Ze- 
branie wyłoniło komisję organizacyjną. 
KOMITET WIELKIEJ WYSTAWY BEZ ŻYDÓW 

W Warszawie istnieje komitet wystawy. który 
ma się zająć zorganizowaniem międzynarodowej 
wystawy w Warszawie w roku 1943. Narazie or- 
ganizuje ów komitet wystawę budowlaną, która 
zostawie otwarta w roku 1935 Chociaż taka mię- 
dzynaroduwa wystawa będzie miała olbrzymie 
znaczenie dla całego państwa i wszystkie stery 
społeczeństwa winny być reprezentowane w oT- 
Sanizacji wystawy. zapomniano całkowicie o Ży- 
dach i w komitecie niema ani jednego przedsta- 
wiciela łudności żydowskiej Ten krok komitetu 
organizacji wystawy jest bardzo charakterystycz- 
ny Żydów zaprasza się tylko tam, gdzie chodzi 
o zbiórkę pieniężną 

TRZY OSOBY OBSŁUGI NA JEDNEGO 

Polski okręt transatlantyeki „Pułaski“, który 
w tych dniach wyjechał z Gdyni do Ameryki, za- 
hrał ze sobą wszystkiego 60 pasażerów. emigran- 
tów i reemigrantów. Załoga nkrętowa liczy 150 
osób. a więc na każdego pasażera przypada pra- 
wie trzy osoby z obsługi okrętowej Fakt ten 
świadczy wymownie o kryzysie emigracji z Polski 

GŁODUJĄCE DZIECI W SZKOŁACH 

Przed niedawnym czasem zauważyli nauczyciele 
w niektórych powszechnych szkołach warszaw- 
skich, że dzieci sa osłabione niechętnie uczą się, 
a nawet niechętnie zabawiają sie na pauzach 
Na skutek licznych vbserwacvj rozpoczęto bada- 
nie. które wydało tragiczny rezultai Okazuje się, 
że dzieci przychodza głodne do szkoły. czesto bez 
pierwszego śniadania i nie przynoszą sobie je- 


| dzenia. Przeprowadzono w tej sprawie ankiete, 


z której wynika. że ponad 13000 dzieci bezrobo:- 
nych osób uczeszcza do szkół Rodziny tych dzie- 
ci są tak zubożałe. że nie mają nawet na chleb 
dla dzieci Zauważono ponadto. że głodne dzieci 
często zabierają jedzenie tym dzieciom. które przy 
roszą ze sobą jedzenie Warszawskie władze 
szkolne zwróciły sie w tej sprawie do rzadu i 
magistratu z prośba o rozpoczecie akcji rozdzie- 
lania jedzenią wśród dzieci bezrobotnych Chodzi 
przy tej akcji o to. by żadne dziecko nie zostało 
pokrzywdzone. 
PIERWSZY DOM ŻELAZNY W WARSZAWIE. 

Warszawska spółdzielnia mieszkaniowa, w do- 
mach której na Żoliborzu odbyła się w r. 1929 wy- 
stawa „Najmniejsze mieszkania”. zamierza w po- 
czątkach bieżącego sezonu budowlanego rozpocząć 
budowę. podług projektu grupy architektów „Prae- 
sens", wielkiego domu o małych mieszkaniach, 
całkowicie wykonanego z żelaza i betonu, z wy- 
kluczeniem cegły. Bedzie to pierwsza tego' rodza. 
ju budowla mieszkalna w Polsce Dom ten stanie 
na Rakowcu i będzie zawierał około 200 mieszkań. 
W następnych sezonach budowlanych stanąć ma 
cały szereg takich domów W Niemczech i Fran 
oji tego rodzaju budowle były już wzniesione z 
dodatnimi wynikami 
W SPRAWIE NIELEGALNEJ DZIAŁALNOŚCI 

BANKU NIEMIECKIEG0 

Z Katowic donoszą: W związku z aferą ubezpie 
czeniowa, w którą wmieszany jest „Darmstaedter 
Bank" został aresztowany nielegalnie działający 
agent wchodzącego w grę towarzystwa ubezpie- 
czeń Schindler, którego po przeprowadzeniu wstę- 
pnych dochodzeń wypuszczono za ' kilkutysięczną 
kaucją na wolną stopę. Pozatem wedłus obiega- 
jących pogłosek, „Darm. Bank' miał uprawiać 
specjalna polityke kredytowa sprzeczna z obowia 
zującemi przepisami, noszącą charakter politycz- 
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ny. Szczegóły dochodzeń trzymane są jednakże W 
tajemnicy. 

Charakteryslyczną jesl karjera dyrektora tego 
banku Solloscha, który. jas donosiliśmy, usiłował 
popełnić samobójstwo Sollosch przeszedł etapa- 
mi wszystkie stanowiska, od chlopca na posyłki 
począwszy, by dobić się wkońcu folelo dyrektor 
skiego. Lekarze rokują nadzieję utrzymania © 
przy życiu. 

Z NIENAWIŚCI DO MĘŻCZYZN, 

W sądzie warszawskim odbył się proces pie 
ciwko Zofji Krasnodębskiej- Ulrychowej, 28-let" 
niej dziewczynie lekkich obyczajów. W nocy, $ 
grudnia ub r. przy zbiegu ul. Mokotowskiej i Ho 
żej zadała Knasnodębska nożem rzeźnickim cio8, 
niejakiemu Bolesławowi Dąbrowskiemu. Dąbrow* 
ski padł na ziemię nieżywy. Na rozprawie A 
Krasnodębska nie przyznała się do winy, twie 
dząc, że była pijana i zatruta kokainą, Z wyja” 
śnień jej wynika, że znajdując się w stanie £2* 
mroczenia narkotycznego zabiła pierwszego n** 
potkanego mężczyznę, z nienawiści do mężczye 
jako sprawców jej upadku. Wniosek prokuratora 
o powołanie psychjatrów został prze: sąd oddalo- 
ny. Krasnodębska została skazana na 4 lata cięże 
kiego więzienia. 

PROCES O POBICIE ARESZTANTÓW 

Przed sądem warszawskim stanął onegdaj prze 
downik PP Władysław Figura i wywiadowc* 
Aleksander Krodkiewski, oskarżeni o wymmszenie 
biciem zeznań od Edmunda Krzysztoforskiego i 
Józefa Góreckiego podejrzanych o dokonanie pew- 
nej kradzieży. Zarządzone przez prokuratora ba” 
danie lekarskie wykazało, że Krzysztoforski był 
silnie pobity, a na głowie miał dwie rany cięte: 
Drugi aresztant Górecki w czasie bicia usiło 
popełnić samobójstwo Policjanci do winy się nie 
przyznali twierdząc, że areszianci w czasie sta” 
wiania oporu ponieśli rany. Sąd uniewinnił poli- 
cjantów, motywujac to tem. że ustalono sprzeczne” 
soa między zeznaniami poszkodowanych a eksperi 
tyzą lekarską 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE W KATOWICACH 

Onedgajszej nocy niewykryci sprawcy dokona” 
li śmiałego włamamia rabunkowego do biur firmy 
Schwarz i S-ka przy ul. Marjackiej w Katowi” 
cach. Po wyłamaniu żelaznych drzwi, prowadzą” 
cych do sklepu, włamywacze wybili dziurę w sů 
ficie i dostali się do biura, gdzie przepiłował 
w kilkumastu miejscach kasę pancerną i skradł 
kilka tysięcy złotych w gotówce, wiekszy portiel 
wekslowy oraz obligacje państwowe na ogólną, 
sumę 80 tysięcy złotych 


DZIEN POLITYCZNY 


Za sprawozdania poselskie sąd nie możć 
pociągać do odpowiedzialności 


Przec sądem okręgowym w Bydgoszczy to“ 
czyła się rozprawa przeciwko byłemu posłowi 
z PPS CKW Kaczanowsk' emu. oskarżonemu Z 
art 12l k. k. o usiłowanie wywołana pogardy 
urządzeń państwowych i zarządzeń 
zwierzchności przez przytaczanie na wi 
zmyślonych i przekręconych fakrów. m. in. we 
dług aktów oskarżenia Kaczanowski wyraz? 
się, iż dziś panują w Polsce stosunki gorsźe. 
za caratu „iż jawnie i bezkarnie zachwala S 
zbrodnię itd. 

Sąd uniewinnił oskarżonego. motywując wy” 
rok artykułem 21 konstytucji który orzeka: Ż? 
poseł za wykonywanie swoch poselskich obo 
wiązków, do których należą również sprawo 
zdania poselskie oraz informowanie wyborców 
o stosunkach w kraju. nie może być pociąga” 
do odrowiedział.ości karne sadowej i 


TEATRY ŚWIETLNE DZWIEKOWF 
APOLLO: .Za Oceanem‘ (Manrice Cheva 
SZTUKA: „Złodziej miłości“. 

WANDA: „Quo Vadis" (Emil Jannings) 
UCIECHA .Zaginony Zeplin  Wirginja 
li. Ricardo Cortez, Conway Tearle) 


REPERTUAR KINOTEATROW: 
WARSZAWA. „Uroda życia" St Żeromskieś”* 
oraz wyst artystów rewj! „Zielony Płak". 
CORSO: „Indyjski grohowiec (Konrad Ve! 
Mia May, B. Gótzke, Lya de Putti) 
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„NOWY DZIENNIK". sobota 21. II. 1931 


„Numerus nullus“ w urzędach 
i przeńsiębiorstwach państwowych 


interpelacja posiów Koła Zydowskiego i tow. do p. Prezesa Rzdy Mi- 
nistrów w sprawie nieprzyjmowania Zydów čo pracy w urzędach 
pahstwowych 


Posłowie żydowscy w przemówieniach z [rybu- 

ty sejmowej, w licznych interpelacjach oraz w 

jach z Panami Ministrami poruszali spra 

wę nieprzyjmowania obywateli Żydów do pracy 

tytucjach i urzędach państwowych. Podania 

iw, posiadających wszelkie niezbędne kwalifi- 

do piastowamia odnośnych stanowisk. napo- 

ają na odmowę ze strony powołanych władz. 

adze ogłaszają konkursy na wolne posady, zgła- 

ają się Żydzi. których próśb się nie uwzględnia, 

4 posady obsadza sie siłami mniej wykwalifiko- 

i, albo zgoła się nie obsadza, byle nie dopa- 
Śić Żydów do pracy, 


b osi się wrażenie. że jest to świadomy system, 


dą Żydów istnieje nie numerus elausus, lecz nu- 
meras nullus. 


- Uroczyście proklamowanu przez Konstytucję za- 
ve prawa do pracy dla wszystkich obywaleli 
różnicy wyznania i narodowości — dla oby- 
wateli żydów pozostała jedynie martwą literą. 
Mlodzież żydowska wypierana jest poza nawias 
“orczej pracy. mimo. że posiada odpowiednie 
Zdolności, kwalifikacje i tak dła każdeg. państwa 
SELNY zapał. 


Rozpacziiwa sytuacja inżynierów Żydów. 


Niejednokrotnie wybitni znawcy naszego życia 
dag o arczego w różnych publikacjach i artyku- 
brak zwracali uwagę. że Państwo naszę cierpi na 
kwalifikowanych sił technicznych. zwłasz- 
ak wyższem wykształceniem i to w każdej dzie- 
le. Wystarczy. że wskażemy na artykuł p. wi- 
ministra Dep. Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Kożuchowskiego pt. „O potrzebie inżynierów 
eszezony w czasopiśmie ..Przemysł i handel“ 
marcu 1909 r. gdzie autor udowadnia. że tem- 
i ie zej „gospodarki zależy głównie od wzrosta 
5 sił technicznych i że przy dotychczasowych 
ele vie trudno bedzie utrzymać naszą samo- 
Wo: * gospodarcza. 
a - WG stąd. że każdy kończący wyższe sti- 
- 09 PARA obywaleł polski 2 łatwością winien 
awia prace. I rzeczywiście sprawa tak się przed 
Dion ale tylko dla chrześcijan. żydowscy inży- 
m ho tracą lata całe po uzyskaniu dyplomu na 
p ui <czne posznkiwanie pracy. co powoduje za- 
e się we wierze w przyszłość "imo nailep- 
Proletari i chedi indywidualnych do pracy. 
materjąi he fak wysoce wykwalifikowanego 
l może leżeć w interesie Państwa. 
A Oni w sytuacji bez wyjścia. Dostęp do przed- 


siehbi 
biorstw prywatnych jest dla nich ogromnie u- 


te 


E ZZO 


truduiony. gdyż zapotrzebowanie inżynierów wy- 
kazują tylko większe przedsiębiorstwa fabryczne. 
a ie znajdują się przeważnie w rekach nie- żydov- 
skich. które — nota bene — Żydów me przyj- 
muja. 

Każdy byle nie Żyd. 


Sprawa nieprzyjmowania żydowskich  inżynie- 
rów tak do służby w przedsiębiorstwach państwo- 
wych. jakoteż i komunalnych przedstawia się tak 
krytycznie. że może być mowa tylko o .numerus 
nułlus*. a nawet nie „nu.nerus clausus Pomijanie 
inżynierów- Żydów przy obsadzaniu urzędów w 
powyższych przedsiębiorstwach jest tak przestrze- 
gane, że wakujące stanowiska obsadza się raczsj 
siłami niekwaflifikowanemi. lub też w braku kan- 
dvdatów-chrześcijan — pozostawia wogóle nieob- 
sadzone Nawet w wypadku większego zapotrze- 
bowania żydowscy pelenci nie znajdują uwzglę- 
dnienia 

Dla poparcia faktów wyżej przytoczonych przed- 
kładamy częściowy materjał statystyczny: 


„Motywy“. 


W lutym roku 1929 został rozpisany przez Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej konkurs. ogło- 
szonv w dzienniku ..Epoka". sa szereg stanowisk 
pierwsze; kategorji Inspckej” Pracy Wśród inży- 
nierów- chrześcijan był tylko jeden reflektant na 
tę posade. natomiast przesłało do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej podania kilku inżynie- 
rów- Żydów. Podania te przesłało Min Pracy 1 O- 
pieki Społecznej do Okręgowego Inspektora Pracy 
we Lwowie na ręce Inż Nawratila. który po za- 
łatwieniu szeregu formalności (Świadectwa zdro- 
wia. referencje). odesłał je z przychylną opinjąa do 
Warszawy Po kilku tygodniach wszyscy wymie- 
nieni otrzymali odpowiedzi odmowne Liczby tych 
pism: M P i O. P. Główny Inspektor Pracy Nr 
1667 (GIP. Nr 261) GP i Nr 3Ż7MWGTP Gdy jeden 
z petentów zwrócił się do Pana Ministra Pracy i 
Opieki Spolecznej z prośba o podanie motywów 
odmowy. otrzymał odpowiedź, że nie wystarczają 
formalne kwalifikacje. lecz potrzebne jest doświad- 
ezenie praktyczne w zawodzie Liczba lego pisma 
M P.iO S. Nr 1082/PR 2 Motywy te są jednak 
nieistotne. sdyż 1) jeden z nienwzględnionych pe- 
tentów posiada dłuższa praktyke zawodowa. 2) 
do służbv Tnsnekcii Pracy przyjmuje się kandvda- 
tów najnierw w charakterze praktykantów. W ta- 
kim właśnie charakterze przyjeto do Okregsowcego 
Inspektoratu Pracy we Lwowie inżyriera- chrze- 
ścijanina. nieposiadjaceqgo wcale praktyki zawo- 
dowei. 


WANDA KRAGFN. 


„Uskrzydlające” deseczki 
czyli: o nartach iziku 


Poeta e posie. diaczego Chaplin ten genialny 
bierny żę <czystej walki. jaką toczy człowiek z 
śwyci ą rzeczy. ne wziął nigdz za temat do 
syg fo atów jedi ego z najbardziej grote- 
martwa Tragiczny ch Op rów. jakie tak zwana 
WIE r G przeciwstawia człow iekowi Mó- 
tadia_h nij serint) 5 nartach poczatkew ych 
Czyj: o przyswaja arbe jazdy na wol 
a ah i aiku. 
e Ma to (mam na niyśli ike, st ten tru 
zi narcia x Zwa'czen:a. im bardze. adepi sztu 
WS iskiej est zaawansowany- w latach. 
Bazy i wypadku opór. jak przeciwsiewiają te 
jest gk Wi. ne. „uskrzydlające 'deseczk . 
nej biel; sag Stoją cto przed tobą ra cud- 
łagodnie | aj „wyglądają tak prostolim śnie » 
że, „adw jesteś pewien. iż użycie ich nie mo 
tnudności |" nie może przedstawiać żednych 
męcząc R ! Wiec przypinasz je sobic do nóg. 
kej r 1Ẹ JUŻ nrzy tej stesu; kowo prostej fum 

2 ządnie. berzesz kijki do tak wio iar 
e ola! Stop! Nie tak prędko! Tu bow em 
Marto oj Się fatalna prepoi.derancjs rzeczy. 
k te pięknym łu- 


ych rzeczy. Te dzie by. 


yszates 3. Zakrcywiune dzioby. o których 
ne posu Że muszą podczas 'azdy na płasz:zy 
Wać się równolegle naprzód. okazują 


jakąś zupełnie zkiwrogą tenduncję do nieuzasa- 
dn'orego najeżdźania na siebie. przyczem efekt 
jest taki. że jeszcześ. z domu dobrze nie wyru- 
szył a już leżysz plackiem obk twych nart, 
1a raczci z nartami na nogach które w tej sy” 
tuac. triumfując z twojego upadku. przygważ- 
dżeją cię poprostu do ziemi. 

Technika wstawania z nartami na nogach 
stanowi specjallna gałąź wiedzy narciarskie, — 
Znam takch którzy ćwiczą się w niej rozmy 
ślinie Ale i sanı upadek nie jest hez „alet. Trze” 
ha npaść konieczne de tyłu. ce cntu* ie lex a 
na bok (najgorzej 60 przodu) zaleje od te 
remu (six!). Jeślis upadł *s paźiedki. to t zeha 
półobicten. przesopyrimać sę sa bek. a narty 
ustawić pod kątem pros u do s.eru ku ziażdu. 
Do dopiero z tego położenia można sę z nom- 
cą rąk. kijłków bardz często także cn*zych 
rak (chać to nie po narciarsku) dźwignaąć Ten 
mozojny rud wstawenia na własne nog prze- 
c wstawia się naturalnym hieg'em rzeczy wyw 
czeniu się iazdv na nartach: bo człowiek któ- 
ry lęka się upaść : kurczowa usiłuje utrzymać 
równewagę włuśnie wtedy upada najczęściej, 
nå choćbv z saniego strachu. 

Ale te wszystko nic! Rzecz główna na nar- 
tach to zjazd! - Neszczesny instrukrwr trzech 
kobet. którym w statscznym wku zachciało 
sie zostać narci.rkami (dwie lekarki z Krako- 
wa $ niże: rodp<ana| wspan.łv okaz wyspor 
towanego młodzicńica + zakopiańskie: Makkab 
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Podobne slanowisko zajęła Dyrekcja Polskiego 
Monopołu Tytoniowego, która w marcu 1929 r. 
zwróciła się do Rektoratu Politechniki LKwowshiej 
o polecenie pewnej ilości inżynierów chemików 
Wśród petentów, których podania zoslały przez 
Dziekanat Wydziału Chemicznego Politechniki 
Lwowskiej polecone, było też 6<iu Żydów. Wszys- 
cy wymienieni olrzymali po kilku tygodniach od- 
powiedzi odmowue pod liczbami Dyr. Poł. Mos. 
Tyt. L. 4678/pr. 1,29 i 1930 OPÆ9. Jako przyczyny 
odmowy podaje się, że miejsca zostaly zajęle. Na- 
suwa się pytanie, kiedy zostały miejsca le obsa- 
dzone i dlaczego nie uwgzlędniono ani jednego po- 
dania pośród petentów żydowskich, których Dzie- 
kanat polecił narówni z peteutami nieżydowskimi. 


Wyraźny system. 


W lipcu 1929 r Rektorat Połilechniki Lwowskiej 
ogłosił konkurs Ministerstwa Skarbu na posady 
urzędników pierwszej kategorji, m. in. również dla 
inżynierów. O nadanie tych posad wnieśli podania 
2 inżynierowie Żydzi, jednakże po wielu miesia- 
cacb otrzymali odpowiedzi odmoyne, w których 
jak zwykle nie potłano motywów otlmowy. Iiceaby 
tych pism: Min. Skarbu D. 1, 6049/27/28 i D L 
1234/2/29, D. I 6185/2729 1 D. 1. 6304/2/30. 

W lipcu ubieglego roku Ministerstwo Skarbu o- 
słosiło ponownie konkurs na posadę inżynierów 
administracji skarbowej. Podania o posady te 
wniosło 6 inżynierów- żydów. Wymieniem otrzy- 
mali odpowiedzi odnowne pismem Ministerstwa z 
dnia 17 września 1930 r. Nr. D I. 6598/2/29 i D. I. 
6412/2. 

Tak samo Dyrekaja Ceł we Lwowie: L: 14544/1/28 
Dyrekcja Ceł w Mysłowicach — L: 1088/1/29 i W. 
1 20127/1/29, Dyrekcja Ceł w Warszawie — L2 
2366/1/29. 

Urząd Probierczy we Lwowie przyjął siły żeń- 
skie niekwalifikowane. natomiast odmówił przy- 
jęcia inżynierom: Józefowi Knosewowi, Markowi 
Liebesmanowi Maurycemu Marguliesowi — kane 
dydatom kwakfikowanym 

W: kwietniu*r 1929 Dyrekcja Kolei Państwowychi 
w Słanislawowie rozpisała konkurs na kandyda- 
tów kolejowej służby eksploałacyjnej pierwszej 
kategorji O nadanie tych posad wnieśli 
3 inżynierowie Po kilku tygodniach wszyscy trzej 
wymienieni otrzymali identyczne odpowiedzi, w 
których Dyr. P K P w Stanisławowie zawiada* 
mia ich. że z ofert tych skorzystać nie może, gdyż 
wakujące posady zostały już obsadzone, przesyła 
jednak oferty do użytku P. K. P. w Katowicach, 
gdzie istnieje duże zapotrzebowanie. Z Dyrekcji 
P K P w Katowicach otrzymali wszyscy 
nieni po upływie krótkiego czasu odpowiedzi od 
mowne do L: Dz. 4/2 e. 3013/29. Odmówiono mima. 
dużego zapotrzebowania sił i mimo wysokich kwa- 
JMikacji petentów Nie zadecydowała też w rox- 
slrzygnięciu powyższem okoliczność, że kandydaci 
w ofertach swoich powoływali się na służbę ocho- 
tniczą podczas wojny 1919/20 i że są rezerwowymit 
oficerami W P. 

Na skutek ogłoszorego w lipcu 1929 r. przez Dy- 


miał ciężki orzech do zgryzienia. Oczywiście 
taki zjazd to znaczy wicher, pęd. burza, upoje 
ne! Kto widział jakikolwiek film narciarski, ten 
pojmie z łatwością. że dla tych asów narciar" 
skich zjazd jest istolnie tem wszystkiem. Ale 
dla laików narty są bez miłosierdzia. Wogóle 
podczas zikzdu usaniodz'elniają się tak dalece. 
że robią, co in sę żywiue podoba. a ty, niebo” 
raku. stajesz się jakąś zupełnie nieważną i nie 
ważką doczepka do władczych desek. Robisz 
se „miękki*, całkiem miękki. w kolanach, dy- 
gotasz każdym :złonkiern z osobna z przeraże” 
nia. widząc. gdzie cię huraganem ponoszą, prze 
klinasz chwilę. w której stanąłeś na nartach, 
resztką giuacej świadomości usiłujesz ne dopu* 
Ścić przynajmuie, do tego. aby rozwartość nóg 
twoich wynosiła pelnych 180 stopni (biada! 
trener rouczał: Stepy też *bok siebe). i w ka- 
tastrcfalnym ka» jdoskapie mknacych obrazów 
pytasz się w duchu zwiotozałemi usty, gdzię 
cię rwsą te djatelskie deski i kedy wreszcie 
racza się zatrzyn:ać!? Bo nawet, jeśli usiłujesz 
robić opór. czyli t zw. pług. hamując i kantując 
z całych st. jak pokazał ui przed chwiłą instru- 
ktor co się zdav ało zupełnie tatwem, (jak dłu 
go Oda to robił). narty kpia i szydzą z ciebie w 
żywe oczy. mknac prosto na jakiś złowieszczy 
kamień lub pnaczek. Wkońcu, zdecydowany 
iednas cie dać sie bez nońca ponosić. niewiado” 
mó mw jaką orch ana dziurę alba między drze 
wa których naturalnie. żeby nie wiem jak rza 
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weka P K. P. w Krakowie konkursu wniosło po- 
min 8 inżynierów. Wsayscy wymienieni otrzy- 
mali 28 października 19%09 roku odpowiedź odmo- 
wua, umnoiywowanę brakiem miejsc, a to Nr 
63620/20, 63526400, 5797/29 i 58587/29. Wedle otrzy- 
manych informacyj urzędy konkursem przewidzia- 
ne dla inżyniera obsadzono z braku kamdydata 
kwalifikowanego nie- Żyda absolwentem szkoły 
przemysłowej. Także Dyrekcja P. K. P, w Stani- 
sławowie w czasie późniejszym potraklowała po- 
dobnie prośbę inżymiera do NR IV — i/297/a/30. 
Podobnie Dyrekcja P. K, P. w Katowicach do Nr. 
1V — 2e/Pr 915/30. Podobnie Stowarzyszenie Do- 
zoru Kotłów w Katowicach do podania inżyniera 
radesłało odmowę pod 1 porządkow. 5013. 


W przedsiębierstwach państwowych — to samo. 


Nie inaczej przedstawia się sprawa w instytu- 
cjach i przedsięwtorstwach państwowyci nowopa- 
wstających 

Starający się o zajęcie w Fabryce Związków 
Azotowych w Mościcach Inżynier Zygmumt Boritz, 
porucznik W. P. dwukrotnie odznaczony za walecz- 
ność w latach 1918—1920, który odwrotnie na ży- 
czenie powyższej instytucji do L: 12574/SOP prze- 
dłożył swoje curicułum vitae, nie uzyskał do dnia 
dzisiejszego żadnej odpowiedni. jakkolwiek w mię- 
dzyczasie przyjęto kilkudziesięciu inżynierów — 
chrześcijan 

Zdarza się, że urzędnicy- żydzi, zajęci w danych 
przedsiębiorstwach z czasów przedwojennych, dzię 
ki swoim kwalifikacjom, urzędy te do dziś piastu- 
gą, jakkolwiek i z pośród tych poczyniono znaczne 
rugi. Zdarza się też, że tu i ówdzie =zięki wpły- 
wom wysoce ustosumkowanych osób uzyskuje pe- 
sent przejściowo w danem przedsiębiorstwie pań- 
stwoweni mb komtnalnem całkiem prowizoryczne 
zajęcie, które przy najbliższej okazji się likwiduje 
i absadza potem siłą często zupełnie niekwalifiko- 
wana. Podczas takiego zajęcia prowizorycznego 
%raktuje się kandydata w ten sposób, że przydzie- 
ra mu się pracę przez siły zupełnie niewykwalifi- 
bowane wykonać się mogące a i w tym okresie 
mkriaknia się i uprzykrza pracę do tefto stopnia, że 
mimo najlepszych chęci petent w samopoczuciu go- 
dhości osobistej pracę opuszcza. 

Stworzono szereg ośrodków Naukowej Organi- 
mecji Gorzelniczej, do której nie przyjęto dotych- 
ema z pośród kilkudziesięciu kandydatów ani jed- 
atgo imiyniera- Żyda. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa zatrudniania 
iażynierów- żydów w Towarzystwie Eksploatacji 
Soli Potasowych w Kałuszu, w Pańsiwowym Mo- 


opolu Spirytusowym, Monopolu Zapałczanym, w 
Instytucie Chemicznym w Warszawie, w Polminie, 


w Fabryce Związków Azotowych'w Chorzowie i 
w wieiu innych przedsiębiorstwach państwowych. 


I w instytucjach saimorządowych. 


Również instytucje samorządowe, idąc w ślad za 
s ami państwowemi, przestrzegają ściśle za- 
| Z hm W A 


dko stały, wymnać nie potrafisz. fikasz kozioł- 
ka, jedynie pu to. aby te apokaliptyczne bestje 
pojęły, żeś ty iesi panem! 

Olbrzymia, śnieżna łąka syci się słońcem. Po- 
wietrze dzwom jak niebieski kryształ. Góry w 
powoda blasku i błękitu odmaterjalizownują się 
i trwają już tylko niby blado—lśniący. złoty 
sen na widnokręgu. — Ale ty nie widzisz nicze” 
go, tylko te dwa nieszczęsne. niesforne dzioby 
przed sobą, ne czujesz niczego, oprócz pół ko- 
py sińców na cieie, obolałych rąk. zmaltretowa” 
nych nóg, a jedyna radość i podzięka. jakie cię 
w obliczu białego cudu napełniają. to ta, żeś je- 
Szcze nie połamał wszystkich gnatów. — mmo 
wręcz niewiarogodnego chaosu, jaki tworzy co 
chwilę na Śniegu kłąb rwvich członków i ster- 
czących smętnie w błękit nart! 

Nie! Nie! Co to, to nie!! — Moja cała duma 
wzdraga się przed temi próbami uwieńczonemi 
tak skąpym rezultatem. Jest stanowczo za pię 
knie, góry zanadto kuszą aby kuśtykać pod 
Krokwią na nartach. Żegnam moie tuwarzyszki 
które z zaciśniętem' tragicznie zgębam. w pocie 
czoła postanowiły wydrzeć nartom ich niezgłę: 
bioną tajemmicę sama. ty jest bez „uskrzydla 
iacych" desek, nu własnych. naiwlaśniejszyci 
mocnych. pewnych nogach idę na Hale! 

Zakopane, w lutym. 

a 


P. S. Na Hale nie poszła. zacisnęła zęby tah 
samo jak my, a po tygodniu nauki twierdziła, 
że oprócz pływ "a zna tylko jedna rozkosz: 
zjazd w dół na uartach Towarzyszka. 


, sposób zademonstrować swe oburzenie. Płacz, 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 21. II. 1931 
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sady nieprzyjjmowania inżynierów- Żydów, jak to 
zresztą potwierdzają liczne materjały, znajdujące 
się w naszem posiadaniu. 

Z powyższgo wynika, że jeśli chodzi o kamdyda- 
la- Żyda, to na nie kwalifikacje naukowe, ani pra- 
ktyka zawodowa, na nic służba wojskowa, ani 
przynałeżność do kocpusu oficerskiego. Okolicz- 
ność, że kandydat jest Żydom, usuwa w cień wszel 
kie rzeczowe momenty i powoduje odpowiedź od- 
mowną. 

Wobec powyższego podpisani zapytują Pana 
Prezesa Rady Ministrów: 


Nr. 51 
a 
1) czy fakty powyższe sa Mu znane? 
2) czy zamierza zmienić ridykalnie istniejący 


stan rzeczy przez wydanie zarządzenia nakaz- 
jącego kierowanie się przy ohsadzanin stanowisk 
jedynie kwalifikacjami kandydatów, a nie wzglę 
dami narodowościowemi lub wyznaniowemi? 

3) co zamierza nezynić, ażeby obywatele Żyda 
korzystali wreszcie narówni z innymi obywatela” 
„mi z zagwarantowanego w Konstytucji prawa do 
"pracy nietylko formalnie, ale również w rzeczywi* 
stości i żeby ten bojkot pracy żydowskiej wrastr 
cie ustał? 


BERNARD SINGER 


Przedruk wzbronicof 


Podróż do Rosji sowieckiej 


XXH. Teafr w Moskwie „Ryszi Kitaj“ 


Rzecz dzieje się w dużem, portowem ciuńskiem 
mieście. Duża ilośc mieszkąfńcórw miasta żyje z Ty- 
bołówstwa i mieszka na wędrownych, pływających 
domkach. Robotn cy i robotnice fabryk są niemiło- 
siermie wyzyskiwami przez Amerykanów i Anglików. 
Przeciwko eksplostaci: wybucha bumt. Działa okrętu 
angialskiego zwrózene zostały w stronę miąsta, bumt 
zostarue przykładnie ukarany, atbo ludność wyda 
przy wódlców. 

Każdy akı dramiatu rozpoczyna się od pnzeciągłe” 
go jęku chińskiego. Gdzieś za kulssam, ktoś wyje ża” 
łośnie, na pokładzie okrętu służba chińska jest oczy- 
wiście w pogardzi* u wojskowych. Dotknięty w swa 
ich uczuciach młody Chińczyk na znak protestu wie- 
sza się nad drzwiami kapitana okrętw. aby w ten 
jek. 
samobójstwo — vtc broń uciskanych Chea. Armata, 
kokaima, opjiun, — oto broń Angli i Ameryki w wal 
ce z protestuiącymi Chińczykami. Jest już przeto 
określony szabłon w całej treści utworu „Ryczi 
Kitaj“. Dramat rozwija się crescendo. Rośnie stop- 
niow. liczba gwa:tów amgielsko—amerykańskich, — 
wzrasta rozpacz beznadziejne ludności. W tym mo- 
imencie, gdy mieszkańcy miasta mają wydać głów” 
nych buntowników i gdy odbyć się ma egzekucja, na 
okręcie tańczą fox-trotta, shimmy i inne tańce . zgmi- 
lej Europy“ (w ter sposób dochodzą do uszn oby- 
wałeła sowiedkiegc zakazane tańce). Przedstąwicie- 
le europejskiej moralności skupują u Chińczyków 
miłodc dziewczęta dla seksualnego użytku Przez sce 
nę przesuwają się raifurzy, kupczący ciałem głodu: 
jących Chinek. Okręt Iśmm w każdym akcie coraz 
mocniejszem Świą:iem. Działa jego coraz wydatnie 
zwrócone są w s.ronę miasta. Na okręcie znajduje 
się również pastor, mówi się o moramości, o. wie- 
rze. o cywilizacji. 

Aktorzy mają zadanie ograniczone. Nie chodzi 
tyle c odzwierciedienie życia chińskiego, ile o uwy“ 
datnienie tła politycznego działań Anglii i Ameryki. 
Wprawdzie studenc: chińscy. 
skwie, szeregiem twag przyczynili się do nadanią 
dramatowi pozorów realizmu i kolorytu chińskiego. 
Na scenie przewijz się grupa kulisów, przerzucają” 
cych szybko worki z pokładu okrętowego do portu ! 
odtwarza zupełnie realnie pracę kułisów w portach 
chińskich. Ale nie e realizm walczy autor w drama- 
cie. Chce za pomocą całego szeregu scen obudz-ć 
menawisć i pogardę do obecnych władców Chin i 
ich pośredników (Kompradorów). chce, by publicz 
ność pod wpływęm zgrogy obrazów ząawołała: 
„Chiny, nie płaczcie, Chiny. ryczcie, Chiny, mścijcie 
się“ 

Cały utwór nosa charakter 


„Agitłe” (agitacyjnego 


OORA DJO |) 


PIĄTEK, 20 LUTEGO. 


Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, (PAP), 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof 13,10 Kom. meteze. 
15 Kom. gosp 15,50 Lekcja j franc 16.15 Gramof 


17,15 Odczyt pt „Wrażenia z wycieczki studentów 
mechaników do Ameryki* wygł p. A. Minchejmer, 
17,45 Koncert w wykon. ork Dyr. Tramwajów 
Miejskich (Konopasek. Linke Różycki. Namysłow- 
ski), 18.45 Kom hare 18,55 Rozm, Komun 19,10 
Dla pań: p K Niischowa. „Nowy typ szkoly do- | 
kształcającej dla kobiet”. 19.25 Gramof 19,40 Dzien 
nik prasowy, 0 Pogadanka muzyczna. 20,15 Kov- 
cert Filh. Warsz (Berlioz, Debussy. Saens. Raval. 
Frank), następrie komun 23 Tr z Wilna: Nowela 
Romer. Ochenkowskiej 23,20 Retransmisje ze sta- 
cyj zagran 24 Hejnał. 

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał, Hejnał, | 
12,10 Gramof 1310 Kom meteor. 15 Kom. gosp 
15.20 Komun, 15.50 Lekcja j frauc. 16.10 Dla dzie- 
ci, 16,25 Gramof. 17,15 Odczyt, 17,4: Koncert (p. 


przebywający w Mo- ; 


| 


dramatu). Aktor me zajmuje się uwydatnieniem cm: | 
nakteru realnego hohatera, lecz podkreślą pewaoti: 
zdaniami ugemność przedstawionego typu. k 
czytaja odezwy, siuďenci chińscy na scenie wzywa” 
ją tlum do czynów. W tym jedynym momencie 808" 
na drga realizmem. 

Gdy publiczność opuszcza ieatr, z całości pozo 
staje w uszach Wano: przeciągły placz chański. Pu” 
bliczaeóść naogół, będąca pod wrażeniem dramatu 
rozprawiała wówczas pa temat toczącej się wojny 
chińskiej, U—Pej- Fu, Czan-— Kaj—Szł, Czan—Ts0— 
Lin — oto nazwiska, które podczas antrakiów pā“ 
dają na salę. 

Byic to zresztą w roku 1926, w okresie zaostrzo” 
nych walk ra teenie Chm. Obok mnie w teatrze 
siedzi.ło dużo Ch.ńczyków. Dwarze wszystkich wi” 
dzów zwróconę były w ich stronę. Wszystkich in” 
teresowało, jak zareagują oni na obrazy z życia chi 
skiego Cała sala entuzjastycznie oklasktwała akto- 
rów, biła brawa z powodu doskonałych dekoracył 
podziw .ała zgrabń ść tragarzy chińskich, przerzuca” 
jących szybko cięzary z rąk do rąk. 

Jedynie Chińczycy, siedzący na sali, zachowywa » 
się spokojnie. Nie bili brawa  nię podniecali się W 
trakcie gry. Nie wykazywali publicznie wyrazów 
podziwu dla dekuracyj. ułożonych zresetą przy po” 
mocy studentów un wersytetu chińskiego w Mo” 
skwie, Oprowadzui ich jeden zę studentów Rosjan. 
uczęszczający dc umiwersyteeiu chińskiego. W sa” 
mym końcu wreszcie powiedzieli coś studentowi. „ 

W antrektach smdent wyjaśnił że „Ryczi K:tal' 
spodoba! się Chiczykon:. lecz nie podoba im się 
intencje, Nie podrisa im się zarzut. płynący z dta’ 
matu, że płaczą, ze odpowiadają na obelgę samo” 
bójstwem. Nowe Ch.ny — ułómaczył w ich imieniu 
student — nie noszą warkcczy, nie „mszczą s.e droga 
samobójstwa, nie piaczą z powodu prześladowań. 

Publivzność prókowałą nawiązać kontakt z Chif 
czykamu. Dwaj rożotnicy—-metalowcy rozpoczęli ro? 
mowę żę siudentem—przewodnikiem by wysłucha 
opinj. Chińczyków o to:zącej się wojnie, o Impe, 
rialiźniie angielskim, Ale „nowoczesni Chińczycy” 
bez warkoczy uś..iechali się jędynie dziecinne W 
stronę metalowców, czynili grzecznościowe ruchy ! 
nie odpowiadal: nic więcej. Rozmowa między prze 
wodnikiem a Chiń:zykami urwałą się rówmież 

Gdy sala ryczała z oburzenia gdy po każdym 
akcie padały rewoviucyjne okrzyki hasła groźne 
adresem Angli, Chińczycy zamiast patrzeć na sce 
nę, oglądali z wwagą publiczność, obserwowali bacz” 
mie stopień entuziazmu na sali ; gdy entuzjazm do” 
szedł do zenitu, Śwskali jedynie po kolei długo doŭ 
przewodmika—studęmta. (C d n.). 


Kraków), 18.45 D. c powieści, 19,15 Odczyt, 19,40 
Dziennik prasowy, 20 Pogadanka muzyczra 20,1 
Koncert (p. Kraków), 23 Skrz. poczt. franc. 
Wiedeń (516,3) 15,25 Muz. 20 Operatka, 23.30 Mut. 
jazz. 
Budapeszt 
1930 Opera 
Kónigswnsterhausen (1635) 16,30, 20,50 Muz 


Polskie Radjo nadaje hebrajski cdezył 
o Palestynie 


Jutro w sobotę dn 21 bm o godz. 24% znan 
działacz żydowski z Palestyny p. L Jaffe wyg! 
si przed mikrofonem  radjostacji warszawsk 
przemówienie o Palestynie Przemówienie, %2 
głoszone w języku hebrajskim, będzie przetłom* 
czone na język polski, 


(550,5) 9,15. 1205, 17,20, 18.45 Muz 
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Ke cz 
LON FECHTWANGER 


o „RICBIE“ 
Józefa Kotha 


»la książka nelna jest slępok e słouyczi i 
oc Stare, barwie: legenay; lecz jei 
ota to nie prostota «dwróconego od Świata 
jesi ona wynikiem dobrej i bystrej zua- 


Kgości ludzi i ich spraw To co w tej książce 
te do ak) porusza, to eiekt czystej 
Wielkiej sztuki”. 


ł KRONIK 
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Wschód 20 Zachód 
słońca słońca 
6m. 42 Piątek 16 m. 57 

, 
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Q egzystencie dla 13-tu ofiar 
niesłychanej eksmisji 


Na rodzinę Strassberzów eksmitowaną przez A- 
brahana Bertrama. właściciela realności przy ul. 
jańskiej 5, wpłynęły w dalszym ciągu nastę" 
Pującę kwoty: H. P. 15 zł. Malka Weindiing 10 zł. 
E Y. 5 zł, M. G.5 zl.. Perlmutter 5 zł, Józef Sen- 
der 5 zł. Bimbaum 5 zi, M, B. 5 zl. M. Blum (Ry- 
BK 11) 5 zł.. A. Schenker 5 zl.. F-ma „Nadzieja“ 5 zi, 
. Zackermana 5 zł., Wächter 3 zł.. L L. 3 zł.. Steru 
3 zł, Hajperm 3 zi, A. Ch. Nattel 3 zł. E, Zimei- 
RR 3 zł., Henr. Finder 3zł., M, je zz EE 
zz Razem wpłynęło dotąd 1.627 

M datki, które będą ma adh d w „Nowy: 
Zuenn:ku* można skłedać w adiministracii naszego 
bisma, 

——0$0— 
— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK Rynck 
Fiorjańska 15, Karmelicka 23. Aleja 29 Listo- 
Pada b, Dietla 76 i Rynek podzórsk: 9 

— Z MUZEUM NARODOWEGO Wystawa hi- 
storyczna powstania listopadowego. urządzona 
staraniem Muzeum Narodowego w lokalu przy ul. 

Zepańskiej 11. I p już w pierwszych dniach 
marea zostanie zamknięta. 

— STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓL FRAN- 
OI W KRAKOWIE przypomina swoim członkom 
: sympatykom, że lokal Towarzystwa znajduje 
się przy ul. Pijarskiej 7 na parterze, otwarty jest 
codziennie od 6-tej do 8-mej wieczorem. Człou- 
Kowię Towarzystwa (wkładka roczna zł 6) korzy- 
=y mogą zupełnie bezpłatnie z bogatej bibljo- 
feki, obejmującej porad 2 tysiące dzieł z najnow- 

2€j literatury francuskiej, z czytelni pism, wy- 

sudety"! w najłepsze francuskie miesięczniki, ty- 
Bodniki i dzienniki Towarzystwo, będąc w sta- 


łym 
możn 


99 


paa 


kontakcie z pokrewnemi instytnejami, jest w 
ości udzielenia swym członkom wszelkich 
możliwych informacyj, dotyczących Francji. Pra- 
zorganizować wszystkich tych, którzy wie- 

W konieczność naszej z Francją przyjaźni, 
aca się Stowarzyszenie z gorącym apelem do 

Fa ywania się na członków Tow. Przyjaciół 
więc.” w lokalu Towarzystwa między 6—$8-mą 
ża lub przesłania wkładki na konto PKO. Nr. 


dze ROZMIARY KARTEK POCZTOWYCH. Wła- 
pocztowe przypominają sferom kupieckim, 

a te prywatne kartki pocztowe mogą mieć wymiary 
zaiwiększe 15 cm długości i 10,5 cm. szerokości, 
w mniejsze zaś 10 cm dług. i 7 cm. szerokości; 

Dodge przeciwnym razie traktowane są jago listy, co 
dją list = p podwójnej brakującej dopłaty 
= Lt] os 
OBORYCY W YRÓWNANIE SKŁADEK W  KASIE 
Wada, 77 Kasa Chorych w Krakowie podaje do 
kè ości, że oddźiał egzekucyjny rozpoczął 
ubęz  KAZYWAĆ do egezkucji sądowej składki za 
Po peczenie na wypadek choroby wymierzone 
Oniec grudnia 1930 r Niniejsze upomnienie 
składek celu zaoszczędzić zalegającym z zapłatą 
kacji i a Pracodawcom zbytecznych kosztów egze- 
dlatego Kasa Chorych wzywa do bezzwło- 
iz ich wyrównania 

CZREGO POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMI- 
waędzie W sobotę dnia.21 bm. o godz. 5 popoi 
€ SiĘ posiedzenie Pol. Tow. Chemicznego 

K Olsza wykładowej Instytutu Chemicz ego (ul. 
Porzadki Tego 2) w Krakowie z następującym 
wońskiego is 1) Odzzyt prof dra K. Dzie 
| prof wh -Z chemji acenaftenu i fluorenn". 
z Przabi, M. Gatty- Kostyal: Sprawozdanie 
SG. Walnego Zgromadzenia P. Tow. 
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Po rozwiązzniu Rady m. Krakowa 


kada przyboeczna zb erze się po raz pierwszy 3 marca 


W skład Rady przybocznej, powołanej przez wo- 


jewodę dra Mwauśniewskicgo w miejsce rozwia- 
sunej tady m. Krakowa. wchodzi 72 czlonków. a 
rice — jak pierwołnie zapowiadano — 60 W o- 


słulniej chwiii okazala 
nia liczby czlonków dla zaspokojenia życzeń czy »- 
ników. współdzialujących przy układaniu listy: 
prezydjum miasta i Urzędu wojewódzkiego. 

Pisma krakowskie podnoszą zgodnie znamien- 
ny fakt pominięcia przedstawicieli stronnictw i u- 
grupowań politycznych w Radzie przybocznej 
„Naprzód“ przynosi pogłoskę. żeae za kilku tygo- 
dni ma być powołana w drodze nominacji Rada 
miejska na wzór obecnej Rady mm. Lwowa, oczy- 
wiście czysto sanacyjna. Dalsze pogłoski, koalpor- 
towane w mieście, zapowiadają rychłą zmianę w 
zarządzie miasta, przyczem pojawiają się nazwi- 
ska pułk Beliny- Prażmowskiego i adw. dra Kli- 
meckiego jako domniemanych następców prezy- 
<dcenta Rollego. 


Jak słychać, klub PPS ma zażądać od prezy- 


się potrzeba powiększe- | 


denia Rolego zwołania starej Rady miejskiej Kra- 
kewa, celm powzięcia uchwały w sprawie wnie- 
sienia rekursu przeciw rozwiązaniu Rady do Try- 
kunalu Administracyjnego Do wniosku klubu 
PPS mają się przyłączyć i inne kluby. ktore 20- 
stały pominięte przy zestuwionin shleuu Rady przy 
bocznej miarowicie Ch D.„ Klub Narodowy i 
Klub gospodarczy. Kluby powyższe wychodzą z za 
łożenia, że od czasu uwzględnienia rekursu prze- 
ciw rozwiązaniu Rady miejskiej m. Krakowa w 
roku 1925, nie zaszły żadni zmiany w stanie pra- 
wnym lub faktycznym. któreby usprawiedliwia- 
ły ponowne rozwiązanie Rady miejskiej 
a s kal 

Jak się dowiadujemy, pierwsze posiedzenie Ra- 
dy przybocznej odbedzie się we wtorek dnia 3 
marca o godz 6-tej wieczorem w sali Rady mia- 
sta. Posiedzenie to będzie jawne, w przeciwień- 
stwie do posiedzeń Rady przybocznej z okresu 
1925—27 Porządek dzienny ustali prezydjum mia- 
sła w najbliższych dniach i roześle do nowych 
„doradców* miejskich. 


Konferencia w sprawie akcji obniżenia cen 


Onegdaj odbyła się w Magistracie pod przewod- 
nictwem wiceprezydenia miasta dra Wielgusa 
przy współudziale prez. Rollego oraz wiceprez. 
dr. Schneidra konferncja przedstawicieli sfer prze- 
mysłowych, handlowych, rękodzielniczych i kon- 
sumentów celem przeprowadzenia dyskusji na te- 
mat akcji obniżenia cen we wszystkich działach 
wytwórczości przemysłu i handlu. Konferencję za- 
gaił wiceprez dr. Wielgus podnosząc, że dzięki 
energicznej akcji rządu potaniały artykuły pierw- 
szej potrzeby, a w szczególności płody rolnicze, 
których ceny obniżyły się do paryletu przedwo- 
jcnnego Obecnie całe społeczeństwo powinno iść 
w tym kierunku, by także ceay innych produktów 
ukształtowały się według parytetu przedwojen- 
nego, lak, bv sfery rolnicze mogły znaleźć odpo- 
wiednią rekompensatę w spadku artykułów prze- 
myslowyeh,  Mowca zaproponował wybór komile- 
tu, któryby wskazał środki propagandy. zmierza- 
jącej do zniżki cen. 

W dyskusji. w której zabierali głos pp. Kluczka, 
Wolny, Schechter. Heuberger. mowcy wskazywali 
na konicezność akcji ze strony rządu w kierunku 
obniżenia cen cukru, węgla, oraz innych artyku- 
łów skartelizowanych; poruszono również kwe- 
stję obniżki cen w restauracjach krakowskich 

W toku dyskusji zabrał głos prez Rolle, pod- 
kreślajac. że akcja rządu dąży również w kierun- 
ku zwiększenia się konsumcji. raki jka di ać aka l in KE a +, Pig zwalczać 
kaeet daf 2 area Go |. T OBNZ RR RSE JI w Warszawie w dniu 25 stycznia br. Go- 
ście mile widziani. 
„PRZEMYSŁ CHEMICZNY“, pod tym tytu- 
lem wygłosi dziś w piątek o godz 615 wieczorem 
w sali Muzeum Przemysłowego w Krakowie, ul. 
Smoleńska l. 9 wybitny znawca tej dziedziny p. 
inż. Edmund Trepka, dyrektor Związku „Św 
słu Chemicznego w Warszawie wykład, który bę 
dzie 13-tym z cyklu wykładów Soane th, 
Wstęp wolny, goście mile widziani. 

— ZAMACH SaMOBÓJCY W ARESZCIE. Wczo 
naj w połudmie w areszta.h wydziału śledczego usi 
łowała się otruć przez zażycie 3 pastylek subł'ma 
tu Rozalja R. (lat 44) prostytutka Zawezwany lekarz 
pogotowia ratuek.wego po zastosowamu Środków 
zaradczych przew:ózł óesperatkę do szpitala. 

— WŁAMYWACZ AWANTURNIK. Dnia 10 bm, 
dostał: się spraw.y przez wyważenie drzwi w me 
szkanin przy ul. Józefa 22 i skradłi na szkodę Horo 
witza Mendla 4 stebrne lichtarze i garderobę Kra 
dzieży tei doknął rrzytrzymany tegoż dna, w chw: 
fi, gdy niósł skradzione rzeczy. Rzeszutko Henryk 
wraz ze Starzyńskin Władysławem (łat 26), który 
doprowadzony do wydziału śledczego zachował się 
gwałtownie, wybijając szyby i usiłując nderzyć krze 
słem przesłuchigącego go wyw.adowcę policji. Do 
piero po nałożerin kajdanek włamywacz uspokoił 
się. Część rzeczy rozpoznanych przez poszkodowa” 


nego. zwrócono mi. 
— UMYSŁOWO CHORA STARUSZKA. Dnia 


18 bm. w godzinach rannych wydaliła się z domu 
Owczarkicwicz Julja. (lat 80) umysłowo chora, 
zam. przy ul. Batorego 1 Poszukiwania za nią 
pozostały narazie bez rezultatu. 

— Z AUTA. Reinischowi Leopoldowi ¿zam przy 
ul Florjańskiej 24 niewykryty dotąd sprawca ko- 
rzystając z jego chwilowej nieuwagi. skradł z au- 
ta ciężarowego na ulicy Józefa kilka sztuk skó- 
ry juchłowej czarnej. wartości 120 złotych. będa- 
cej własnością Staszela Władysława z Nowego 
Targu. 


jaknajenergiczniej nastawienie psychiczne społe- 
czeństwa, które wychodzi z mylnego założenia, że 
ogramiczenie komsucji spowoduje dalszą zmiżkę 
can i wstrzymuje się od zakupów w oczekiwaniu 
tej zniżki. Jest to objaw w najwyższym stopniu 
szkodliwy, który musiałby wywołać jaknajszko- 
dliwsze skutki i dlatego należy objaw ten zwal- 
czać i propagować zwiększenie się konsumoj sa- 
wot przy obecnych cenach. Tylko bowiem to zwię- 
kszenie przyczynić się może do dałszej obniżki cen 
we wszystkich działach. 

Po wyczerpaniu dyskusji zebrani uchwałiki na- 
stępujące wnioski: 

1) Powołać ściślejszy komitet dła przeprowa- 
dzenia dalszej akcji zniżki cen w następującwa 
składzie: dyr Maiss, dr Jarszyński, Kochanow- 
ski. Wojtyga, dr Kuhn, Dobrowolski, Schechter, 
Pfeffer, Kluczka, Wolny, Stankiewicz, Molicki, dr. 
Prochów ski, Różycki, Abrahamer, Lipiński, Wół- 
kowski. Gaj, Heuberger, Demhitzer, Roaka. 

2) Zwrócić się z prośba do Województwa o spo- 
wodowanie wydelegowania  przedstawóicieła Nir 
nisterstwa Przemysłu i Handlu któryby w jak 
najszerszem gronie wygłosił odczyt ceięm zapo 
znania społeczeństwa krakowskiego z zamóarami 
i dążeniami rządu oraz z kierunkiem, w w jakim 
akcję obnieżnia cen towarów nałukakiwy dalej 
poprowadzić. 


— OBFITA GAŁERJA OSZUSTÓW. W camı u- 
biegłej doby policja aresztowała: Ovvdzińskiego 36 
zefa (lat 35), robotnika, zam w Krakowie, przy ul. 
Starowiślnej 35, poszukiwanego za oszustwo, popel 
nione w roku 1930 dalej Marmura Szyję lcka (lat 3%) 
handlowca, zam. ọrzy w. Siennej L 14, poszukiwane 
go za oszustwa, popełnione na szk.xię różnych kmp 
ców w Krakowie a zarazem poszukiwanego przez 
sąd Magalasa, lat 27, bez zajęcia i stalego miejsca 
zamieszkania, poszuik: wauego przez Sąd Okręgowy 
Karny w Krakowie za oszustwo i sprzeciewierzenie 
popełmone w roka 1930., Tyka Stanisława (tat 37), 
zawodowego oszusta, zani. Barska 86 za usiłowaną 
sprzeaąż pierścionka metalowego za złoty Stefano" 
wi Dabce, zam. N.epołomska 3; nadto aresztowano 
Bjitza Wolfa (lat 59), robotnika, zam, Bożego Ciała 
l. 1. za współudział w kradzieży garderoby warto- 
ści 500 złotych aa szkodę Mastek Elżbiety, zam. 
Wielicka 5, oraz zą oszsutwo popełniane w ten spo 
sób. że pod różnymi pozorami wyłudzał od róż: 
nych osób dokum nta, które następnie sprzedawał 
przes.ępcom. a w'eszcie Piątkowskiego Franciszka 
(lat 23) zam. w Skawime za oszustwo popełnione 
w ten sposób, że sfałszował dokumenty osobiste, 
na podstawie któych wyłudził od Gielesa Salomona 
kupca, przy ul. Kalwaryjskiej M. towary bławatne 


na kwotę 400 złotych. 
[e aaa 


— KATOWICE! Staraniem Zjednoczenia Ko- 
bet Żyd. „Wizo* w Katowicach odbędzie się w 
sobotę da 21 b m. w sali Loży, uł. Teatralna 
L. 4 Wieczór Dancinzowy z udziałem znakomi 
tej artystki p. Kay Whitt i znanego kapelmistrza 
p. Zygmunta Schatza. Początek o godzinie 9tej 
WieCcZÓT. 376x 
——g—— 
Zamiast kwiatów na grób błp inż Adolfa Hoch 
slima składa na rzecz Zakładu Wych Sierót (Di-- 
tla 64) dr. Henryk Kremler zł 8. 2794 


Str. 14 


ECHA ZE ŚWIATA. a 
Mussalim: i- przejechane dziecko 

Domieśliśniy iuġ swego czasu © interwenci: wło- 
skiego «mbasadors wę Waszyngtowie domagajązego 
się <adość uczynienia dla Mussoliniego, którego a- 
merykańsk: admirą: Buttier nazwał „psom wśce” 
kiym“ Admirał Butilet stanął też ke sądem woj 
skowym marynarki amerykańskiej. W międzyczasie 
okazało się, że Masostiai chce się wycofać z niemi 
łej dla siebie siery. Oto nadeszła do amerykańskie 
go sekretarijatu marynarki depesza od Mussoliniego. 
w której tenże pwosi o zaniechanie Śledztwa. Przy- 
tem wyszło na jaw, dlaczego Mussolmi  chciałhy 
jakuairrędze, zaponaieć , całej tej aferze. Mianow: 
cie acuninał Butler oświadczył, że powtórzył tyiko 
to, co usłyszał oda młodego Vanderbilda, Przypu- 
szczenie Mussoliniego, że sprawa zostanie zatuszo- 
wama. okazało się jednakowoż mylne. młody Vander 
bilt zamierza bowiem pociągnąć do odpowiedzialno 
ści admirała za podanie do publicznej wiadomości 
tego, co mn powierzył w śŚcigłej tajemnicy. Przy tei 
sposobności opisuje Vanderbilt wypadek z przejecha 
niem dziecka, który to wypadek wywołał abepzogjo | 
Buttlera i skłonił go do obrażliwych słów pod adre 
sem Mussoliniego. Vandewbilt zmajdował się wów" 
czas w towarzystwie Macsolimiego w aucie, które 
przejechało dziecko. Gdy Vamderbiit chciał się od- 
wrócić by zubaczyć, czy dziecko jeszcze Żyje. 
Mussolini położył mu rękę na kolana i odezwał sẹ: 
„Nie powiemo się migdy w życiu oglądać wstecz. 
Niech pam, panie Vanderbilt zawsze patrzy naprzód 
przed siebie“ 

Nowe wykopaliska w Pompei 


Zdawałoby się, że Pompeja me ma już dla nas żad 
mych tajemnic. A ednak teraz, pod wplywem młodej 
i8-tetniej dziewczyny, archeołogowie zmienili swe 


załanic. Dziewczyną tą jest Domenica Mataloni w j 


której ręku różdźka czarodziejska prawdziwych do 
Kkonywuje cudów. jak wiadomo, Domenica Matralo- 
mi odkryla z róożdźką w ręku stare etruskie miasto 
oddalone od Rzyme o 20 kim. o którem nie śniło 
sę nawet archeęciogom. Młoda dziewczyna przepo- 
wiedziała dokładnie, jak.e metale znajduja się w da 
mem miejscu, a wszystkie jej przepowiednie w zu- 
polności się ziściły. 

Prezydent instytntu radjotechmcznego w Rzymie 
wpadl na pomysł, by urządzić eksperyment z Dome 
nica Mattaloni na terenach Pompei Okazało się, 
Je Domenica obok wioski Narzisso odkryła jeszcze 
znaczne Skarby. Przeprowadzone mianowic.e bada 
na teram wydobylły uszkcdzoną koimmmmę, która we 
de wszelkiego prawdopodobieństwa _ podpierał: 
sterodzwny dom pompejański. Mażtąloni wskazała 
eż na pewne miejsce. w którem ma się znajdować 
zkodo i srebro. Na tem miejscu, różdżka czarodz.e 
gło skakała w ręku dziewczyny jak opętana, z któ 
na to okolicznosci wnioskuję właśnie  Mattałoni. 
Że masi się tam znajdować złoto w dużej, a stebre 
wi mniejszej ilośc. Nie zaczęło jeszcze w tym tere 

kopać, ale rezuitaty dotychczasowych ekspery- 
mentów każą się spodziewać że i rym razem ekspe 
ryrnesńt się uda. 
Pierwsza resfauracja iufurystyczna 
na Świecie 

"W Turynie otwarta pierwszą restaurację futury- 
styczną na świece — fwtnrystyczną nietylko pod 
względem dekorawii, lecz rówmież pod wzgłiędem 
potraw, W Turynie mieszka mianowicie malarz futu 
Tystyczny nazwiskiem Filia który nietylko jest wi 
ceprezydentem towarzystwa imurystycznego. lecz 
"wejdzie też do histoni sztuki jako wymalazca kuchni 
futurystycznej. 

Przypominamy, że wódz futurystów włoskich Ma 
rinetl: ogłosił przed kilku miesiącami krucjatę prze- 
ciwko włoskiej potrawie narodowej. macaromt, obe 
cnie zaś Filia przystapił do reorgamizacji włoskiej 
kuchni narodowej. Restatmacię w Turynie zbudowa 
no wedle prolekts architekta rosyjskiego Dimlgiro- 
wa, a w manifeście, w którym podano do wiadomo 
śoi pubłicznej fakt otwarcia pierwszej restauracji fir 
turystycznej ochraczomej nazwa . Taverna pod Świe 
tem podmiebieniem' żąda się kategorycznie, by 
Włosi z pogardą odwróchi się od macaroni i przy- 
gotowali się do nowego okresu, w którym ludzie 
odżywiać siłe będą tylko preparatami chemicznemi, 
alboteż droga fal radiowych. Na razie muszą jedna 
kowoż nawet i fuwlurvści spożywać mięso . chleb, 
diatego żądają przynaimniej estetycznei przyprawy 
potraw. Potrawy. które się podaie po restauracjach, 
wygladają niebardzo estetyczmie. a zwłaszcza sosy 
wyglądają na talsrzu, iak brudne jeziora. a napraw 
de piękma pieczeń jest rzadkością. Fiha wynałazł 
więc plastykę m.csną" która ma uzmysławiać pię 
kno włoskiego krawobrazm. 

Dla zwykłego człowieka, nieobdąrzonego fantazją 
łuturystyczną, przedstawia się plastyka ta, Jako 
zwykle mięso nadziane 11 rodzajami jarzyn. Także 
i imne notrawy mają przynąjmniej piękne tytul“ 
skoro teké ich musiała pozostać ta sama, 
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„Žile, zamaskcwana dyktatura“ 
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Prasa irańcuska o wypadkach hiszpańskich 


(Telezre ~+ 


RET: 


Paryż 09 2. 1B) Prasz fram.uska jest bar ; 


w ocene nowego rządu hiszpań- 


wość. uwydatnia się w komentarzach prasy pra 
wicowei. która jest zdania że król Alfons posta 
wił obecnie na ostatnią kartę. Zgodził się on 
wprawdzie na. zwołanie zgromaczena aurodo- 
weg», odrzucił 'ednak wszelkie ograns zenia 
praw korony. 

Natomiast prasa lewicowa, nazywa rząd Azna 
ra źle maskowaną dyktatirą. „Mimo wszelkich 
ładnych słów ~ pisze nb. „Cuotdien* — rząd 
ten za bardzo traci dyktaturą. choćby tylko 
z tegc powodu. że najwięksi obrońcy konstytu 


„Nowego Bziennika”) 


cji siedza w wię.ieniu iub przebywają na WYJ 
gnaniu* Kadyka!rna „Republique p sze: 

Aznara jest dyktsrurą bez dyktatora któ 
zadaniem jest bronić tronu w razie potr 
nawet siłą zbrowią*. „Oenvre* wyraża 

wątpiewanie, aby adninałow! Aznarowi Er 
SiĘ wątły » tate nr narchii h szpańskiej wyp% 
wądzić z odmiętu rewolncji. W socjalistyc 
„Populaire“ Leor Elun pisze: „Zaprę: 
nie w Hiszpanii republiki jest kwestią ty 
Król zdradzł ko.onę na rzecz dyktatury. Nati 
ralnen: następstwem tej zdrady będzie, że ko$0 
na runie rówmócześae z dyktaturą'". 


„+ 
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Katastrofalne śnieżyce i pow odzie 


Rzym. 19. 2. PAT. Od 2 dn szaleją w półno 
cnych Włoszech śnieżyce. powodujące  przer* 


wy w komunikacji kolejowej i telefonicznej W | donoszą z Sofji: 


linii zmiobilizowawo -_udność rolniczą | wcjiskw. 
Wiedeń 19. 2. PAT. Dzienniki wiedeński 


Z powodu wezbrania rz 


środkowych * południowych Włoszech ulewy | Arda w Turcji i podmycia toru kolejoweB” 


spowodowały liczne szkody. W Wenecji morze 
wystąpiło z brzegów i zalato plac św. Marka na 
wysokość 30 crn- 

Moskwa. 19. 2. (PAT) Na niektórych linjach 
kolęjowyci północnego Kaukazu, wskutek trwa 
jących zamieci śrieżnych wstrzymano całkowi 
cie ruch kolejowy. Kilka pociagów osobowych 
od dwóch dni stol w Śniegu. Dla oczyszczenia 


Reichsfag okradnie 


Berlin 19. 2. (Sch.) Po kilkudniowej przer 
| wie Reichstag podjął dziś na nowo obrady bu 
dżetowe przy dalszej absencji posłów narodo- 
| wo-socjalistycznych i narodowo-niemieckich. 
Berlin 19, 2. (Sch) Na konferencji wyż- 
szych urzędników administracyjnych i policyj 
nych pruski minister spraw wewnętrznych Se 
wering wygłosił dłuższą mowę, w której oświad 
czył, że sytuacja polityczna Prus i Rzeszy je- 
go zdaniem nie budzi żadnych obaw. 


Komifef ekonomiczny bigi Nar, 


Genewa. 19. 2 PAT. Kom tet ekonomiczny 
Ligi Narodów rozpatrywał sprawę dumpinga 
i polecił podkonitewwi opracować sprawozdą” 
mie, które będzie na najbliższej sesji kom 'tetu 
a a obnad. 


dzo ostrożna 
skiego admirała Amara Większa wstrzeńtęzii 
f 
, 
! 
2 | 
| 
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obrotny aferzysfa daje sobie radę 
z carem I bulszewikami 


Wedle prasy moskiewskiej zdęmaskowano w oso 
bie niejakiego Zacharjasza ŹŻdanową, kierownika 
jednego z trustów sowieckich. byłego mordercę Go- 
laszkiwa. Żdanuw-Gołaszkin ma za sobą niezmięrnie 
bujną przeszłość. Kilkadziesiąt lat temu skazany zo 
stał Goleszkin za mord rabunkowy ma wygnanie 
do Syberii. Ponieważ we więzieniu wzorowo się 
svrawował, uzyskał po Lzterech latach iuaskawie- 
nie . zezwolenie zamiany swego nazwiska z Gula- 
szkina na Żdanową. Już jako Żdanow wraca porem 
do Priwersburga, gdzie bajęczną robi karierę. Podsta 
wą jego miljonow go majątku było wynalezienie 
niekopcącej lampy. Trzeba wiedzieć, że było to jæ- 
szcze w okresie, kiedy elektryczność w Petersbur* 
gu uchodzia za birdzo wielki zbytek : wszędzie uży 
watro iamp naftowych. Wynalez:ona brzęz Żdanowa 
niekopcąca lampa nie kopciła, bo wogóle nie funkcjo 
nowała, ponieważ jednak była bardzo tamia. przeto 
nit nie wniósł doniesienia karnego przeciwko „ge 
njalnema" wynalazcy. Potem Żdanom przeszedł na 
pole kosmetyki, rzucając na rynek rozmaite wyna 
lazki kosmetyczne. zapewniające kobietom piękną 
cerę. W ten sposób stał się m.lionerem i wielkim ban 
kiere a kdijentani jego była najwyższa arystokre 
cla rosyjska. W iego to szkole wychował się gło 
śny swego czasu bankier Dymitr Rubinstein. Po rt 
wolucjj Zdanow tniki. Powszechnie przy: ..zczan. 
że go bolszewicy rozstrzeliłi. Teraz nagle | m 
się jako kierownik sowieckiego trustu przemysło* 
WEGO. 


| 
i 
i 
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pod Adijanopolem ruch kolejowy uległ wstrzy 
maniu, Ekspres simploński kursuje tylko do 
ofji. 

Bukareszt Ì9 2. ŻAT. Nieopodal Gaiącst 
wezbrany Duna; zaliat okoliczne wioski i 
miasteczek Kilka tysięcy mieszksńców został” 
ewakuowanych. wśród nich znaduje się kita 
set Żydów 


+ afasirofa kolejowa w Lublinie 

Lubl*n 2. PAT. Na stacji kolejowej W 
Lublinie w czasie przetaczania wagonów -0 
stąpiło zderzenie wagonu pocztowego z wag 
nem-cysterą. Skutkiem zderzenia. z pośród 268) 
dującego się w wagonie pocztowym perso 
jedna osoba została silnie  kontuzjowaha. 
dwie odniosty lżejsze obrażenia. 


O 


WICEPREZYDENT GDYNI 
WICEWOJEWODĄ W KRAKOWIE 
„Gazeta Polska“ donosi, że peiniący dotych 
czas obowiązki prezydenta m. Gdyni. komisf 
ryczuy wiceprezżydeut p. Mieczysław 
ustępuje z tego stianowiske i upatrzony jest © 
stanowisko wicewojewody w Krakoww. 
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GORACZKA ZŁOTA W KANADZIE , 

Prawdziwa gorączka złota ogarnęła oki 
południowo-zachodniej Kanady. Powstała 
wicie pogioska, że w górach Livingstone 0b% 
Lethbridge na wschód od Vancouver w ca 
granicy Stanów Zjednoczonych odkryte żyły 
złota i platyny. Tysiące poszukiwaczy złotā 
bezrobotnych wybrało się w te okolice Ni 
którzy wybrali się w autach, a iuni kumno, A 
wet pieszo. Po: zucono pracę, byleby tylko ùo 
stać się do krainy złota. Chodzi tu najprawd 
dobniej o tzw. żvłę złota Lehmana. którą 
to jesmoze przed 60 laty. ale ponieważ E 
zabili pierwszych odkrywców wiadomość ° 
tem zupełnie zag ręła. 
PACYFISTYCZNY MAGISTRAT. A MINISTEF 

STWO.. WOJNY 

Oryginalny spór powstał pomiędzy austrjackieś 
minsterstwem spraw wojskowych a A 
nym magistratem miasta Wiednia. 

Ministerstwo spraw wojskowych sporząd 
liim propagandowy pl. „Dzień życia SPor 
w Brūcknersdorf“. k 

Film ma za zadanie unaocznić ludności dziala 
ność armji austrjackiej. Socjalistyczny magie 
miasta Wiednia zakazał osobom młodociacykiy 
częszczania na przedstawieqia tego filmu, gó 
wując zakaz tem, że przedstawianie czynów 
jennych jest ze stanowiska pedagogicznego 


nitodzieży szkodliwe i niedopmszcza'ne 
Ministerstwo wojny zaprotestowało grze ` 
temu zakazowi. 
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Walki uliczne w Madrycie 


931 


„NOWY DZIENNIK" sobota 21. Il 


(Telegram w”nenv „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 19. 2. (B) Jak donosza z Madrytu. 
“njer Aznar świadczył wczoraj w eczór 
Bzedstawicielom prasy. że zdecydowany jest 

l energicznie ukarać wszelkie próby 

ołania zamętu. Spodziewa Się dnak. że 
Gzy oponentów nie zostaną wprowadzene w 
ym. Rząd zdecydcwany jest również chronić 
Wala przed wszelkimi atakami. Omawiając ce- 
+ Rządu Aznar oświadczył że oprócz najważ 
Sejszych spraw bieżących i uspokojenia kraju. 

d przygotuje wybory do parlamentu. który 
Mzyma charakier ciała ustawodawczego, ce” 
kin dokonania rotrzebrych zimiar w konstytu- 
Qi z roku 1876. aby ja dostosować do potrzeb 
Yia nowoczes tego. 


W Madrycie doszło wczorai wieczór do star 
cia republikanów z mona:cehistame, tax że po 
trzebua była interwencja polci Podczas roz 
praszanią demo istrantów kilka osób odniosło 
rany. Pewien adwokat dostał się pod konie poli 
cyine i odniósł tak ciężkie rany że zmarł w 
ciągu nocy w szpitalu. Republikanie wywrócifi 
auto syna dawnego dyktatora Fernando Primo 
de Rivery, wskutek czego tenże zustal przy” 
gnieciony i ciężko ranny. 

Jak słychać. Sanchez Guerra zamierza wy” 
cofać się zupełnie z życia politycznego. Słychać 
również. że komsiytucioraliści zamierzają bojko 
tować przyszłe wybory, 


= 


A ZR ERZE DRO TE OO CA, 


Z org. Tarbut 


Staraniem org. „Tarbut* w Krakowie odbędzie 
tig w najbliższym czasie okręgowa konferencja 
gogiczna, w xtórej udział wezma wszyscy 
Uauczyciele hebrajscy Zach. Małopolszi i Śląska. 
Odpowiednie referaty z aktualnych dziedzin wy 
Bloszą znani pedagodzy krakowscy 
y dać możność nauczycielom hebrajskim 
d Prowincji zapoznania się z najnowszemi meto- 
mi nauczania, zwiedzą członkowie konferencji 
olę i gimnazjnm hebrajskie w Krakowie, gdzie 
Pora będzie dla nich kilka lekcyj pokazo- 
Dokładny termin konferencji i jej program © 
zone będą w dniach najbliższych 
ogo— 


Hotel Emigracyjny 
w Warszawie 


Żydowskie Centralne Towarzystwo Emigracy|- 
»Jeas” w Polsce, Oddział we Lwowie (ul. Ko- 
mika 24) komunikuje nam w sprawie hotelu 
igTacyjnego w Warszawie: W związku z licz- 
moal zapytaniami skierowanemi pod naszym a- 
*w wyjaśnia Żydowskie Centralne Towarzy- 
Emigracyjne „Jeas* w Polsce, że : 
a W hotelu emigracyjnym mogą znaleźć pomie- 
zenie wszyscy bez różnicy emigranci prowin- 
iwa alni, przyjeżdżający do Warszawy w jakiej- 
wiek sprawie, np. do transportu, do Konsula- 
amerykańskiego w sprawie wizy itp. 
A Ww hotelu emigracyjnym otrzymują emigran- 
En minimalną oołatą pełne utrzymanie: emi- 
się Rei winni po przyjeździe do Warszawy udać 
Wprost z dworca do hotelu emigracyjnego. 
$> We wszystkich sprawach tyczących hotelu 
lub 2 Yjnego winni się emigranci zwrócić ustnie 
Pisemnie do administracji hotelu na adres: 


P m i : Q 
ua 18, w żydowskiego“ Warszawa, My} 


r el. 293-54. 
Zamach szaleńcz na słynny obraz 
Rembrandfa 


Onegdaj zbliży: się jakiś cziowiek. który pod 
em ukrywał siekierę, do słynnege obrazu Rem- 
Wiza manego ;ako „Anatomia dra Deymana“, a 
Asi ego od roku 1656 w Muzeum państwowem w 
d trdamie, wyciągmął siekierę. którą zadał sie- 
: uderzeń słynnemu obrazowi, 
tikon „Anatomia dra Deymana" nie należy iden 
Obra zana) z równ.eż słynnym, a bardziej %%uanym 
Ba Rembrandta pt. „Anatomia dra Tulpa*. Ten 
obraz Przędstawiający prof. Tuwpa w gromie 


USYStornę c 
ię. Ettów, demoustrującego zwłoki. po hodzi z 
ax: 50 okresn twórczości Rembrandta, nato” 


Później p omija ara Deymana" powstała o 25 lat 
Poniew, A obecnie jstmieje tylko fragmeutaryczwe. 
ment e W toku |723 padła ofiarą pożaru. Frag- 
UA azuje nam otwarte zwłok: w dużym skró- 
Skró: zale rembrandtowska orówrmuie ten 
dr słynnym Chrystusem“ Matnegny. Z figucy 
manki tylko popiersie . ręce W 
W JEIRCH, Tęce zajęte są głową zwłok. Mózg 
fwamiy. Wszystko tchnie straszliwyri 
Czkę Delik Obok stoi student, który trzyma mise- 
filn, don twarz studenta okazana jest w pro 
Sygnowany iest „Rembrandt FP 1656". 


Berlin , 
$ 19. 
Wiskiem p 3 
eSsau żan 


reszt c 
ować. Mimo nościgu innych żandarmów, 
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liński gier rzucali granaty ręczne, Chwa 
kiemu udało się zbiec. z 


(Sch.) Pewien robotnik nag- 
aweł Chwaliński zastrzelił dziś w 
darma w chwili gdy przybył go a- 


- zjezd związku drobnych kupców 
żydowskich 


Warszawa 19.2. ŻAT. 22-go bm. o godz. 
10-1ej rano rozpocznie się w Warszawie czwar 
ty doroczny zjazd delegatów wszystkich od- 
działów centralnego związku drobnych kupców 
w Polsce. Na porządku dziennym szereg aktu- 
alnych spraw gospodarczych. Dotychczas 200 
delegatów zgłosiło udział w zjeździe. 


W obozie rewizionistów 


Paryż 19. 2. ŻAT. W sobotę i w niedzielę 
21 i 22 bm. w Paryżu odbędzie się sesja świa- 
towej egzekutywy związku rewizjonistów. któ 
ra poweźmie stanowisko wobec wydarzeń poli 
tycznych w sjoniźmie. Na sesję ta wyjechali 
już Grosmann z Londynu, Lichtheim z Befli- 
na i inż. Soskin z Genewy. 

Wiedeń 19. 2. ŻAT. Na zebraniu sjnistów 
radykalnych z grupy inż. Strickera. uchwalono 
większością 2/3 głosów definitywnie zgłosić a 
kces do związku rewizjonistów, 


Dr. Motzkin wyzdrowiał 


Łondyn 19. 2. ŻAT. Do Londynu powró- 
cił z Nicei przewodniczący A. C. dr. Motzkin, 
który weżmie udział w drugiej części rokowań 
z rządem angielskim. 


Samochód csobowy najechał na pociąg 


Paryż l9 2. (B) Z Barcelony donoszą: Na 
przejeździe kolejicwym w pobliżu Gerony do- 
stał się sarnochóa osobowy pod przejeżdżający 
pociąg osobowy ` uległ rozbiciu W samocho- 
dzie zrajdwało sę 5 artystów teatralnych, z 
których 3 poniosło śmierć. a 2 z cężkiemi rana- 
mi musiano przewiezć do szpitala 


Sfan oblężenia w Paregwaju 


Londyn. 19. 2. (L) Jak donoszą z Buenos 
Aires w następstwie krwawych walk na tle 
bezrobocia w Paragwaju, ogłoszono stan oblę” 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 

Wiedeń 19. 2. (W) Na drodze polnej koło 
Brucku nad Litawą znaleziono dziś zwłoki 
dwojga osób przysypane grubo warstwą śnie- 
gu. Jak ustalono, zwłoki należą do małżeństwa 
Zimmermannów z Wiednia, które przed kilku 
dniami wyjechało z Wiednia do Brucku celem 
odwiedzenia krewnych i od tego czasu zagi- 
nęło. Nie ulega watpliwości, że Zimmermanno 
wie zmarzłi na śmierć podczas burzy śnieżnej, 
która szalała przed paru dniami w Austrji, 

Paryż 19. 2 PAT Ż pośród osob. areszto- 
wanych wczorai skutkiem gwałtownych manife 
stacyj na przedsiawieriu sztuk: „Sprawa Drey 
fusa" 6 osób osadzono w więzieniu. Odpowia- 
dać one będą przed sądem za próbę buntu i o- 
pór władzy. 

Bruksela. 9. 2 PAT. Lotnik Wszpański 
mir. Helo Franc? odjechał w mew adomym kie 
runku. 

(Z Ó RZECE a | 

SPROSTOWANIE, W zamieszczonym  wczora! 
artykule o „Rewizji konstytucji" w 2-gie* Sszpąłcie. 
3-ci wiensz od doła miało być: „Trybuna? Stanu ma 
się składać już me z 8 członków wybranych przez 
Sekn i 4 wybranych przez Senat, lecz kd,“ 
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GIEŁDA KRAKUW SKA 

Kraków. J9. 2. 
Ry. 

Akcie baekowe Bask Pulbka 157, 

Akcie przemysł we: Chibe 20, 

Zebranie ziełdcae przeszło pod znakiem ieudencfi 
na ogół utrzymaae+, Ruch panował iaby Do traus- 
akcji doszło jedynie Bankienr Polski po kursie mo- 
cniejszym i Chybi» nieco słabiej. Poszusiwano Ziele 
niewskiego, Chod<rowa, Elektrowni i 4 proc. Prem. 
Poż. ixwestycyjną bez zaofiarowania. Obroty małe. 
Na poziełdziu zupsłny zastól 

Waluty à dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walntewym w obrofkch prywatuych i 
międzybankowych zymacje bez zm.any. Zapotraeba 
wanie niewielkie pokryte dostateczna podażą. Uspo 
sobienie spokojne, W Krakowie dolar gotówkowy 
8.89 ` pół do 8.9 . pół czek bankowo 8.9! do 8.92 
i fednr czwarta. Warszawa dolar 8.89 « pół do 8.02, 
czeki 89! do 8.92. Lwów dolar 8.89 ; trzy czwarte 
do 8.8! i trzy czaarte czek: 8.91 čo 8.92 jedna 
czwaria. Katowice dolar 8.96 do 3.92. czeki 8.9] i 
jedna czwartą do *.92 i pół, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 19 2 PAT Akcje: Bank Polski 158, 
Warsz. Tow. Fabr Cukr 31. Węgiel 32 i trzy 
czw. Lilpop 21. Modrzejów 8.35, Ostrowiec ser. 
B 45 i pół, 45, Starachowice 11 i jedna czw. Po- 
życzki: 3-proc budowlana 50, 5-proc. konwersyj- 
na 49 i pół. 5-proc. kolejowa 46. 6-proc. dołarowa 
71 i trzy czw, 10-proc kolejowa 108, 8-proc E. 
Z Bankn Gosp. Kraj 94 

Waluty: Dolary 8%. 893, 889 Dewizy: Bełgyń 
12438. 10469. 12407. Londyn 4336 i pół, 4346, 
4325. Nowv Jork 3919. 883. 8.899, Nowy Jork 
telegr. 8.928. 8.948. 8908, Parvż 34.0 i jedna czw, 
3508 i pół 3490. Praga 242. 26.48, 26.36. Szwaj- 
carja 17221. 17264. 171.78, Wiedeń 12540, 125.7% 
12509. Włochy 46.78, 46.85, 46.61, Berttu 21212. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 19. 2. 198Ł 
Żyto parytet Poznań 60 ton — 17.15 traneake., or- 
jentacyjna 16 i trzy czw. do 17, otręby 
12 i trzy czw. do 13 i trzy czw Reszta bez 
ny, usposbienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 19 2 PAT. Walały i dewizy: 
168 90—169.40, Budapeszt 124.02 i pół do 124 
pół, Bukareszt 4.22 i jedna czw do 424 i 
czw. Londyn 3451 i pięć ósmych do 3481 i 
ósmych, Nowy Jork 710.45—712%, 
i pół do 2783 i pół, Praga 2102 i pięć 
do 2110 i pięć ósmych, Warszawa 7958—7988, 
Zurych 137 03—137.53, Amerykańskie 708.50—71250 
Niemieckie 168.63—169.28. Amgielskie 345—3461, 
Francuskie 2781—27.97, Włoskie 3715—3731, Połu 
skie 79.55-—-7995, Rumuńskie 420 i pół do 4% 8 
pół, Szwajcarskie 136.68—137.48, Czeskie 0909 4 

pół do 2111 i pół, Węgierskie 123.97—12.37. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 19. 2 PAT. Paryż 20.31 i trzy czw., Lon- 
dyn 2517 i trzy czw. Nowy Jork 5.18.35, Belgja 
72.22 i pół, Włochy 2716 i trzy czw. Berlin 123.17, 
Wiedeń 7277, Praga 15.34 i pół, Warszawa 58.06, 
Budapeszt 90.42 i pół, Bukareszt 3.08 i jedna czw. 


Ancie utizymiane. Joku tez 2mia 
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NIEKOMPLETNE ZEZNANIA.  Niedołączone 
przez płatnika, podlegającego opodatkowaniu we- 
dle art. 21 ustawy o podatku dochodowym (oso- 
by obowiązane są do publicznego składania ra- 
chunków) do złożonego w terminie zeznania do- 
wodów, wymienionych w p. 2 części drugiej 54 
tj. odpisn protokołu. zatwierdzającego sprawozda- 
nie roczne i podaniem poborów tego, zie uzasa- 
dnia samo przez się wymiaru zaocznego. (Wyrok 
N. T. A. z 27 11. 1929 r rej 3358/27 w sprawie 
firmy „Pedete* we Lwowie. 
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— FOŻAR W SKŁADZIE SKÓR. W składzie 
skór Weissmana Izydora przy ul. Berka Josele- 
wicza 1 powstał onegdaj pożar, prawdopodobnie 
od porzuconego niedopałka papierosa. Z powodu 
spalenia się około ti-tu tuzinów skóry szewr» 
wej szkoda wynosi 3.000 złotych Pożar ugasili 
domownicy. Policja komunikuje, że Weissman o 
pożarze nie zawiadomił straży pożarnej, jak ró- 
wnież nie doniósł do komisanjatu policji. Skład 
skór Weissmana był ubezpieczony, i 

— FAŁSZYWY ALARM. Dnia 18 hm. o godz. 
23/35 z automatu pożarnego umieszczonego na bu- 
dynku przy Al. Krasińskiego l. 14 nieznany 0so- 
buik fałszywie zaalarmował :traż pożarną, któ- 
ra przybyła na miejsce w sile jednego płutonu 
Celem wyśledzenia owego osobmika. wszczęto d^- 
chodzenia. 
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Premie dla Prortmeralorów „dowego Dziennika | 


Rozpoczynają akcję premii dha raszych Szan Prerumeratorów we furmie cenirych : wartościowych dzieł 2 zakresu "'iedzy : Hterabury 
żydowskiej, jak i ogólnej — dujcuny jako pierwszą preniję sztandarowe dzieło historjografji ży dowskiej: 


N prof. H. GRAETZA 


„HISTORJE ŻYDÓW“ 


w 8 tomach w przekiadzi. poiskim St Szenhaka Z przedmową Dra L Schippera 


pod następująceni warunkami: 
A. | B. | C. Bezpłatnie! 
Komplet broszurowany 32 zeszytowy. 8 to', Komplet w wybornej, płóciennej oprawie. Kto zwerbuje =<.u nowych abonentów «NO 
mów. zamiast ceny księgarskiej 48 zł — d'ai: tomów — zamiast ceny księgarskie 66 zł. — wego Dzienuka' wpłaci równocześnie prenu 
"aszych Prenumeraterów tylko 25 zł. (plus ko | dla naszych Prenunmeratorów tylko 41 zł. (plus | meraię za nich przyzajmniej ma 1 miesiąc, — 
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 zr-). |koszta przesyłki na prowincię 1 zł. 50 gr.). otrzyma S-tomową „Historię Żydów“ Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł. 
— zupełnie bezpłatnie. 

Zgłoszenia | wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika" wydanie w płóciennej, wytwortej oprawie 

w Krakowie. ulica Orzesz kowej L. 4 — fielefov Nr 102-79. (cena księgarska 66 zł.) — za dopłatą 16 zł. 


PRENUMERATA: a Krakowie: na prow m:esęczn. Zł. 660 kwartai Zł. 18'0€ : OSZENIA: Podstawa obliczeń jest ! miłimew w jednym lamie. -smol 
Mikrekowie ztódnocdóńśieWocia n - ana aE tekście i nadesłane: me 3 lamy po 74 milim — Strona za tekstem É t 
z a A mów po 37 mółan — Najmniejsze ozłoszenie drobne Eczymy za 10 rf 
Wkra bel TAT 72 we 7 som | CENY x zlotych: L stroma 1°25. — Teksi 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstet 
va a E Osiy < TPP 0'25. — Drobne od słowa 020. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gra 
„NOWY DZIENNIK“ wychcdui codz ennie także w poniedziałki dni pośwa: cje 12'50. — Za zastrzeżeme miejsca dolicza się 25%. 
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